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REFORMA
Ppenumepatą przyjmują:

z a m ie j s c o w a : A dm iniitracya „Nowej Reform y i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą :  adm inistracja „Nowej Reformy** Główna trafika  w Rynkn. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, piać Maryacki 5. — Handel St. Karlińskiego, Snfciennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel .T. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z a m ie js c o w ą  p r e n u ­
m e r a tę  1 o g ło s z e n ia  przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. Ka­
rola Lndwika l l .S .  Sokołowski. — W  P r z e m y ś lu  Heszeles, — W J a r o s ł a w i u  L. Strassberg. 
W W ie d n iu  pp. H aasenstein & Fogler (także w Hamburgu, Frankfnrcie nad Menem. Berlinie. 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgn, Monachium 
i ŃorymDerdze).,,— Hermann Goldschmied M. Dukes Nachf., H. Schalek. J. I/anneberg. — 

W P a r y ż u  Societe Mntuelle de Publicite A. Lo r ę  t te . directeur, Rue Caum artin, 61. 
O g ło s z e n ia  .m seraty) przyjmuje adm inistracja. Kraków jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) .a  pierwszy raz 20 l z? każdy następny raz po 10 h. — N a d e ­
s ł a n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło sy  p u b l ic z n e  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 n od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do„N. Reformy" (prospekty cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmnje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowychprenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przeaazem pocztowym.

Opróżnienie Waweln.
K rak ów , 15 Doarca

Objawem zwątpienia we własne prawa^ i 
iąkolwiAir . 

dLiu

w

J Ąkolwiek energię poselstwa polski0? 0  hfi_ 
, D1U>. objawem dobrowoluej z tyc1* r,rftW

jest postawienie kwestyi opiv«“— i 7:a 
Jee\a Przeż wojsko. Nie waframy

z tych pr»w
różnienia V. a

przez Wujołu. m c  nauaiuj - • . DO'
kwestya ta  fałszywie była w S  y U. 

ja w io n ą  i na zupełnie mylne wdroźSW “ 
ła tory.

Hm jęliśmy tę kweatyę w n a ł^ P ^ j J l f o s a -  
nikogo też o ukryte jakieś zam ^-J “ie p ą 
ózamy. lnicyatyw a w^sżłai ł  zarząd e , r7py 
Oszczędności, która bardzo pokaźną sumę PR 
znaczyła na zbudowanie ko.zar i J g g f 1 
skow ych, przez co ułatwić fflia0f e f  Pdnak 
ewakuacyę Wawelu. Skarb ™ 3k0r? J  za?ał 
I n  -6? 0 IJOĈ t k u  takie w tej spaw ie zają 
stanowisko, j a k  £ d v b y  on  r o b i ł  u s t ę p  
s t w o i a s k ę jeżeli rJczy przenieść wojsko,

r0zjdencyi Jagiellonów. Stanowisko to swoje 
skarb wojskowy, miarę posuwania się roko­
wań, wzmacnia i pogłębia. , • , ,

Najpierw okazała się wojskowość n ■ y ha­
nie wybredną w wyborze &runtu P«d °ndowę 
koszar i szpitala. Te złe, i»mte niedobre, te za 
trlisko cmentarza tamte niehygi0Hlof ne‘. Wre 
szcie zgodzono się na drogi, bardzo drogi grunt 
pod budowę., w  t,bwilj gd> udawało się, ze ro­
kowania zbliżają sie iuż ku końcowi, połączył 
skarb wojskowy ewakaacyę Wawelu ze sprawą 
zupełnie odrębną, bo z tamtą mc wspólnego me 
m ającą : zażądał, aby miasto kupiło od mego 
gmiaU poforteczne. Nie dosyć tego Obecnie 
wystąpiła wojskowość z żądaniem, aby miasto 
urządziło do nowych koczar i szpitala, wybu­
dować się mającycL na gruntach jednej z gmin 
okolicznych, a więc w znacznej od miasta odle­
głości, w ła sm .y tn  k o s z t e m  d r o g i  d o j a ­
z d o w e ,  w o d o c i ą g i  i o ś w i e t l e n i e  d o ­
j a z d ó w ,  i a jjj  te adaptacye stale, z własnych 
funduszów utrzymywało. Zwiększa to niezmier­
nie jednorazowy koszt i nakłada na gminę stałe 
ciężary

Vł poniedziałek udbyć się ma w tej sprawie 
w Krakowie wspólna komisya wojskowości 
i o  prezentacyi miejskiej, z udziałem członka 
kie^óałU dra Józefa Wereszczyń-

Taki je s t n tu i rzoczy w cnwili obecnej.
Kwestyę tę jaL na początktt wspomnieliśmy, 

postawiono fałszywie. Zamiast żeby rząd zwró­
cił się J°  nas z ż^'laniem> abyśmy ponieśli
cześć ciężarów, nieodłącznych od ewakuacyi 
Wawelu to my udaliśmy się do rządu z po­
korna nrośbą, *ky raczył najłaskawiei przyjąć korną pros *  Qcie t wvstawić się
w podarunku, - & J • da}

r ^ f e s T  n a s z  ą h i s t  o r y  ę*zn ą w ł * 
Su o ś c i  a i co nam juz raz, z n a j w y ż s z e ­
g o  m i e t  ć a zwrócić przyrzeczone. T e m s a-
m em  z r z e k l i b y £*> P H
W a w e l  i a rozpo''^llsmy z rządem 3aklś
handel w ylfenBl który P° P a J6St Urą'  
go w i sk j e m z n a  Jze'go honoru narodowego, g wisKjjm z naszeg zczając się w targi z

Miasto Kraków pmsamem bolesne 
wojskowością, dało teffl • -
nieufności i Sejmowi

g a jo w e m u
votum 

Kołu pol­

skiemu. Jak  to? ,
polskie, świadczące tyle u d

Wlec obie te reprezentacye 
ia usług tylu rządom, fa

woryzowane przez dwór, nie są w stanie upo­

mnieć się skutecznie o rewindykacyę Wawelu? 
ŻeDy biedne miasto dopłacać miało kolosalne 
sumy za to, co ten rząd obwiązaDy był zrobić 
darmo; żeby z dochodów, osiągniętych z dro­
bnych wkładek Kasy Oszczędności, a więc wy­
ciśniętych z kieszeni najbiedniejszej ludności, 
lwia część dać miano po prostu w prezencie 
rządowi, żądania tego rodzaju nawet tak 
wzniosłym i do duszy polskiej przemawiającym 
celem, jakim bezsprzecznie jest rewindykacya 
Wawelu usprawiedliwić nie podobca.
> • 3.es .̂ Przfcd0wszystkiem własnością ca­
łej Polski i nikt nie może żądać od Krakowa, 
na który z powodu jego historycznego zna­
czenia, i tak olbrzymie spadają ciężary, aby 
on lwią cześć ponosił wydafKów, naszem zda­
niem, nieusprawiedliwionych, bo wychodzimy z 
założenia, że rząd austryacki o b o w i ą z a n y  
j e s t  zwrócić miastu i narodowi jego wła­
sność.

Kraków odgrywa zaszczytną wielce rolę pra­
starej stolicy Piastów i Jagiellouów, ale ani 
Sejm krajowy, ani Koło polskie, ani rząd nie 
troszczą feię o przysporzenie mu funduszów na 
odgrywanie tej pięknej roli. Dzięki temu mia­
sto upada widocznie i pustoszeje. Rząd umie 
t y * 0, występować z żądaniami coraz to nowych 
świadczeń, zwiększa podatki, a źródeł dobro­
bytu nie otw iera nowych, — przeciwnie, je ­
szcze je tamuje. Dzisiaj w dodatku ta wojsko­
wość, k tó ra ścisnęła miasto pierścieniem forty­
fikacyjnym a rewersami demolacyjnemi, pod­
kopuje ruch budowlany, — występuje w spra­
wie ewakuacyi Wawelu z żądaniami wprost 
bi>jecznemi, których spełnienie może zrujnować 
miasto.

Zastrzegam y się z góry przeciwko przypu­
szczeniom, jakobyśmy przeciwnikami byli re- 
windykacyi Wawelu. Przeciwnie, odzyskanie 
tej rezydencyi królów polskich uważamy za 
punkt naszego honoru narodowego. Ale taki 
sposób odzyskania naszej własności, jaki o- 
becnie nam wskazano, uważamy za zupełnie 
mylny i niewłaściwy, — nie mówiąc już o tem, 
że przechodzi on siły finansowe Krakowa.

Co zrobimy z Wawelem, jeżeli wogóle od­
zyskamy go po długich targach ? Je s t zamiar 
przekształcenia' W awelu na rezydencyę cesar­
ską. C z y i m  k o s z t e m ?  Może to niedyskre­
tne pytanie, ale konieczne. — Ho gdyby nam 
przyszło wyłożyć k i l k a d z i e s i ą t ,  mi l i o -  
n ó w  k o r o n  na restanracyę tej drogiej na- 
szeran sercu pamiątki, to zastanowić się także 
godzi, czy te miliony znajdziemy, a jeźli je  
złożymy, czy przez to nie poniosą bolesnego 
uszczerbku inne, nie mniej ważne i piekące 
in teiesa nasze narodowe. Zapytajmy się, czy 
starczy nain wledy funduszów u a oświatę ludu, 
który marnieje dzisiaj w ciemnocie, czy zdo­
łamy utrzymać kresowe nasze insiytncye. czy 
sprostamy wtedy walkom eksterm inacyjnym , 
jakie w dwóch naraz zaborach toczyć mu-

syi parlam entarnej, odpowiadając posłom na mówcę o konkretne fakta. a nie gołosłowne 
zarzuty i żądania, posługują się przedewszyst- zarzuty.
kiem zamiast faktów konceptami. Robi tak Ks. W ł a z o w s k i (z Koła polskiego) żądał 
% piervYszym rządzie sam szef gabinetu, używr religijnego wychowania młodzieży, polepszenia 

min. skarbu B i i h m - B a w e r k  bytu księży i polemizował z ruchem „Los vontego środka
używają inni ministrowie, a zastosował go pod­
czas wczorajszej dyskusyi nad budżetem o- 
światy. nawet p. H a r t  e 1. który dotychczas 
jeszcze najpoważniej swoją rzecz traktował.

Rozpoczął od konceptu, który tak nadzwy­
czajnie ucieszy! „Czas" z powodu, ż0 uważał
go ta&że za pewnego rodzaju nową ,,crenothix‘‘ 
przeciw Rotterowi, miauowicie, jakoby potrze­
ba oyło 40 milionów aby spełnić żądania do 
Ludżetu oświaty, podniesione w ciągu dyskusyi. 
Ale popiei wsze to wcale nie jes t jeszcze argu­
ment, że to żądania są niesłuszne. Powtóre nie­
wiadomo skąd pan m inister tak  na poczekaniu 
doszedł do kwoty 40 milionów? Niechby parla­
ment znalazł odpowiedź dla p. H artla: ,A  od 
czegóż pan jesteś m.nistrem? Jeżeli nie 40, 
zuajdź pan 1 0 , a choćby dziesiątą część tam­
tej sumy, 4 miliony, skoro setki milionów znaj­
duje się n i  coraź to nowe wydatki wojskowe*'.

Doskonała mowa p. P o t t e r a  i enuncyacya 
m inistra, diiiy główną treść wczorajszemu po­
siedzeniu. Powołano je d n a k , ja k  zwykle, -,,na 
ia tu n ek “ Biuro korespondencyjne, które stre­
ściło przemowę krakowskiego pojRa w tak nie­
miłosierny sposób, że dopiero, kiedy bliżej za­
znajomimy czytelników z jego mową, będą oni 
mugli ją  właściwie ocenić.

Co do proroczej mowy Wszechmemca E  i- 
s o u  k o l b a ,  k tórą podaliśmy wczoraj w tele 
graficzuem streszczeniu, to można ją  traktow sc 
jedynie jako epizod, mogący jedynie mieć to n  
realny i dodatni skutek, że powimenby giunto- 
w nie skompromitować Wszecbniemców nawet 
po lewej stronie izby wiedeńskiej,, gdyby logina 
i zdrowy sens były tam prawem obowiąznją-

simyr
To są wszystko kwestye, godne głębszego 

zastanowienia się, domagające się trzeźwego 
sądu od każdego gorącego, ale i rozsądnego 
zarazem patryoty polskiego.

Z R a d y  p ań stw a .
Niedarmo gabinet p K o e r b o e r a ,  jako o- 

rzędniczy, składa się z byłych „Koneepts-Pra- 
ktykantów". Toteż członkowie jego w dysku-

cem.
A więc w dalszym ciągu wczorajszego p b ie ­

dzenia zabrał najpierw głos minister H a r t e l  
i p^ znanym już z początku niniejszego arty­
kułu 40 milionowym koncepcie, polemizował 
z rozmaitemi wywodami p. Rottera, między in- 
nemi próbował zbić jego tw ierdzenie, jakoby 
Austrya dla oszczędności wycofała się z wyda­
wnictwa międzynarodowej bibliografii nauk przy­
rodniczych , bronił się przeciw zarzutowi zaró 
wno jeznityzmu, jak wolnpmnjar^twa,, twier\ a.i, 
że właśnie ta  różnorodność zarzutów przeciw 
niemu jest dowodem jego bezstronności. M Fpo- 
mniał też m inister o sprawie profesora uniwer­
sytetu vi Insbruku W arm unda przeciw któremu 
klerykali-ultram ontanie podnieśli wrzawę, że ja ­
ko także k lerykał, ale odcienia Luegerowskie 
go, wypowiedzieć raz miał po wykładzie prze­
mowę agitacyjną do studentów. Min. H artel
oświadczył się przy tej sposobności przeciw 
nadużywaniu katedr uniwersyteckich do poli­
tyki.
„ ^ al0j P- H artel, uzuając potrzebę egzort re­
ligijnych w szkołach średnich, oświadczył się 
jednak przeciw przeciążeniu niemi młodzieży, 
polemizował z p. Eisenkolbem i wystąpił prze­
ciw mchowi „Los von Rom“, wreszcie w o 
powiedzi p. Romańczukowi, stwierdził, iż, wbrpw 
jego twierdzeniom, już teraz w ministerstwie 
oświaty jes t trzech urzędników Rusinów i je 
den Drofesor-Rusin. Zaprzeczył też ] - Hartel 
zarzutom p. Romańczuka o protekeyjności przy 
obsadź miu posad profesorskich w galicyjskie 
szkołach średuich i uniwersytetach, prosząc

Rom
P. R o m a ń c z n k  w „sprostowaniu fakty- 

cznem“ upierał się przytem, że w ministerstwie 
niema żadnego profesora Rusmu, poczem za­
brał głos referent d r S t a r z y ń s k r  i po stwier­
dzeniu. że, miino odpowiedzi ministra, nie da 
się zaprzeczyć, iż wydatki na oświatę w Au- 
stry i są za małe, przeprowadził polemikę z pp. 
Eisenkolbem i Romańczukiem, przed którym 
bronił galicyjskiej Rady szkoluej krajowej.

Nazwał mówca niesprawiedliwym zarzut p. 
Romańczuka, że ruskie szkoły ludowe są tylko 
jednokiasowe a polskie wieloklasnwe. Szkoły 
posiadające więcej klas znajdują się w mia­
stach, a w żadnem z miast galicyjskich Rusini 
nie tworzą większości, dlatego też Rady miej­
skie uchwalają jako język wykładowy -  pol­
ski. Nieprawdziwym jest twierdzenie, jakoby 
zaprowadzenie języka polskiego jako obowiąz­
kowego w szkołach ruskich było przeciwne u- 
stawom, a poseł Romańczuk zapomniał, że tak ­
że w wielu szkołach polskich jest zaprowadzo­
ny język ruski jako obowiązkomy.

Następnie przyjęto tytuł „Zarząd centralny" 
a po krótkiej dyskusyi także e ta t wyznanio­
wy i przystąpiono do dziiłu „Szkoły wyższe".

Referent dr S t a r z y ń s k i  zagaił dyskusyę 
polecając dział ten do przyjęcia.

Poseł B e r g e r  (Wszechniemiec) żądał, aby 
z tego działu wyłączono politechnikę czeską 
w Bernie. Wniosek ten odrzucono jednak 122 
głosami przeciw 32 Za wnioskiem głosowali 
Wszechniemcy, członkowie niemieckiego strou- 
nictwa postępowego i ludowego.

Poseł F i e d l e r  omawiał życzenia Czechów 
na polu oświaty wogóle, a szczególnie na polu 
szkolnictwa wyższego, poczem oświadcza, że 
Czesi będą zawsze wdzięczni państwu, jeżeli 
spełni kulturalne potrzeby, naiodu.

Posiedzenie na tem odroczono do ponie dział 
ku godziny 3 po połndnin.

L isty  rosy jsk ie .
n i .

Now) objaw polonofllstwa. — Prawosławna babka. — 
Wolność sumie .ia. — Zjazd miayoiiarzy. -  mKiw i Stacho­
wicza -  „Mo8kow8kija Wiedo- ,08ti“ , „SwJef“. k iia i  Mesz- 
czerskij I atiec Joan Krons„tadzklj. — Szlachta orłowska 

za Stachowiczem. -  Jego moralne zwycięstwo.

Pochlebiam sobie, że w poprzednich dwóch 
listach dość dokładnie- scharakteryzowałem stan 
dzisiejszegopolonofiistwa i słowianofilstwa w Ro- 
syi. Do cnarakterystyki tej przybywają wciąż 
nowe szczegóły, stwierdzające w zupełności moje 
zapatrywania. Jak  niedawno Szarapow, tak te­
raz świeżo, bo przed kilku zaleuwo dniami, roz­
głośny dyplomata, b. poseł rosyjski w Turcyi 
i prezes konferencyi konstantynopolskiej w r. 
1870, generał adjutant br. Ignatiew. otwarcie 
wypowiedział, co jes t przyczyną słowianofilstwa 
rosyjskiego, a mianowicie dlaczego na wspo­
mnianej konferencyi postawił pierwszy krok na 
drodze do Dołączenia i niepodległości Bułgarów. 
Mowę swoją wygłosił on 4  marca (19 lutego 
star. stylu) na uroczystem zebraniu członków 
kolonii bułgarskiej w sali petersburgskiego To­
warzystwa dobroczynności słowiańskiej, którego

jest prezesem. W  dniu tym obchodzono rocznicę 
oswobodzenia Bułgaryi. Rozpoczęto od ..Boże 
caria chrani". poczem odśpiewano „Szumi Ma- 
rica** a następnie p. Głaznew. student technolog 
w imieniu zebranych Bułgarów chwalił i sławił 
działalność grafa Ignatiewa. Wśród oklasków 
i owacyj podniósł się hrabia Ignatiew i .zabrał 
gł.os dla stwierdzenia, że Rosya zawsze wszy- 
stKńemi siłami stara ła  się o niepodległość Buł­
garyi. „Obecnie nie jestem  dyplomatą — mówił 
p. generał ad ju tant i prezes Towarzystwa — 

więc mogę wprost powiedzieć, że Rosya n,e 
mogła inaczej działać, po pierwsze ponieważ 
jesteśmy współplemienni. powtóre p o n i e w a ż  
R o s y i  p o t r z e b n ą  b y ł a  n i e p o d l e g ł o ś ć  
B u ł g a i y i :  d l a  n i e j  b y ł o  k o n i e c z n e m ,  
a ż e b y  p o d  B a ł k a n a m i  z n a j d o w a l i  s i ę  
s i l n i ,  n i e p o d l e g l i  S ł o w i a n i e ,  k t ó -  
r z y b y  p r z e z  s w ó j  k r a j  n i e  p r z e p n -  
s z c z a l i  j e j  w r o g ó  w“. Praw ie siowo w sło­
wo twierdził tosamo p. Szarapow. uważając 
Słowian za p r z e d n i ą  s t r a ż  R o s y i ,  którą 
można mieć zawsze i wszędzie i to... niewielikim 
kosztom.

Do historyi znowu polonofilsiwa rosyjskiego 
przybywa artykuł „Nowewo W remieni" p. t 
„Zbliżenie kulturalne". „Dzięki kilki1 wierszom 
nie dyszącym nienawiśc*ą do Polaków — pisze 
redakeya — otrzymaliśmy kilka listów polskich". 
Autor jednego z nich wyraził wysokie uznanie 
dla idei zbliżenia się Słowian. Sądził jednak, 
że właściwie Rosyanie, jako silni, powinni pier­
wsi wyciągnąć rękę do Polaków. „Ludzie, jak 
wy, honorowi — miał pisać ów Polak — po­
winni mnie zrozumieć, a w chwili kiedy to zro­
zumie i cały naród rosyjski, urzeczywistnią się 
i wasze i nasze id ea ły . W końcu ów Polak 
(prawdziwy, czy tylko „ad hoc" przez redakcyę 
N. Wr. zrobiony) oczeauje na przyjście ,sło- 
wiańsaiego Bismarka-Poiączyciela, którego na­
turalnie ma zrodzić jedynie Rosya". „Nowoje 
W remia” zastrzega się, że p. Polak niezupełnie 
dobrze ją  zrozumiał Rosya ma zbyt dużo ro­
boty u siebie, ażeby zajmowała się zagranicznymi 
Słowianami. „Jeżeli możemy nawet m iećnauw a- 
dze Słowian zakordunowych, radząc im zbliżenie 
się Ku nam, to nie w iunem znaczeniu, tylko 
w takiem, w jakiem n. p.. Niemcy austryaccy 
szukają zbliżenia się z Niemcami całej G erm anii 
Analogiczne dążenie ku cywilizacyjnemu, oby­
czajowemu, naukowemu i literackiemu zoliżeniu 
si i l Rosyą, moguby okazać i Czesi i Rusini 
i Polacy zagraniczni, poszukując takiego ideo- 
izeeo centrom w wolnej, niepodległej i wielkiej 
Rosyi. Gdyby Polacy poszli w tym Kierunku, 
ułatwiłoby to Rosyi kroczenie po drodze obrony 
i poparcia Słowiańszczyzny" I bez słowiańskie­
go Bismarka — pisze dalej „Nowoje W remia"— 
można wiele zrobić dla sprawy zbliżenia Sło­
wian. O ile mu się zdaje, „to Polacy nie two­
rzyliby tak zamkniętej grupy, nerwowo i samo­
lubnie postępującej * gdyby nie prawo, które 
dzieci z małżeństw mięszanych każe zapisywać 
w szeregi wyznania panującego. „Nowoje W re­
mia' z całego serca byłoby za utrzymaniem 
tego prawa, gdyby nie to, że przeszkadza ono 
zawieraniu małżeństw mieszanych. W  tem miej­
scu zdobywa się autor artykułu na prześliczny 
obrazek, który dla jego piękności i... naiwności 
pizytaczam w dosłownym przekładzie.

„Weźmy rodzinę polską surową i katolicką, 
lecz w' której rodzie, przypuśćmy, znajdowała; 
się babka prawosławna. Czy sądzicie, że ta  
prawosławna babka, której dzieci z ojca zo-

Z uwag pesymisty.
Szczęśliwy tvdzień.— 

(Pesymizmu niema na zawo anie. "  “  „ ,nigawkowa. — 
Źródła mojego optymizmu. — °F0ZV o r a ^ 1 2 ullcv Ró'  
Bez orderow i tytułów. - U trapi™;3 "e cieka msza od- 
żanej. -  Ciekawy kwejtyonaryuaz, H 2 przemysł"? 
powiedz. — -,lntellgenCya“ czy \'“K  J . Co zrobi Lksc. 
Ola kogo był hojnym ubiegły łydzie*'

Bobrzyński?) „ g łę b o k o
Z przyzwyczajenia raczej, D. njóio, ńby

odczutej' Potrzeby biorę dzisiaj dkj. Za-
skreślic kilka słów tygodniowej P'lg szelakiego 
btrzedz się jednak muszę przedw. w zechce 
odcienia pesymiZmowi; bo przrciez nie _ 
wymagac. 0lkt odemnie, aby tchnień ' 0 P’ 
zmu nawiedzało miJiB pa zawołaUie, co ty
regularnie o tej Samej porza_ jeżeli ń'
szącego sl9 , e. stanie ieżeli PrzeZ Łevi 
dzieu ani jednej więkSze]- niema defra“Uicya 
jeżeli tramwaj n.k0g0 niJe przejechał, P0,1«ya 
nie skonfiskowała ani ^  J g o  l o ^ 0 X
tu, a w kraju nie powstało ani jedno no
warzystw- ku P°pieraniu rodzimego Prt®k yć
słu, — czeroze mam g o rsz y , się co wytVkac
zatwardziałemu w błędach narodowi?  Wszy­
scy są g rze,c z n '* . Uprze,mi, _  płacą wekS 
jeżeli je n«eb nie, w chwi|ft podpis?
(o Me muszą), ub oszczędzają pieniędzy pa 
nadchodzące 3 ę , ambitniejsi zaś w zdychaj

l ie5 S k y |  ' dhć si« n w ; !  

V ° d/ ' / n a S 7 “ , ia w fe k lJ  j 0  “ * !
stopn,a> „ dnin ł;r° Olszewski zamilkł w u
bierłym 1 ani jednej polemiki nie
S t° S e  B o m b a  L k 0 c r e n o t ry x y  wodfif 
C , ą g - ^ i % n i e  d s ó w  i m “  P ó źn ie j... N a w e t  O 

WŚCl6c a  ty lk o  m o r d n '°  w ie śc i u c ich ły ;
czw o ro n o g i i -  ,,w  d ro d z e  u r z ę d o w e i  

'h v  w ca le  w śc ie k a  *16- ° P ? tr z o n e  k a g a ń c e m , 
chbc y się  n je z d ra d z a ły  ochoty-

Jestem  więc usposobiony optymistycznie, jak 
mgdy dotąd. Nawet Kolo polskie nie daje mi 
powodu do niewinnych choćby wycieczek. — 
Przybierało ono w zeszłym tygodniu tak m ar­
sową tninę i tak  wygrażało . się rządowi, że 
nie dnBo już brakowało, aby przeszło w opo 
zyeyę, Krzywa głowa nłfeszczęśliwego żołnie­
rza Mullera zirytowała Eksrelencye Kołowe 
do tego stopnia, że już nawet jedną nogą s ta ­
nęły w opozycyi, ale tylko na chwilę, aby się 
dać w tej nowej, tak niezwykłej pnzytarze 
„migawkowym" systemem od fotografować, — 
ku wiecznej pamięci przyszłych pokoleń ni“- 
wdzięczuego kraju. Mowy sypią się w parla­
mencie przy budżecie, jak  z rogu Amaltei. — 
Konserwatystów trudno poznać w tej nowej 
roli pogromców rządu. Pokazuje się, że ci pa­
now ie'naw et dosyć dobrze wiedzą, czego k ra ­
jowi potrzeba, tylko nie chcą nigdy robić rzą­
dowi przykrości odmawianiem budżetu. Mają 
zbyt czułe, prawdziwie polskie serca. W praw­
dzie jeźliby się zesumowało te wszystkie na- 
gauy, jakie rząd z ust posłów Kołowych przy 
budżecie odbiera, to możnaby się wszystkiego 
innego spodziewać, tylko nie uchwalen.a wo­
tum zaufania dla rządu, — ale niespodzianki 
są właśnie obiawem wyższej polityki tajno- 
raazieckiej, o której na tem miejscu wspomi­
nać nie chcę, aby nie znudzić czytelników. — 
Zanotuję tylko fakt, że od paru tygodni nie 
spadł na Galicyę ani jeden większego kalibru 
order; pai u srebrnych krzyżów zasługi dla 
woźnych i nauczycieli ludowych nie biorę bo­
wiem w rachubę. Ani jeden ty tu ł Ekscelencyi 
nie w zbogacił'tskże  naszego narodowego do­
robku, — na razie... Może przyszły tydzień 
obfitszy będzie w nagrody za naszą lojalność 
i usłużność dla gabinetu dra Koerbera.

Niespokojny żywot był tylko udziałem moich 
kolegów z ulicy nirgdyś Różanej, obecnie poz­
bawionej kwiecia, a połysknjącej półksiężyca­

mi, Organowi panów Krakowskich dokuczały 
Coraz to nowe wrogi. Nie dość mu było demo- 
kracyi „skoncentrowanej", zwłaszcza podczas 
wyborów, nie dość trapić się musi staruszea 
demokracyą socyalną, — teraz, mniej więcej 
w czasie, gdy prof. Olszewski odkrył creno 
thrixa, wystraszył się nowym gatunkiem de- 
mokracyi... „wszechpolskiej". ^  ad ludzkie zaiste 
męki znosić musi organ p. marszałKa krajowe­
go. aby zmusić „ Wszechpolaków do wyzna­
nia, że »ą właściwie zakałą narodu i że po­
winni wraz z konserwatystami potępić wszel­
kie wolnościowe porywy w Polsce. Już  wszy­
stko było ua najlepszej drodze. P. Spasowicz 
z p Łebińskim zgodzili się, jako pełnomocnicy 
narodu, że teraz, dla dokuczenia Niemcom, 
trzeba koniecznie wyściskać się z Moskalami, 
już naw et krakowski ,C zas“ przypuścili do 
spółki i utworzyli tryumwirat, mający wszel­
kie cechy narodowej legalności, — gdy oto 
demokraci zwykli i wszechpolscy wfrącili się 
do tego interesu i zepsuli im go z kretesem.

Dlaczego „Czas" tylko na ten nowy gatu ­
nek demokratów tak okropnie się obecnie roz­
sierdził — nie pojmuję. Niechże sobie nieco 
pasy i schowa na czas wyborów, bo i tak  no­
wych. ciężkich wrogów ngoay polsko-rosyjskiej, 
nigdy me przekona.

Na pewne powodzenie liczyć może kwestyo- 
naryusz, rozpisany, w zapale polemicznym, 
przez „Czas" we wczorajszym numerze wie­
czornym. Czytamv w nim takie pytania:

„Stronnictwo więc „Czasu" nie ma zasad, 
a składa się tylko z karyerowiczów?"

„Stronnictwo więc „Czasu" nie jes t niczero 
innein, jak  kliką spekulantów politycznych?

„Czas" więc jest niczem innera, j&d tylko 
półurzędowym serwilistą?"

Szkoda, że „Czas" nie wyznaczył żadnej na­
grody za krótkie a trafne odpowiedzi na py­
tania, rzeczywiście — nie powiedziałbym zaj­

mujące, bo dotyczą one znanych kwestyj — 
ale właśnie dlatego — bardzo popularne. A ko­
mizm cały tkwi w tem, że zwrócił je znękany 
organ panów* krakowskich przeciwko pismu, 
redagowanemu obecnie przez byłego redaktora 
„Czasu". — On więc rzeczywiście powinienby 
obfitszy od innych śmiertelników mieć mate- 
ryał do wyczerpujących na powyższe pytania 
odpowiedzi.

Kiedy już mowa o „Czasie", muszę przyznać 
s ię , że przepatrywałem listy wyborcze, wyło­
żone w magistracie, aby nletylko skontrolować 
własne, lecz także swoich przeciwników praw a 
wyborcze. Bo „pereat muudus, fiat justitia," — 
jak  mówi cesarz Wilhelm; a może powie do­
piero... Więc nie zadowolniłem się tem, że zna­
lazłem swoje nazwisko w zaszczytnem wielce 
i pięknie nazwanem Kole „inteligencyi". Zło­
żyłem w duchu dank winny m agistratow i, że 
pamiętał o mojem prawie wyborczem , lecz 
chciałem także równocześnie sprawdzić, czy 
też nie zapomniano o p. Chylińskim, redaato- 
rze „Czasu" i radcy miejskim. Nie było go 
w I Kole. Już  chciałem telefonować do reda- 
kcyi „Czasu" i zachęcić p. radcę Chylińskiego 
do wniesienia reklamacyi, gdy zapytał mnie 
jeden z urzędników m agistratu, czybym „także" 
nie zechciał przenieść się do „małego przemy­
słu", jak to uczynił p. raden Chyliński. Rze­
czywiście znalazłem go w spisie wyborców 
I I I  Koła, C„ czyli w „drobnym przemyśle". — 
Zauważyłem przytem , ku niemałemu mojemu 
zdziwieniu, że nieoględny pisarz dopisał do na­
zwiska p. Chylińskiego „wydawca Nowej Re­
formy".

N aturalnie była to pomyłka spisującego, czy 
przepisującego listy wyborców funkcy^naryu- 
sza, ale dała mi ona do myślenia. Najpierw, 
dla czego p Chyliński wchodź, mi w drogę, a 
raczej dybie na wydawnictwo „Nowej Refor­
my", kiedy jeszcze tak daleko do wyborów?

Schowajmy sobie te  kąski na później. Powtóre 
zrodziło się w mej duszy pytanie, czy rzeczy­
wiście lepszą nie byłoby dla wydawcy dzien­
nika rzeczą, aby swój „proceder" uważał nie
za jakieś zi jęcie.. ideowe, ale za przemysł, __
gruby, cienki, czy choćby drobny, ale zawsze 
za przemysł? Na razie jednak nie mogłem się 
zdecydować, tak, na poczekaniu, na przenosiny
z „inteligencyi" do „drobnego przem ysłu"; __
za 3 lata. przy ponownych wyborach . . .  zo­
baczę.

Ubiegły tydzień hojny był tylko dla dzieci 
polskich w zaborze pruskim, bo przynosił im 
po kilkanaście batów dziennie za to, że się z 
polskierni „dzióbami" narodziły. Nie ma tez 
prawa narzekać na niego generał Welsers- 
heimb, bo poczciwy parlam ent nagadał mu 
wprawdzie dużo niemiłych rzeczy, aie budżet 
obrony krajowej uchwalił. Teraz może się 
obejść bez niego. Tymczasem wybrany być 
może posłem Eksc. Bobrzyński, który, jeśli 
wierzyć mamy wieściom, pogardził mandatem 
Tarnopol-Brzeżany i o godność poselską po p. 
hofracie Ćwiklińskim ubiegać się nie zamierza. 
Szkoda! Czyżby p. Bobrzyński zapalił się zno­
wu- dla odmiany, do zawudu profesorskiego ? 
A jeżeli t a k , — to pytanie znowu, na iak  
długo ?

Miejmy nadzieję, że „wiekować" na k a te ­
drze profesorskiej nie będzie, i w niedalekiej 
przyszłości stanie w szeregach Koła polskiego 
jako podpora . .  . Ekscelencyi Taworskiego. 
Kołu potrzeba koniecznie jeszcze jedne! ’ E ks­
celencyi.

A tego i Uż możemy być pewni, że Eksc. 
Bobrzyński nie będzie nigdy tak  naiwnym, 
jak posełF ressl, i choćby go najzdradliwiej ktoś 
prowokował, nie zawuła:

W stydziłbym się być ministrem!
M. K.
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stały katolikami, um arła dla prawosławia?! O, 
nie! Wniosła ona w tenże sam katolicyzm w je ­
go czystą, że tak powiem, kulturą, prawosła­
wny prąd, niezniszczalny i niewysychający. 
Alboż wnuki nie będą pam iętały swojej babki? 
jej pieszczot, jej dobroci, jej troskliwości pod­
czas choroby i o wszysckiem i jej, o ciemnych 
barwach, nieznanego pędzla obrazie, z palącą 
się przed n^a lampaą? I  oto ci katolicy przez 
pamięć o swej babce, której przeciez nie mo­
gą nienawidzieć, przestaną też nienawidzieć 
prawosławie. W  duszy ich, w ciemnym zakątku 
duszy zbudzi się współczucie i pamięć prostej 
w iary siwej i dobrej babki. A nie będzie w nich 
niechęci i nienawiści do dobrej w iary wielkiej 
rodziny rosyjskiej. Spójrzcie, prawnuk katolik 
tej widocznie pogrążonej w katolicyzmie duszy 
rosyjskiej, bez uprzedzenia żeni się z Rosyan- 
ką, żeni się dwóch lub trzech jej prawnuków 
i wych<Jdzi też za mąż za Rosyanina jej wnu­
czka. I  p o g r z e b a n a  t a m  d u s z a  r o s y j ­
s k a  p o w r ó c i  do  n a s  w l i c z b i e  w y ż ­
s z e j  d z i e s i ę ć k i  o t n i e “.

Nieprawdaż, jaki idealny obrazek? „Nowoje 
W rem ia“ wierzy nawet, że tam, gdzie f /je  o- 
bok siebie ludność polska i rosyjska „szczegól­
nie gorące wybuchają romanse między osobami 
krwi różnorodnej“ — tylko, że Polacy „z po­
czucia dumy“ nie chcą się żeni z Rosyanka- 
mi, a Rosyanie zmuszeni są oddawać im pięknem 
za nadobne. Trzeba raz znieść ten „zabobon**, 
a wtedy powstaną i wszelkie inne formy zbli­
żenia się i „ z l a n i a 1*. „A że Rosyanie koń­
czy „Nowoje Wremia'* — wskutek takich mie­
szanych małżeństw z PolaKami mogliby nagle 
niknąć, topnieć, a w iara prawosławna słabnąć, 
to w odpowiedzi na to upizytomnić sobie na­
leży mapę rosyjską i pamiętać, jak  Rosyanin, 
mimo całej swojej dobroci i prostoty, jest u- 
party  i jak  nigdy nie da się zarazić ani nie­
miecką suchością, ani polską błyskotliwością — 
a pomnąc na to wszystko, co się wyżej rzekło, 
na  przytaczane niebezpieczeństwo, można się 
tylko roześmiać. B ę d ą  o n i  c z e r p a l i  od  
n a s  s z k l a n k a m i ,  a m y  od  n i ^ h  w i a ­
d r a m i ,  a t o  w p r o s t  d l a t e g o ,  ż e  n a s  
j e s t  w i ę c e j ,  z r e s z t ą  i o g ó l n o ś w i a t o ­
w y  k i e r u n e k  m y ś l i  b ę d z i e  p r a c o w a ł  
n a  s t r o n ę  r o s y j s k ą ,  n a  s t r o n ę  g r o ­
m a d z ą c e j  s i ę  o k o ł o  R o s y i  r o d z i n y  
s ł o  w ańs k i e j ** .

I  znowu wyszło szydło z worka. Muieraana 
wolność sumienia miałaby służyć jako środek 
do z l a n i a  s i ę ,  a więc rusyfikacji.

Ale pozostawmy na boku prawosławną bab­
kę, bo w kwestyi wolności wyznania przemó­
wiło dość głośno sumieuie pewnej części społe 
czeństwa rosyjskiego. O fakcie tym pisma na­
sze podały zaledwie drobne wzmianki, nawet 
„K raj“ petersburski obszedł się z nim prawie 
lekceważąco — widocznie, że trzym ając się pro­
gramu, podanego w słynnym memoryale, nie 
chce nawet dać pozoru, że sympatyzuje z ro­
syjską partyą  postępową. A przecież to odez­
wanie się sumienia rosyjskiego było tak  silne, 
że słusznie piszą „S. P ietierburskija Wiedomo- 
sti: „Nie ma zakątka w Rosyi, gdzieby ta  spra­
wa nie poruszyła ludzi wszystkich warstw  spo­
łe c z e ń s tw a — nie ma miejsca gdzieby ludzie 
przeczytawszy o ni6j, pozostali spokojnymi — 
tak ważną bowiem, tak  blizką serca każdego 
człowieka jes t ta  w strząsająca do żywego kwe- 
stya naszych czasów**. (C. d. nast.).

MKsnliLTt „Mej Refony".
Wiedeń, 14 marca. 

(Historya z rewekicyami „Politlk“. — Źródło rewelacyj. -  
Taktyka czeska. — Mowy Danielaka i Wilka. — Głucho 

niemi).

(— r.) W rzawa, z powodu ogłoszonego w 
„Politik** czeskiego projektu ustawy językowej, 
trw a ciągle, a na łamach dzienników jaw ią się 
wciąż dłuższe i krótsze artykuły, sprawie tej 
poświęcone. Możnaby prawie mówić już o wężu 
morskim, gdyby rzecz nie była ak tualną i dla­
tego nie rzucała na sytuacyę nowego światła 
Najpow ażniejsza sprawa miewa swą humory­
styczną stronę. T ak samo ma się rzecz i z tą  
publikacyą. „Narodni Listy** oburzone są na 
niedyskrecyę „Politik**, z czem im nie znpei- 
nie je s t do twarzy, a niemieckie dzienniki 
sierdzą się z powodu „monstrualności** proje­
ktu i lubo go uw ażają za „nie nadający się 
do dyskusyi**, rozpraw iają o nim bardzo długo

i szeroko. Tosarao czyni w dzisiejszej „N F r. 
Presse** w formie interyiewu poseł do Sejmu 
czeskiego, dr Eppinger, przewódca niemieckie­
go stronnictw a liberalnego w Czechach, i do­
chodzi, roztrząsnąw szy projekt dokładnie i po­
robiwszy szczegółowe zastrzeżenia, po dwustu 
niemal wierszach druku do wniosku: projekt 
nie nadaje się do dyskutowania! Sprawia to 
słusznie nieco komiczne wrażenie. Najzabaw­
niejszymi są atoli mądrale, „słjszący, jak  tra ­
wa rośnie**, którzy usiłują omotać publikacyę 
projektu straszną jakąś intrygą, a pozując na 
wielkich etyków i moralistów — „risum te- 
neatis amici** — wygłaszają- pisemne kazanie 
pod adresem praskiego dziennika, pouczając 
go, jak należy spełniać obowiązek narodowy. 
Biedna „Politik** padła ofiarą gry p .  Koer 
bera. On to podsunął korespondentowi wie­
deńskiemu projekt czeski, — którego, mówiąc 
nawiasem, nie znał, — a rzeczony korespon­
dent padł ofiarą intrygi rządu, który znowu 
poplątać miał rzecz dlatego, by czesko-niemie­
cką konferencyę ugodową odroczyć „ad infi- 
nitunr*. — Szkoda tylko, ze oświadczenie dra 
P araka, iż ogłoszony projekt je s t jednym z 
przedłożonych klubowi czeskiemu, bynajmniej 
zaś nie jes t uchwałą, aui ostatniem słowem w 
tej sprawie klubu czeskiego, czyni jednym za­
machem całą rzekomą piekielną intrygę Koer- 
bera bezpodstawną. Żałować chyba należy bie­
dnego p Koerbera, że tak  na wiatr... strzela.

Podobne wymysły i domysły są z pewnością 
bardzo zabawne. W istocie rzeczy sprawa przed­
stawia się zupełnie inaczej. Czesi są wybor­
nymi strategikaipi i taktykami. „Polirik** ogło­
siła projekt ustawy językowej jako „ballon d’ 
essai *. Dobrze przecież usłyszeć, zanim się po­
weźmie stanowcze uchwały, co Niemcy móv( ią. 
PismO dra Pacaka w tej sprawie potwierdza 
na^ze przypuszczenie. Trzeba jednak czytać 
trochę między wierszami.

Z wczorajszego > posiedzenia Izby poselskiej 
wypada mi zfobić małe pokłosie. Mowa p. dra 
Danielaka, z wyjątkiem kół mameluckich, spra­
wiła ogólnie bardzo*dobre wrażenie. Przeryw a­
no ją  kilkakrotnie głośnemi oklaskami, gdy 
mówca skończył gratulowano mu. Mowa była 
co do treści cięta i bardzo dobitnie wygłoszo­
na- Słuchał jej z wielką uwagą m inister obro­
ny krajowej od początku do końca. Na razie 
jednak nie umiał nic odpowiedzieć.

Jeszcze słówko ,,a propos** p. W ilka. Zda­
rzyły mu się niektóre... „lupsus linguae'* Dzi­
wna rzecz, że Koło polskie, które tak  staran­
nie zainspirowało mowy, jakie posłowie demo­
kratyczni m ają wygłosić przy rozprawie nad 
budżetem m inisterstw a oświaty i wyznań, pu­
ściło p. W ilka bez żadnej opieki. Niektórzy 
dziwią się, że właśnie wilk, a nie który inny 
z posłów włościańskich członków Koła, zabrał 
głos w Izbie. Rozwiązanie zagadki znsleść bę­
dzie można prawdopodobnie w naszych pismach 
stańczykowskich. One zapewne wydrwią i wy­
szydzą p. Wilka, chociaż on jes t członkiem 
Koła polskiego jako — p o s ł a  w ł o ś c i a ń ­
s k i e g o .  Resztę można łatwo sobie dośpie- 
wać.

Z naszej strony możemy na razie przeciw­
stawić fakt, że występowali już w Izbie mó­
wcy z Koła barwy wybitnie zachowawczej, 
kiórzy byli prawie jeszcze nieporadniejsi. ani­
żeli ren poseł włościański a od „świeczników 
narodu** można przecież wymagać więcej. Cóż 
dopiero mówić o tych z gwardyi zachowawczej, 
którzy latami są — głuchouiemi.

. Paryż, 13 marca. 
(Wybory. — Agitacya nacyonalistów, — Lem&itre . Mer- 
cier objeżdżają Francyę. -  Nacyonaliści w Paryżu. — 
Obrajy Izby deputowanych. — Walaeck-Rousseau. — Plo­

tki. — Kongres górników).
[ = |  Wobec niedalekich jnż wyborów nacyonali­

ści rozwinęli gorączkową czynność i, wystąpili już 
do walki wyborczej. Arystokratyczne damy zasilają 
fnndnsz wyborczy i własnemi datkami i składkami, 
wymnszonemi Da przyjaciołach i znajomych swoich, 
a nacyonalistyczni kapitaliści również chętnie skła­
dają podatek na wybory. Pani Lebandy, matka 
„małego cukrownika" („petit sncrier“); Edmnnd 
Blanc, dzierżawca domn gry w Monte Carlo; Boni 
de Castellane, nwolniony od dłngów przez teścia 
swojego, amerykańskiego milionera Gonlda, będą 
mnsieli pouieść bardzo znaczne ofiary. Zakony wro­
go nsposobione dla obecnego rządn, z pewnością 
nie poskąpią pieniędzy na agitacyę wyborczą.

Wybitne osobistości z obozu nacyonalistów ob­
jeżdżają kraj, zwołują zgromadzenia i wygłaszają

mowy programowe Juliusz Lsmaitre, znany krytyk 
i literat, człowiek ze względa na talent i cnarakter 
zasługujący na hezwzgiędny szacunek przemawiał 
jnż w Reims i w Chambery, skąd udaje się do 
Tulonn, Tnlnzy, Albi i Lngdnnn, Srodze skompro­
mitowany i kompromitujący nacyonalistów generał 
Mercier także odbywa podróż agitacyjną, którą roz­
począł wystąpieniem w Caen. W Paryżu codzien­
nie prawie zwołnją zgromadzenia Indowe nacyona­
liści, a kleryka^y hr. de Mnn i były bonapartysta, 
obecny „raUie" p. Pion wystąpią z mowami we 
wszystkich dzibinicach.

Stronnictwa rządowe są bezczynne prawie wobec 
tej agitacyi. Izba deputowanych obradnje nieustan­
nie, przyczem każdy z wysłanników narodu chciał­
by coś wytargować dla swojego okręgn wyborcze 
go „ad captandam benevolentiam*‘ wyborców. Dzień 
wyborów nie został jeszcze oznaczony; prawdopo­
dobnie Waldeck-Ronssean rozpisze wybory na po 
łowę kwietnia. W  bezpośrednim związkn z walką 
wyborczą są dwa przedłożenia, które rząd wniósł 
w Izbie deputowanych, a mianowicie projekt nsta- 
wy, zabraniającej zaklejania afiszów pewnego stron­
nictwa na cndzych afiszach, ażeby je w ten spo- 
s ó d  zakryć przed oczyma publiczności, tudzież pro­
jekt nstawy, karzącej więzieniem przekupywanie 
wyborców. Izba nie obradowała jeszcze nad temi 
projektami i kto wie, czy będzie miała aosyc cza­
su, ażeby je nchwalić.

Z pomiędzy obecnych deputowanych około 30 re 
zygnnje naprzód już ze swojego mandatu. Znajdu­
je się w ich gronie Wilson, osławiony z powodu 
szacherstwa orderami, zięć prezydenta republiki 
Gióyyego. Wilson, wybierany mimo to przez okręg 
wyborczy Loches, zjawiał się w Izbie na początku 
sesyi , siedział osamotniony i przypatrywał się 
swoim kolegom przez lornetę teatralną. Znudziła 
go ta czynność, postanowił więc na przyszłość man­
datu nie przyjąć. Za to nowych kandydatów poja­
wił się cały legion. Pomijamy ich, niepodobna bo­
wiem zapychać dziennika łokciowym spisem lndzi, 
chcijcych się dostać do pałacn Burbońskiego.

Jak wypadną wybory ? Przypuszczam, pewny 
stem, że na korzyść rządn, ale jako objektywDy 
sprawozdawca mnszę zaznaczyć, że wszystkie par- 
tye są bardzo optymistycznie nsposobione i wierzą 
święcie w to, że wyjdą z walki z większą Diż da 
wniej liczbą mandatów. Obliczanie szans powodze­
nia odbywa się często w sposób nieco humorysty­
czny. I tak stronnicy rządn pomiędzy innemi przy­
taczają następującą okoliczność, dla nich sprzyja­
jącą: Nacyonalistyczny dziennik brnkowy „Petit 
Jonrnal“ przegrał batalię z miiiiBteryulnyui „Petit 
Parisien", który od kilkn miesięcy posiada na pro 
wincyi o 15.000 abonentów więcej Diżli jego ry­
wal.

Waldeck-Ronssean, dzięki opiece lekarskiej dra 
Pcirriera, znaKomitego chirurga, tndzitż dra Ba­
bińskiego, naszego ziomka, do którego prezydent 
gabinetu mu szczególne zanfanie, wkrótce przyjdzie 
zupełnie do zdrowia po zuanym nieszczęśliwym wy­
padku i będzie mógł opnścić pomieszkanie. Od dzie­
sięcin dni p. Waldeck zajmnje się jnż wszystkiemi 
sprawami państwowemi. Przy tej sposobności no­
tuję krążącą po Paryżu wiadomostkę, wedle której 
Waldeck Ronusean po vrjborach hez względn na 
wynik ich, pomyślny lub niepomyślny dla rządn, 
ma w każdym razie nstąpić. Wiadomostks owa 
jest „pinm desiderium-* pewnych kół, które wola­
łyby gwałtownego naczelnika rządn, ginącego od 
własnej gwałtowności, siżeli spoKojnego 1 przezor 
nego Waldeeka, który nigdy nie da się wysadzić 
z siodła.

Nieprzyjaciele rządn wiele obiecywali sobie z o- 
kazyi kongresu górników, który obradował w Alais. 
Najważniejszymi pnnKtami obrad były dwie sprawy: 
powszechny strejk i ośmiogodzinny dzień pracy. 
Cały szereg mówców oświadczył się przeciwko n- 
chwalonej przez Izbę deputowanych nstawie o o- 
śmiogodzinnej pracy i żądał wymuszenia zmian w 
tej nBtawie zapomocą puwszeebnego strejkn. Sprze­
ciwili się temu liczni delegaci, a na ich czele Ba- 
sly, mimoto nchwalono bezpośrednie ogłoszenie strej­
kn i zerwanie rokowań z rządem. Ale tegosamego 
dnia wieczurem nastąpiła reasnmpcya nchwały na 
tajnem posiedzeniu. Walka była namiętna, ale zwy­
ciężył wreszcie zdrowy zmysł polityczny w obo­
zie socjalistów. Uchwalono tylko, ażeby dnia 18 
b. m jako w dzień rocznicy komuny wstrzymać 
się od pracy, poczbm wybrano delegację, która ma 
rokować z rządem. Nadzieja nieprzyjaciół republiki, 
że socjaliści zgotują rządowi trnduości w przed­
dzień wyborów, pi6 ziściła się.

Z te k i przyrodnika.
(0 trzęsieniu ziemi. — Zachowanie się zwiet^ąt i ludzi 
podczas trzęsienia ziemi. — Wymierające zwierzęta. — 
Biały nosorożec. — Bizony. -- Wydra. — Sposób jej ży­

cia. — Polowanie na wydrę).

W szóstym zeszycie sprawozdań komisyi scismo- 
nologieznej wiedeńskiej Akademii umiejętności, znrj- 
dnje się praca I. N. Woldrzicba o trzęsienia ziemi, 
które Lawiedziło północne Czechy d. 10 stycznia 
1901  r. Owo wstrząśnienie objęło bardzo znaczną 
przestrzeń poza gianicami Czech, dając się nczn- 
wać w Saksonii tudzież na Sląskn praskim. Otóż 
na lndzi somnambulicznych trzęsienie ziemi wy­
warło wpływ nadspodziewany. I tak w Pradze pe­
wien farmacenca zerwał się z łóżka, poszedł do są­
siedniego pokojn jadalnego i nalał sobie wina do 
szklanki. Zapytany przez mat-kę, dlaczego p'ł w i d o , 

odpowiedział ze zdziwieniem, że nic o tern nie wie. 
Siostra profesora Daszka w Pradze Zapytała brata, 
dlaczego rano wcześnie wstał i po jej pokojn cho­
dził bez celu. Profesor Duszek, podobnie jak far­
maceuta, nic o tern nie wiedział. W Morchenfeld 
i w Gablonz podróżujący referent scismonologi- 
czny skonstatował sam na sobie tak zwaue bicie 
serca, a w Spindelmiihle dostały niektójce osoby za­
wrotu głowy.

Zwierzęta były przed trzęsieniem ziemi i pod­
czas niego niespokojne. Psy szczekały, skomliły, a 
rajczęściej kryły się jak mogły; koty mianczeniem 
zdradzały niepokój; konie biły kopytami o ziemię, 
a bydło rogate usiłowało zerwać wiążące je  do 
żłobów łańcuchy. Kanarki i inne ptaki, chowane w 
klatkach, spadały ze szczebli. Żółwie jnż wieczorem 
w przeddzień wypadkn obudziły się ze swojego snn 
zimowego. • W Bohnsławicach pawie, które zwykle 
nocowały na drzewie, wieczorem przed trzęsieniem 
ziemi opnśeiły drzewo i schroniły się do stodoły 
Nazajutrz po wypadkn powróciły zoown na drzewo.

Skoro mówimy o świecie zwierzęcym? malezy za­
notować, że do zwierząt, które jnż może za lat 
kilkanaście wymrą, należy biały nosorożec. W Na- 
taln i kraju Zninsów znajdnje Bię jeszcze bardzo 
drobna liczba tych rzadkich zwierząt, podobno tyl­
ko 20 s?tnk. Ustawa osobna pod groźbą wielkich 
kar pieniężnych, a nawet więzienia ma je ochionić 
od zagłady, ale, jak się zdaje, dobre chęci rządn 
angielskiego pozostaną tylko chęciami. Również 
amerykański bizon, tak n nas spopularyzowany 
przez opisy rozmaitych przygód w Ameryee półno­
cnej, wyginą! właściwie, Diema go jnż bowiem na 
preryach amerykańskich. W parku Yeliowsione, 
będącym własnością narudową Stanów Zjednoczo­
nych, żyje 835  bizonów na wolności, a 256  w o- 
grodzonej osadzie, Anglia zaś posiada małe ich 
stado.

Pośród naszej krajowej fanny na schyłku znaj­
dują się bobry i wydry. Bobra na wodach naBzych 
nigdy nie miałem sposobności widzieć, a wydrę, 
chociaż jestem zawołanym myśliwym, widziałem na 
wolności nie więcej, jak dziesięć razy. Wydra na­
leży do nadzwyczajnie płochliwych, a zarazem o- 
strożnycb zwierząt, których podejście jest prawie 
niemożliwem, pomimo to jednakże oswaja się bar­
dzo łatwo i staje się wtedy łagodnem zwierzęciem 
domowem. Ja miałem przez kilka lat ułaskawioną 
wydrę, którą podczas dalszej wycieczki zagryzły 
knndle wiejskie, a w Krakowie, gdy bawiłem na 
stndyach przed kilkunasto lauy, słyszałem o wy­
drze, a nawet ją raz widziałem, którą chował pro-
fOsor“ gTtrin#zynte 'gw; K n u j f l t . ,  •ŚW raaaJąej'
naówczas w nanej wieży n wylotu ulicy św. Anny 
na Podwala.

Wydra z pośród czworonogów, podobnie jak zi­
morodek pomięuzy ptakami, zawsze mnie nadzwy 
czajnie interesowała. Pamiętam —  wierzyłem jako 
wyrostek, że wydra na wzór żaby możb pod wodą 
przebywać wedle npodobania. Oczywiście jest to 
bajką, gdyż wydra tak samo jak i człowiek zanu­
rzywszy się może być pod wodą tak dłngo, dopóki 
ma zapas powietrza w płucach, a czas ten ograni­
cza się do niewieln minnt. bajka owa powstała 
stąd pośród lndn, że wydra zanurzywszy się, prze­
bywa jako nadzwyczajnie dobry pływak w mgnie­
nia oka znaczną przestrzeń pod powierzchnią wo­
dy, a potem wynurza się tylko o tyle, ażeby no­
zdrza miała nad wodą, co jej wystarcza do oddy­
chania. (Jbłop patrzący ż brzegn, nie widząe zwie­
rzęcia, przekonany jest, że znajduje się pod wodą, 
jak ryba.

Skóra wydry, dająca zarówno, w lecie jak i w 
zimie bardzo cenne i poszukiwane fntro, jest pod­
szyta jaśniej zabarwioną sierścią, na której leży 
gęsta powłoka lśniących ciemno-kasztanowatych wło­
sów', z któlych wods podobnie Bpływa, jak z pierza 
wodnych ptaków. Widziałem raz podczas jasnej 
miesięczne; nocy wydrę płynącą pośród toni Bpo-

kojDie w tern miejsca toczącej swe fale rzeki. Pła 
ski łeb tyko  wystawał ponad powierzchnię fali, a 
długi grzbiet z wyciągniętym prosto ogonem tnż 
pod poziomem wody się znajdował. Ciemne fntro 
zwierzęcia okryte hyło jakaś gazą złocistą, która 
czasem ciemniała, a czasem jeszcze silniej jaśniała. 
Piękne to zjawisko ma bardzo prozaiczną przyczy­
nę- Wydra, skacząc do wody, ma w gęstem futrze 
znaczną ilość powietrza, które w postaci baniek 
osiada na końcach włosów i w świetle księżyca 
tworzy złocistą csłonę dokoła zwierzęcia.

Wydry, żyjące parami, zakładają swoje legowi­
ska na spadzibtych brzegach rzek, w tamach, w 
szczelinach skał nadwodnych, ale zawsze wyszuku­
ją miejsce snebe. Często wejście do legowiska leży 
do połowy w wodzie, ale idący w górę chodnik 
prowadzi do rodzajn kotła, w którym wydry mają 
suche, ciepłe i bezpieczne schronienie dla siebie i 
swego potomstwa. Polowanie na wydry w zwykiy 
sposób Dawet z najlepszym psem jest z reguły stra­
conym trndem, wydra bowiem znika pod wodą na­
tychmiast i oko Strzelca jnż jej z pewnością nie 
njrzy powtórnie. Tylko na potokach bardzo płytkich 
możliwem jest takie polowanie, gdyż wtedy psy, 
nie tracąc śladu zwierzęcia, mogą je ścigać, idąc 
zai wzrokiem i węchem, a wreszcie zatrzymać na 
strzał. Najczęściej myśliwy poluje na wydrę na 
stanewiskn, sporządziwszy sobie przedtem na odpo- 
wiedniem miejsen rodzaj schroniska, jak najmniej 
nwagę zwiacającego. Godzinami siodzi wtedy my­
śliwy po&czas nocy księżycowej, aż nagle'przygłn  
szony gwizd samca, wabiącego samicę, przejmuje 
go radosnym dreszczem. Trafny strzał kulą przy­
nosi myśliwemu trynmf moralny, a w dodatku fu­
tro cenne i poszukiwane. M yśliiry .

Gwałty pruskie.
Na cele dobroczynne dla mlodepo pokolenia 

W zaborze prUSKim złożył „Przewodnik Polski" 
zeorane przez Polaków w St. Louis (w Ameryce) 
500 koron (lu2  dolary 45 ct.), o których wspomi­
na korespondeneya ze St. Lonis w Nr. 60 „Nowej 
Reformy“ zamieozczona. Razem dotąd 5.306 koron 
77 hal., nie licząc 3.000 koron, któreśmy otrzymali 
w tym rokn z Ameryki, jednak bez zawiadomienia, 
od kogo one pochodzą i na jaki cel są przezna­
czone.

Znowu rewizye, znowu konfiskaty... „Górno- 
ślązak“ pisze.

W  Krzyżowfcach, w powiecie pszczyńskim, 
przybyło do mieszkaniu p. Kowalczyka, którego 
s y n , doktorand Kowalczyk, jest redaktorem 
„Górnoślązaka**, aż czterech tajnych komisa­
rzy policyi politycznej, w towarzystwie sędzie­
go śledczego, w celu zarządzenia ścisiej, kilka 
godzin trw ającej rew izji. P rzetrząśnięto całe 
mieszkanie, zstąpiono nawet do piwnicy, wej­
rzano na górze w każdy kąt, grzebano w ścia­
nie, ba, zrewidowano nawet stodołę — słowem, 
nie było miejsca i k ą ta , gdzieby nie wejrzano 
i szukane. A czegóż to szukano? — Szukano 
h i s t o r y '  p o l s k i e j  C h o c i  s z e w s k i  e- 
g o (!), k tórą p. Kowalczyk, bawiąc u swych 
rodziców, rozdał bezpłatnie w znacznej ilości, 
egzemplarzy między dziatwą szkolną. — P e­
wnego dnia złapał rauczyciel, p. Beiubrecht 
jednego ze swych uczniów na świeżym uczyn- 
k u ^ s w y m  wgjóługgftiojft ^ jm k^zygąj ową

Ponieważ jednak dziec. mają czasem więcej 
odwagi, niż dorośli, jedno z dziewcząt oświad­
czyło gorliwemu szerzycielowi ducha niem ie­
ckiego. „że  w d o m u  " o z k a z u j ą  r o d z i c e ,  
a n i e  n a u c z y c i e l ,  i że dzieci mogą w do­
mu takie tylko książki czytać, które rodzice 
uw ażają za dobre, — choćby się one i nie 
miały podobać nanczycielom**. "Wskutek tak  o- 
czywistego buutu dziatwy szkolnej, posłał p. 
nauczyciel „berycht" do wyższej władzy. — 
W szystko to spowodowało rew izyt o p. Kowal­
czyka.

Nową rewizyę urządziła w przeszły ponie­
działek po południu połicya bo*hum Jta na 
rozkaz prokuratora w księgarni „W iarusa Pol­
skiego “, przyczein obłożono aresztem i zaraz 
zabrauo ze sobą 26 książek.

Komisya kolonizacyjna kupiła folwark w Du­
sznikach, obejm ujący 170 hekta-ów. Jak  się 
dowiaduje „Dziennik Kujawski*', wykupuje ko- 
misya kolouizacyjna grunta w Niemczynie pod
Steiupuchowem

Nie sfliaKuje im! W  „Arbeitsmarkt** Corresp.** 
czytamy:

„Lotem błyskawicy lOzeszła S,S Po świecie 
wieść, że p jlscy wielcy kupcy eerwalj stosunki

Dwór w Haliniszkach
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przez

Emmę Jeleńską.

(Ciąg dalszy).

Szli też do willi podmiejskich, do willi Woł- 
końskiej, gdzie w cieniu akwaduktu brzęczały 
muchy i pachniały róże, gdzie unosiły się je ­
szcze duchy poetów, do willi Farneriny, gdzie 
roztaczała się przed niemi pod kierunkiem Ra­
faela malowana legenda miłości kupidyna z Psy­
che, gdzie jego własnego pędzla Galatea wy­
chodziła z wód cudna i ponętna, dc willi Mat- 
tei, owianej goryczą bukszpanów i cieuiami 
pinii, z której widok rozciągał się daleko na 
ruiny Terrnów i pierwotne kościółki skroraniu- 
tkie i ciche, do willi Borghese wreszcie, gdzie 
w galeryi obrazów długie spędzali godziny. 
Szli jeszcze dalej czasami, na Monte Maryo, 
gdzie błądzili wśród ścieżek i wąwozów i gdzie 
co chwila odsłaniał im się widok wspaniały 
na Rzym u stóp ich leżący. Szli na yia Appia 
i dumali wśród grobowców rozsianych na pu­
stej i smętnej kampauii, gdzie w iatr słony le­
ciał od morza i akw adukty ciągnęły się poła­
maną linią i zżółkłe trawy szeleściły pod icb 
stopami, a na widnokręgu, stały, jak  senne zja­
wisko, niebieskie góry Albańskie.

Ale najulubieńszą dla niego była przechadz­
ka po niektórych kościołach. Lubił on nade- 
wszystko pierwotnych mistrzów naiwnych i wie­
rzących. F ra  Angelico przykuwał go do siebie 
na godziny całe. Lubił też wspauiałe stroje i

dokładne szczegóły na treskach P iuturiccia i 
Perugina spokój niebiański preźrocza Lorenza 
di Credi, i siłę G hirlandala i pyszny rysunek 
Luki Singnorelli, a nadewszystko kochał się 
w bladych i wątłych, ale tak  poetycznych i 
namiętnych postaciach Botticellego. Gdy mówił 
o Butticellim, oczy jego zachodziły mgłą roz­
koszy, wznosił wzrok do góry i uśmiechał się 
ao mistycznych raadoD do auiołów w kwieci­
stych sukienkach i do kobiecych postaci ete­
rycznych i bezcielesuych, a jednak tak  dra­
żniących i zmysłowych.

— Tu w Rzymie nie można mieć pojęcia
0 Botticellim — mówił. Trzeba jechać do Flo- 
rencyi — tam są jego arcydzieła. Tu on pra­
cował na rozkaz, na obstalunek, tam z duszy
1 serca. Zresztą, Rzym ze swoją wspaniałością 
całą na zewnątrz, ze swą zmysłowością wesołą 
i grubą, ze swą ziemskością, nie pasował nigdy 
do usposobienia wielkiego Sandra. To dusza 
mistyczna, roztęskniona, a zmysły przerafino- 
wane, wysubtelnione do „maximura“, szukają­
ce we wszystkiem „ultra** sensacyi, nadsmaku. 
nadwoni . . .  To nmysł, który przeczuł dzisiej­
szy W eltschraerz i dlatego może dzisiejszym 
arystokratom  inteligencyi odpowiada on najle- 
piej.

I przed jego freskami w kaplicy sykstyńskiej, 
przed krzakiem ognistym, przed śmiercią synów 
Aarona i zwłaszcza przed Chrystusem, kuszonym 
od złego ducha, długie bywały dysputy, bo Zo­
sia wolała olbrzymów Michała-Ai loła, przy któ­
rych tamci wyglądali tak  wątło i wskazywała 
w zachwycie na Proroków i Sybille sklepienia, 
a on tych olbrzymów nazywał brutalnem uoso­
bieniem siły fizycznej, zwycięstwem ciała i mu- 
skułów nad auszą. Szli do apartamentów Borgii

i do Aracoeli i do San Olemento, do Sta Maria 
del Popolo i do Sta M aria della Minerva i cza­
sem do watykańskiej Pinakoteki, gdzie starzy 
mistrze, niebiańscy quatrocenti, pokryci kurzem  
wieków, patrzali ze ścian swerai naiwnemi po­
staciami.

Lubili też oboje włóczyć się po kramach an- 
tykvTarskich i przerzucać stare m akaty złociste, 
miedziane sprzęty o delikatnych rysunkach, ry­
ciny i obrazy ściemniałe od lat. majoliki i fa­
janse i meble inkrustuwane, i pożółkłe koronki. 
Tam czasem spotykali Chańskiegc, a wtedy za­
wiązywały się spory,' gdyż on miał cześć dla 
wszystkiego, co było siłą i zdrowiem i życiem, 
cześć tem większą, że sam, jak  powiadał, nie 
żył a wegetował tylko.

I  Zosi oczy otwierały się powoli na wszyst­
kie piękności i czary, rozsypane pod tera nie- 
zmaconem niebem włoskiem, i serce jej i umysł 
coraz żywiej czuły, coraz subtelniej analizo­
wały, coraz jaśniej oryentowały się wśród tych 
odcieni różnych, wśród rozmaitości zdań i po­
glądów, wśród tych duchów, których koło sie­
bie czuła. Coraz większy zapał ją  ogarniał, 
nmysł jej kształcił się, smakowiciej odczuwała 
piękno i oddawała się cała upajającemu dzia­
łaniu słońca, kwiatów i wiosennych woni. Czar 
działał, czar klimatu słodkiego, czar cudnej na­
tu ry , czar rozrzuconych dokoła arcydzieł, czar 
legend i wspomnień, czar mistyczny kościel­
nych obrzędów — a nadewszystko czar hołdów 
i delikatnych starań, którerai ją  otaczał męż­
czyzna.

W! tej atmosferze pięknej, namiętnej, a je ­
szcze tajemniczej, ona się rozwijała prędko. 
Mimowiednie, bez s ta rań , bez wysiłku, chyliła 
się cała ku tym promieniom, co zewsząd spły­

wały na nią — i w blasku ich rozkwitała. J e ­
szcze nie widziała jasno dokoua siebie, ale czu­
ła, że życie gra w niej ze zdwojoną siłą , że 
każde wrażenie jest te iaz  wyraźniejsze, że u- 
mysł obejmuje więcej i pojmuje lepiej, że 
nerwy, jak  struny, trącane umiejętną ręką, 
drgają i dźwięczą, że serce odczuwa to, co 
było dlań dawniej m artwą literą. W prawdzie 
w wirze nowych wrażeń dawne rozumowania, 
postanowienia, programy działania, projekty i 
zamiary usuwały się w głąb, pokrywały się 
jak b j kurzem, rojem nowych myśli, drzemały 
gdzieś nieporuszone i zapomniane. — Zosia, 
zajęta chwilą obecny, nie biadała nad upad­
kiem Białego Dworu, nie wspominała "swojej 
przysięgi, że krytykowała matki, nie łamała 
sobie głowy nad obowiązkami swemi. To wszy­
stko leżało dzieś na dnie serca nietknięte, nie­
naruszone, ale po wierzchu przelewała się fala 
życia. Nawet listy Ani nie wywoływały takiego 
jak  W pierwszych czasach echa. Wieczorem, 
gdy klękała do pacierza i mówiła jak zw7ykle: 
„Panie Boże, ofiaruję Tobie ten pacierz na 
cześć i chwałę Twoją przenajświętszą i na 
uproszenie zdrowia i szczęścia dla mamy, ba­
buni, dziadunia, Ani i Tereni, wszystkich kre­
wnych i wszystkich bliźnich...'* — wtedy przez 
chwilę Haliniszki i wszystko to, co było do­
tąd jej najwyż^zem ukochaniem, przesuwało 
się jej przed oczami, ale to krótko trwało i 
nikło.

Jednemu jednak pozostała niewzruszenie 
wierną: to obietnicy, danej Jerzem u na poże­
gnanie. Codziennie na klęczkach odmawiała za 
niego Zdrowaś M arya — a wtedy myśl jej b ie­
gła daleko, daleko, na syberyjskie stepy — 1 
zwieszała się nad jego samotną głową.

I powierzchownie też z\oie^‘ się z dniem 
każdym. — Hoża. zdrowa d' *wczyna wiejska, 
naiwna i nieświadoma, znika a coraz bardziej, 
a wyradzała się inna, bardziej Wytworna, b a r­
dziej kobieca istota, mają00 l uż poczucie swej 
siły i uioka. F ignra je-’ wy'5zczuplała, rnchy 
stawały się miększe. W  0 S^bszy i bardziej 
pociągający.

I staia się rzecz, n ,eP ["^Widziana przez hra­
biego P a u l i n a  — w codziennem obcowaniu, roz­
palała mn się powoli krew do tej dziewczyny, 
k tórą niedawno z wał .nawałem m*Qsa białego, 
bez duszy ani inturcyi. która nie była bynaj­
mniej „jego tyP®"1 ; ’ zaczynał jej pożądać. 
Nie była to inił°ść’ Pydoona do tych, które od- 
ezywał nieraz :,JŻ w żyći.d -  nie było to owo 
zlanie się dwóch ,iULZi o którem lubił mówić, 
nie był to r ®zkoszny stan podrażnienia, w 
jaki go wproW a >• boska W ika“ — ale coś 
zupełnie, odrębnego Jakaś woń sielanki, jakieś 
tchnienie czyste i świeże, a jednak tak  gorą­
ce. że czuł, jak  tajały w nim nigdy nierozto- 
pione l°dy — jakieś uczucie wiosny i odro­
dzenia, młodzieńczości i zapału — coś nowego 
zupełni®’ śmiesznie nowego w człowieku, który 
lubił i o sobie powtarzać. „W szystko już by- 
ł o “ . .

I chociaż mysi 0 ożenieniu byia mu zawsze 
przykrą i przea m atką narzekał wciąż na ldyo- 
tyczny porządek burżuazyjnego społeczeństwa 
i drwił z siebie i z Zosi gorzko — sama jej 
osoba staw ała mu się coraz ponętniejszą, a 
s ta ranie się o nią miaR) dlań urok dotąd nie­
znany.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kompletne wyprawy kuchenne * .

poleca głównie
X  V  X W. HALSKI h a n d e l  K R A K Ó W

Ż E L A Z A  Sukienn ice.
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z niemifcckiemi firmami. To też podróżnjąNl 
ze w szystk ich  krajów, a przedew szystkis®  
F ia n c y i, Szw ajcaryi, Tyrolu, Dolnej 
i t. d. napływ ają do K rólestw a P o ls k ie j  
trzym ują w ielk ie  zam ówienia. Tak n. p- w za 
szaw ie zam ówiono u jednego 'p^dróżują^^.
40  ty s ięc y  rubli m aszyn rolniczych, j nj,anie 
tego  dowóz n iem ieckich wyrobów niesły0.  ̂  ̂
się  zm n iej.zy , a prawdopodobnie zupę n 
stanie. T ylko siew nikow  i pługów na raZd|at6,. 
szeze dostarczać będą n iem ieckie îr.m^|lUij0ni. 
go, że one odpowiadają miejscowym sto u.efflj0. 
Prąd antinieraiecki spraw ił, że PrZ'6 n;e fśzył 
ckich wyrobów przez A leksandiow o zm ^ | gc6) 
się  do minimum. N iety lk o  jednak . kich 
a le i w R osyi nie chcą wyrobów ni owa 
N aw et do czysto  rosyjsk ich  g nberniJ ^ ecjj«. 
dzają głów nie z Austryi, a mianowici ._

Ten odw et n ie sm akuje hakśtysto , 
dzimy. I a> W za-

R ów nocześnie donoszą z P ? 2 ”.* DOp;)rania  
w iązało się  tam stowarzyszeniei dla Ij^arzysze- 
polskii«go handln i przem ysłu. Do ^ r(5ie stw a  
nia przystąpiło  400  firm z Księstwa,
P o lsk iego  i G alicyi. , ; szkolne

,.L’£ to ile  Belgb -1 opisaw szy wyfl h j Sła­
wę W rześni, Mamliczu, w Szamot monstruaI- 
wicach, powiada: „F akta te są ta tyCzność. 
ne, że trudno uw ierzyć w ich “ . je j z do- 
Z drugiej strony opisy są tak J L nSZCzać nie 
brego źródła pochodzące, że ^  w szelki
można, iżby byty zm yślone. ^  L gjów , żeby  
w ypadek obowiązkiem  polskich P 
fakta te  przedstaw ili opinii z tryb .ffloWę 

Ż yczeniu  temu stało  się  zado^ ..j, bprawach
zn ak om itą , w ypow iedzianą o ć gję- p0_
przez posła ks. S tychla. Mowa ta -  za.
w inna źióa łem  inform acyi dla caięj 
granicznej.

w akcyi posiada wiele wdzięku. — Panna Sckeff 
czaiowała, jako Aza, a p. Bispham jędrnie zaryso­
wał postać nawpół fantastycznego karła Uroka.

„Marn-u" w Nowy® J°r^u-

K r o n ł k a .

EraLów, 15 marca.

Z miasta otrzymujemy zażalenie, że znowu od­
bywa się pod teatrem ażiotaż biletów, prowadzony 
nidmal procederowo. Już gay opera lwowska u nas 
gościła musiano poskramiać to nadużycie, obecuie 
powtórzyło się ono przed przedstawieniem trapy ja­
pońskiej. Faktem jeat, że gdy n Grigara już nie 
było biletów, a kasa teatralna była zamkniętą, mo­
żna było przeciąż dostawać bilety przed teatrem za 
bajecznie wysokie kv*uty, bo za fotel żądino 16 ko­
ron, za lożę II piętra 60 koron.

Nie nlegi wątpliwości, że fryma/ka ta zakazana, 
odbywa się bez wiedzy dyrekcyi teatru, której wła­
dza ustaje zresztą poza obrębem teatru. Ale poli- 
ęya powinna wglądnąć w ten krzywdzący lndność 
sposób frymarki, karany surowo po wszybtkich wię­
kszych miastach.

złożył dr Broni-

p i­
ci premierze rozgłośnej opery N o w 6 g 0  J o r . 

sze korespondent „Kur. Por- z
k n pod datą 15 lntego b. r.: Manrn« do przed

Po pierwszem przedstawieniu „ World« p ade.
stawiciela redakcyi „The }owa- 
rewski miał odezwać się w Występów w Ame- 

„Podczas w i e l o k r o t n y c h ^ ^  g.ę ^  A się widzieć
ryce nigdy dotąd me wyaj ; ijczności Nj
przed sobą równie a miłego zwycię-
też me odniosłem tak wielkieg , *
siwa. „Manrn“ -  to moje dz.emę muzyczne. Pra­
cowałem nad niem przez 8 lat' dr„W* ^ m ^  P.°• • . . ,  , . ono dla mnie drogie,wierząc je pnblicznosci, taK . . , , .
\ri • * • „nnwiedziec, jak wdzięcznymNie jestem w stanie wypow,f u ’ J /
czuję się względem Ameryk' za to przyjęcie, któ- 
rem je obdarzyła. Wykonanie zasługuje na nzmr-
nic „ ■ i„uvcza ze względu na ubóstwome najwyższe, z w ia n iu  * ° *
czasu dla odbywania prób. Jestem wdzięczny arty­
stom, dyrektorowi Damroschowi, oraz muzykantom 
K o c h a ń s k a  dokonała cudu: przes ztałclła cał­
kowicie swój głos dla tej roli i zdobyła tryumi. 
Wiedziałem zas czego mogę spodziewać się po 
moim przyjacielu B a n d r o w s k i m. Dzielnie spra­
wiali się też wykonawcy ról pozostałych. Jakże to 
miło nie mieć żadnych usterek do zaznaczenia! Je­
stem zanadto wzruszony w chwili obecnej, abym 
mógł wypc wiedzieć wszystko to, co pragnę. Lecz 
powtorz pan oJemnie, żem zachwycony i przejęty 
\yd zięcziiośełą “.

Isto tn ie, w czorajsza prem iera  uważam} być może 
iako zwycięstwo ta len tn  m istrza, pow szechnie wśród 

fańsk ie j publiczności ulubionego. Ile  jednak  
entuzyazm u zaw dzięcza Paderew sk i niozró- 

Z tef*° swojej popularności fenom enalnego w irtuoza, 
w nane^ ło autentycznego zapału d la  piękności o- 
* kar dopiero p rzedstaw ien ia  następne. P ie r­

wsze
prasie  m iejscow e;^  ̂^ ^

T r e ś ć  l i  a w ażają lib re tto  pow szechnie za 
zbaw ione in teres ^  0brazy z życia cyganów  i za- 

miłosno - księżycowo - sonambnli-

wrażenie oczekujące przew aża naw et w 

p o d o b a ł a  s i ę .  Po-

mu społeczeństwo 
ogólny panuje z powodu

głów ną wadę
wikłanie wpływów do przekonania trzeżwe-
cznych nie bardzo T_ toRÓH  Natomiast zachwyt,

niespodziewanie bogatej 
• irnmentacyi. Największe nniesie- 

i olśniewającej in8 , aniałym duecie miłosnym, 
nie zapauowało po " v melodyę główną znawcy 
kończącym akt 11, konkursową- z „Mei-
stawiają na równi 1 ' . z „Pieśnią wiosenną11 z
stersingerów“ Wagnera 1 " wrażel^ których do-

iri“. P op imo. 8l 2 aściwe efekty w Man- 
starcza przebieg treści, traCyi muzycznej. Z te ­
ru- wywołują szczegóły 1 ___aijRtepga dla oceny szer-

„ Walkyryi"
eg ’ ilustraeyi muzycznej, 
szczegóły 11 tępna dla oceny 

go powodu opera, mniej P  ̂ j^ję, dziełem prze- 
szego ogółu, wydaje się 0l- -
znaczonem dla muzj ków. pad(ireWskiego, niezwy- 

Ogólne zajęcie się osobą okecność kompozyto- 
kłe wydarzanie, jakie stan°'ł  oSobliwy zespół ar- 
ra na amerykańskiej Prenlier ggeDicznej, połączon
tystów i przepych wystawj - mierze do pod- 
razem, przyczyniły się w znaCZj0 podczas wczoraj- 
niesienia stopnia ogólnego z#8ł)?j ; żona jego sta- 
ozego widowiska. — Paderews jjjgtrz siedział 
no wili zajmującą parę słuo^80 " rZędn, jako gość
w głębi loży parterowej druglP£ dobrze wi-
państwa Speyerów. Pani ^aderepogodnej ufności, 
dzialna z początku z wyraze_m . radość z powodu 
okazywała następnie zadowolenie i )r2epjegu przed- 
entnzyastycznego przyjęcia w ffliar? 0kalsjąca gło- 
stawienia. Aureola złotych włosów, w;e takiej 
wę kompozytora, była przodmiot0®
samej uwagi, jak śpiew artystów na jncj,aczy, śle-

Paderew«ki spoglądał nerwowo na ważnjejszych
dząc uważnie objawy wrażenia w _ ^  mjędzy-
chwilach partycyi. Kiedy sala zftjesnia; gdy udał 
akcie, usunął się. Po drugiej odsłoni®^ ^  

na, scenę dla powinszowania artjp
P-

się na scenę dla powinszowania ariyD \Vów-
chańska wyciągnęła go gwałtem Przed ^ „k lask ów , 
czas sala zadrżała od potężnej bur*y p 0mro- 
która powtórzyła się za ukazaniem s*5  ̂ wystąpił 
scha, a urosła w dwójnasób, kiedy twór®8 ^  tQzi_ 
sam przed zasłonę. Wywoływania doszL ^  q 
na. Rzucano kwiaty na scenę, a entuzyazni 
stawał aż do samego końca widowiska. roj|

K o c h a ń s k a ,  stosnjąc się W na spo-
do wskazówek kompozytora, choc pozbawi ^^tra. 
sobności do popisania się cudowną swojł zajety 
turą, wykazała nieznane w niej dotychczas 
artystyczne, które przyczyniły się ao płtw>? 8 
nadzwyczajnego względem niej nznania Pn  ̂ |C 

B a n d r o w s k i  miłą sprawił nam Die8 
dziankę, jako spadkobierca stanowiska 
uego Jana Reszkego: głos jego pełny a słod^h 
daje się wybornie do liryzmu opery Paderewsk!*gu

na-

Na fundusz bialsko-siedlecki
sław Potocki ze Sambora 6 koron.

Z Towarzystwa Biblioteki medyków uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego. OnegJaj na walnem 
zebraniu dokonano wyborn zarządu. Wybrano: biblio­
tekarzem Mieczysława Jaworowskiego, zastępcą Ja 
na Brzeskiego, skarbnikiem Józefa Silbigera; do 
wydziałi wybrani: Władysław Klnger, Helena Don- 
haiser, Karol Sermak, Tadeusz Karaś; do komisyi 
skontrnjąuoj: dr Jan Frączkiewicz, dr Włodzimierz 
Skóroki, Edward Cetnarowski.

Krakow tkie Towarzystwo techiiicane. W po­
niedziałek dnia 17 b. m. o godzinie 7 wieczorem, 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa posiedzenie. — 
Na porządkn posiedzenia: 1. Odezwa stałej delega- 
c /i IV Zjazdn techników polskich w sprawie zje­
dnoczenia polskich Towarzj stw technicznych. 2. 
Sprawa binra pośrednictwa pracy dla techników.

Jubileuszowy .wieczór Leona Stępowskiego,
zapowiedziany na wtorek 18 b. m., obudzą szczere 
i usprawiedliwione zainteresowanie wśród publiczno­
ści krakowskiej, która była świadkiem długoletniej 
pracy cenionego artysty.

Artysta na popis swój wybrał głośną sztukę 
Scribego „Adryenna Lecoavrenr“, w której odtwo­
rzy rolę Michonneta, jednę z najlepszych kreacyj 
swego repertoarn.

Rolę tę gi ał p. Stępo w sil kilkakrotnie z Modrze­
jewską, Która wysoko ceniła talent naszego jubila­
ta i na egzemplarzu roli tej zapisała mu na pa­
miątkę dodykacyę z napisem: „Najlepszemu Michon- 
netowi — Modrzejewska11.

Wtorkowy wieczór, który będzie uczczeniem 30- 
lecia artysty, zapełni niewątpliwie szczelnie wido­
wnię teatru.

Z Koła artystystyczno literackiego. Trzeci z sze­
regu zapowiedzianych koncertów w Kole artystyczno- 
literackiem odbędzie się w poniedziałek dnia 17 b. 
m. o godzinie 8 wieczorem. Program następujący 
1. Vieuxtemps-Wolf, Duet koncertowy, wykonają pp. 
Rosenberg i Hock. 2. a) Kronenberg, Stara piosen­
ka; b) Mikulski, Mazurek, odśpiowa panna Nazare- 
wicz. 3. Fortepian, panna Rasenberg. 4. Deklama- 
cya , wypowie artystka dramatyczna, p. Wysocka. 
5, Skrzypce solo, p. Hock. 6. a) Massenet, Elegia; 
b) Gounod, Serenada, wykonają panna Uzarska i 
pp. Sebesta i Gabryś. 7. Dekiamacya, wypowie art. 
dram. p. Mielewski.

W ykłady z dziedziny hygieny. Towarzystwo le­
karskie krazowakie odbędzie jntro, w niedzielę, o 
godz. 4  po połndnin w auli uniwersyteckiej (Col­
legium novum) posiedzenie, na którem prof. Wi- 
cheikiewicz mówić będzie o Wpływie szkoły na roz­
wój chorób ocznych.

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego na po­
siedzeniu, odbytem w dniu 14 marca pod przewo­
dnictwem dra Ponikły, zatwierdził plany i koszto­
rysy budowy domu klubowego w Zakopanem i wy­
brał komitet, budowy, złożony z członków wydziału 
pp. Anczyca, Bednarski-go, Beringdra i br. Zamoy­
skiego. Budowa tedy po ewentuaiuem zatwierdzeniu 
przez walne Zgromadzenie rozpocznie się na wiosnę 
tak, że w r. 1903 Towarzystwo będzie rozporzą­
dzać własnym budynkiem klubowym. — Nadto wy­
dział załatwił kilka spraw drobniejszych.

W resursie urzędniczej (b. Kasynie powsze- 
chnem) było wczoraj rojno i gwarno. Stn kilku­
dziesięciu członków zebrało się , aby dokoknać wy- 
born wydziału na rok bieżący, co dowodziło z ich 
strony niezwykłego zainteresowania się lotami tej 
instytncyi. Prezesem został wybrany 80 głosami 
radca sądu wyższego, p. Władysław Herold, zasłu­
żony i sympatyczny przedstawiciel naszego sądo­
wnictwa (kontrkandydat jego radca cesarski, p. Da­
widowski , otrzymał głosów 70). Pierwjzym wice­
prezesem wybrano jednogłośnie p. Kazimierza Bar­
toszewicza, radcę miejskiego i znanego publicystę; 
na drogiego wiceprezesa powołano zasłużonego dla 
resmsy p. Władysława Grody oskiego , sekretarza 
magistratu. Na wniesek mecenasa, dra Gnńkiewi- 
cza, mianowano b. prezesa p. Al iksandt-a Dawidow­
skiego, członkiem honorowym.

Do wydziału weszło 30 członków pp.: Juliusz 
Otto , Bolesław Sulimirski, Tadeusz Bntrymowicz, 
Maurycy Sieber, poseł Rotter, mecenas Gnńkiewicz, 
Jarosław Grottger, dyrektor Niemetz, dyrektor Wdo- 
wiszewski, radca Skrzyniarz , Grzybała, Lipowski, 
Hordyński, Muller, Jarzębecki, Gajewski, Lubaszek, 
poseł Klemensiewicz , dr Wincenty Chmura, inży­
nier Winkler, Patoczka, inżynier Bittner, Pohlman, 
Bałanda. Niklas, radca Br. Dobrowolski, dr Zawadzki. 
Zopoth, iSkąpski, Zalewski. Do sądu honorowego 
wybrano prof. Ernesta BanJrowskiego , Aleksandra 
Dawidowskiego, Michała Woiańskiego.

Resursa liczy obecnie 400  członków; stanowi za­
tem silny zastęp krakowskiej inteligencji, łączącej 
się na polu przyjemnej i pożytecznej zabawy Z ło­
na jej ma powstać niezadługo stowarzyszenie spo­
żywcze i Towarzystwo budowy tanich mieszkań. 
Jest wiec ona nietylko najwybitniejszem ogniskiem 
życia towarzyskiego w Krakowie, ale zarazem ini- 
cyatorką poważnej ekonomicznej samopomocy wśród 
sfer naszej inteligencyi.

Z miejskiej Kasy chorych, w  niedzielę dnia 
23 b. m. odbędą się w gmachu magistratu wybory 
na delegatów z łona robotników na walne zgroma­
dzenie na lata 1902 — 1905. Wybranych zostanie 
220 reprezentantów z giędmin grap przemysłu i 
handlu. Głosowanie oduywać się będzie w trzech 
sekcyach od godziny 12 w południe do 3 po połu­
dnia, poczem zarządzonem zostanie skrutynium. Le-
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z cyklu „Quo Vadis“ je- 
w niedzielę. Jntro koncert

i i ym-eye wyborcze wydaje biuro Kasy chorych 
w godzinach urzędowych, gdzie również udziela się 
wyjaśnień w sprawach wyborów.

Z W ystaw y fotograficznej. Bezpłatnego wstępu
na wystawę fotograficzną za okazaniem legityma 
eyl udzielił komitet wystawowy dis członków T o­
warzystwa bezpłatnej wypożyczalni książek. Pri.y 
tej sj-osebności odbędzie się wykład p. H Trenh- 
ner i- o Syberyi (Wierchojańsk, Kołymsk) i codzien­
ne demonstracje roentgenogr^ficzne, obrazy awie- 
tlane z dziedziny bakteryologii (dokonane i obja­
śniane przez p. Z. Klemensiewicza) oraz próby z 
pancerzem kuloirwałym.

T o j b o l a  f o t o g r a f i c z n a  odbędzie się w 
ni idzielę d. 23 bm. Przedmiot wygrauej stanowią 
liczne a cenne prace prof. dra Byiickiegu, pp. Ha- 
blińsLiegu, Krzyżanowskiego, dra Mikolascha i Lo 
zińskiego, iotografie Szczepanika na aksamicie (po­
duszka udredonowa), skórze, jedwabiu, drzewie, 
prace wielu innych amatorów i fotograrów zawodo- 
wych (portrety artystów oeatrów krakowskiego i 
lwowskiego), oruz ozdobne artystycznie wykoLane 
ramLi i „passe partout11.

Obrazy Stachiewiczs 
szcze tylko w sobotę i 
„Harmonii11.

Z sali sądowsj. Wczorajsza rozprawa przeciw 
ośmin parobkom z Oszwi, oskarżonym o gwałt pn- 
pliczny i ciężkie uszkodzenie ciała, zakończyła się 
następującym wyrokiem. Trybunał zasądził Jędrze­
ja Ciurę, syna Jana na 1 rok ciężkiego więzienia; 
Wojciecha Musiała na 1 rok, Michała Barana na 
10 musięcy, Jędrzeja Cinrę, syna Macieja, na 8 
miesięcy, Jędrzeja Barana i Walentege Knzerę na 
3 miesiące; Michała Kowaiczyka na 2 miesiące. Se 
basiyana Sknrnogę nwelniooo

Panna Paulina S za lit, znana polska pianistką 
wystąpiła przed kilka dniami z koncertem w Wie 
dniu. Prasa tamtejsza oceniła grę jej bardzo po 
chlebnie, a słynny k.-ytyk muzyczny, Edward Hans 
lick, byty profesor historyi muzyki w uniwersyte 
cie wiedeńskim tak pisze o naszej rodaczce: „Jako 
najlardziej przyciągające a zarazem najmłodsze zja- 
łrisko w tym sezonie błyszczała czternastoletnia poi 
ska piinictka, Paulina Szalit. Słyszeliśmy ją przed

ku laty jaku cudowne dziecko; na szczęście za­
chowała tylko świeżą naturalność dziecka, starłszy 
z siebie wątpliwy rys przedwczesnej wiosny. Jest 
obecnie dojrzałą artystycznie, zupełnie prawdziwą 
poważną. Na swoim ostatnim koncercie zachwyciła 
publiczność, zjednoczyła całą krytykę w pochwałach 
dia siebie. Niestety, nie byłem na koncercie, za to 
otrzymałem prywatnie od Panliny Szalit próbę cał­
kiem odrębnego uzdolnienia, w czem znown pnbli- 
czniiść nie brała ndziałn. Prosiłem ją o fantazję 
La dany temat. Z początku wahałs się, zasłaniając 
się brakiem wyćwiczenia. To właśnie było mi na 
rękę; wiedziałem , ze na tego rodzaju prodnkcyf 
nie była osobno obrabianą („gedrillt“) Zadałem jej 
temat z Mozarta, a Paulina improwizowała jaknaj 
milej, bez zatrzymywania się. Cała improwizacya pły­
nęła bez przerwy lub niepewności tak jasnu i okrą­
gło, że możnaby ją jako lekką parafrazę natych­
miast drukować.11

Saiikcyunowane ustawy. „Wiener Ztg“ ogła­
sza sankcyę ustawy: 1) normującej dochody eme­
rytalne katolickich duszpasterzy w zakładach dobi» 
publicznego, oraz duchownych urzędników katoli­
ckich w ordynaryatach, konsystorzach i seminaryach 
dyecezyalnych: 2) zmieniającej § 59 i 60 ustawy 
przemybłowej.

Również ogłasza „W ie n e r Ztg“ rozporządzenie 
w sprawie przygotowawczej służby sędziowskiej.

Sprawa siedlecka. Z Wiednia otrzy-moj6™? na­
stępującą korespondeucyę:

Dnia 7 marca wieczorem w sali „Zum Weingar- 
ten“ odbyło się zebranie młodzieży aKademickiej ze 
współudziałem delegatów stowarzyszeń polskich ro­
botniczych w Wiedniu, w cela omówienia sp.awy 
siedleckiej. Obecnych było blisko 100 osób. Prze­
wodniczącym wiecu obrano słuch, teehn M • Biliń­
sk iego, sekretarzam i słuch, techn. W ęgleńskiego i 
słneb. leśn. Zawadzińskiego. Referował w tej spra­
wi© akadj D. i przemówienie sw e zakończył posta­
w ieniem  następujących rezolncyj:

Zważywszy: że 1) protest młodzieży szkół śre­
dnich w zaborze rosyjskim przeciw nauczaniu reli- 
gii w języku państwowym jest pierwszem i świado- 
mem celu wystąpieniem Po.aków z żądaniami w ibec 
rządn carskiego; że 2) wobec terorystycznej takty­
ki pedagogów rosyjskich i bezwzględnego postępo­
wania z młodzieżą władz państwowych, protest ten 
jest podziwienia godnym dowodem cywilnej odwagi 
i siły charakteru n młodych patryotów polskich; że 
3) gdy wskutek sprawy wrześmeńskiej, sympatyo 
wiein łatwowiernych Polaków, ujętych syreniemi 
głosami prasy rosyjskiej i ugodowej, skierowały się 
ku Rosyi, inanifestacye w Siedlcacb zwróciły uwa­
gę opinii p#lskiej w Galicyi i w Pozuauskiem, ja- 
koteż całej Enropy na hypokryzyę Rosyi i tym spo­
sobem zapobiegły zgnbnemn szerzeniu się moskalo- 
filstwa w Galicji I w zaborze pruskim że 1) wogó- 
le heroizm polskiej młodzieży szkolnej w Rosyi, bo­
haterstwo tych najmłodszych synów naszego nąro- 
da w połączeniu z bohaterstwem dzieci wrześnień- 
skich, zawiera zapowiedź przyszłego rozkwita Pol- 
eki 1 wróży Jej świt wolności bytu;

zatem: Polska młodzież akademicka przy współ­
udziale delegatów stowarzyszeń polskich robotni­
czych w Wiednin, zgromadzona na ponfnem żebra­
nin dnia 7 marca 1902 r., wita serdecznie tych 
dawno oczekiwanych szermierzy sprawy narodowej, 
wyraża im cześć swoją i nznanie!

Rezolncyę powyższą przyjęto bez dyskusyi przez 
akiamacyę.

Następnie zabrał głos słuch, techn. Bociański i 
w krótkiem przemówieniu zwrócił uwagę na równo­
czesne zajścia pod zaborem pruskim i na niedawne 
demonstracye lwowskie. Uprzedziwszy z góry, że 
nważa owe zajścia za nierównie mniej doniosłe niż 
sprawa siedlecka i że porusza je jedynie ze wzglę­
du na ich ogólno polski charakter, postawił nastę­
pującą rezolncyę:

1) Wobec masowych aresztowań polskich akade­
mików w Berlinie, będących pogwałceniem praw 
akademickich i konstytucyjnych, solidaryzujemy się 
z pokrzywdzonymi, zapewniamy ich, że we wszyst­
kich skutkach, jakie ta sprawa pociągnie za sobą, 
towarzyszyć im będzie nasza sympatya, życzymy 
powodzenia w dalszij walce z niekulturalną sforą 
pikielhanbów praskich.

2) Zważywszy, że demonstracye styczniowe lwow­
skie po większej części byty pożytecznem zwróce­
niem uwagi opinii publicznej na front rosyjski spra­
wy poLkiej, potępiają zgromadzeni bezwzględne po­
stępowanie władz policyjnych i szkolnych z manife-

^ tantami, jako‘też srogie kary na młodzież szkol­

ną i akademicką za udział w demenstracyach na­
łożone.

Nad powyższemi rezolucyami wywiązała się na­
der ożywiona dysknsya, ptczem przyjęto je zna­
czną większością głosów.

Podczas dyskusyi nad wniosKiem słuch, techn. 
Bociańskiego postawił akad. M. rezolncyę dodatko­
wą w sprawie zajść lwowskich, skierowaną prze­
ciw klasom rządzącym w Galicyi, której atoli nie 
uchwalono.

L  Warszawy piszą do „Dziennika Poznańskiego11:
Sprawa politechniki jest dotąd niewyjaśnioną. 

Po jej zamknięcia, z przyczyn fikcyjnych raczej, 
niż prawdziwych , zwróciła się władza instytncyi 
do 27 uczniów z zapylaniem: czy chcą nadal uczę­
szczać na wykłady i czy zaniechają wszelkich wro­
gich przeciw inspekcyi kroków? \Vszyscy odpowie­
dzieli potaknjąco. Pomimo to nie otwarto dotąd 
zakłada, a sprawa pozostaje nadal w zawieszenia. 
Kilkakrotną wieść, jakoby w tych diiach polite­
chnikę otworzyć miano, oiazały się bezpodstawnemi.

W  kwestyi rnchn uczniów s i e d l e c k i c h  za­
notować należy chwilowy zastój. Jest nadzieja, że 
z pomiędzy wydalonych 30 z Siedlec, a 20 z Bia­
łej, pewna część będzie mogła zostać napowrót do 
zakładów przyjętą. Kilkunastu jednak otrzymało 
tak zwane „wilcze l i s t /11, które ich nu zawsze ze 
wszystkich rosyjskich zakładów wykluczają. Na 
tych właśni* zbieiają się składki tak w kiajn praed- 
jak i zakordonowym , aby im dać środki do prze­
niesienia się do zakładów naukowych w Galicji. 
Wogóle zauważyć należy, że sprawa siedlecka nie 
przybrała tak ostrych skutków, jak z początku oba­
wiać się było można.

Nowy sposób rusyflkowania. Wychodzący w 
Warszawie, oczywiście bez pozwolenia władzy, „Ro­
botnik11 donosi o nowym środka rasyfikt cy^ym  
w następującym artykuliku:

„Piealismy jnż o polsko-rosyjskim chórze w war­
szawskim składzie monopolowym. Teiez znown ga 
zety donoszą, że i w Lublinie „monopol11 wziął się 
dc takiej rusyfiKauyjnej działalności, mianowicie 
nrządził przedstawienie polsko-rosyjskie. Carat w 
kiajn naszym zawsze i wszędzie, chociażby przy 
wyszynku wódki, dba o rusyfikacyjne cele. Ponie­
waż robotnicy, pracujący w monopoin, są od rządu 
ekonomiczni zależui, więc korzysta on z tego, że­
by oddziaływać na nieb w iosyjskim dnebn. Zabie­
ra się do t*go dość zręcznie. Gdyby odraza z za­
baw usunął język polski, to nie mógłby liczyć na 
powodzenie, to też z początku zubawy mają cha­
rakter polsko-rosyjski. Uczestnicy powoli przyzwy­
czajają się do rosyjszczyzny — z czasem więc 
polszczyznę będzie można nsnnąć znpełnie. Zabawy 
„monopolowe11 ma;,ą jeszcze inny cel. Oto w ten 
sposób przygotowuje się grnnt do wprowadzenia 
języka rosyjskiego do ^abaw, urządzanych przez 
kuratora trzeźwości. „Nowoje Wramia“ stale wzy­
wa rząd, aby uczynił to jak najprędzej.11

Jak przyjęto Satię Jakko w  Warszawie. Czy
tamy w jednem z pism warszawskich:

„Wczoraj odbyło się w teatrze letnim przedsta 
wienie japońskie — zapewne pierwsze, jak stoi 
Warszawa. Teatr b^ł pełny. Nie pisaliśmy o tym 
wypadku przedtem, nie dajemy sprawozdania dzi­
siaj. Czynimy to po pierwsze dlatego, że żadeu 
nasz współpracownik nie nmie po japońska, a na 
scenie działy się jakieś niepojęte aziwy. Powtóre 
nie chcemy. podniecać tej niedorzecznej a szkodli­
wej gorączki, która przy każdej podobnej sposo­
bności ogarn. t nujzc miasto. 1 teraz .. w fych cięż 
kich czasach, kiedy się tyl* i tak piękni* mówi, 
aby nie karmić naszą krwawicą obcych spuknlan- 
tów, płacono Bóg wi* jakie pieniądze za krzesła i 
loże, aby zobaczyć japońskie bł»eństwa. Dobijano 
się, biegano, przepłacano. Cóż dziwnngo, że potem 
pusto na Fredrze, pasto na Ha’.ce!“

Rozruchy studenckie W Rosyi. Wedłng kore­
spondencji . którą z Moskwy otrzymała „Frankfnr 
ter Zeitnng11, znajdowało się dnia 23 lntego w tam- 
tejszem więzieniu „Buiyrki11 przeszło 800 studen­
tów, 37 słuchaczek wyższych kursów żeńskich, tu­
dzież 7 uczniów szkoły realnej. Pierwszego wie­
czora, pomimo protestu studentów, pozamykano po­
szczególne izby, w których byli umieszczeni, dopie­
ro gdy więźniowie pryczami zaczęli drzwi wyważać, 
otworzono wszystkie izby. Gdy im nazajntrz nie 
pozwolono przyjmować krewnych i posyłać po książ- 

bieliznę, pożywienie i t. d., studenci, nmieszcze 
ni na drngiem piętrze w liczbie 187, postanuwili 
strejk głodowy, w którym przez 2 dni wytrwali, 
poczem władza spełniła ich życzenia. Obecnie przy 
chodzi przeknpień z wiktuałami do więzienia. Wię­
źniowie wydają dziennik p. t. „Bnłyrskija WieJo- 
mosti11. O godzinie 2 po połndnin nazajntrz po n- 
więzieniu wyszli wszyscy na przechadzkę po wię­
ziennym dziedzińcn , śpiew ali, chociaż to zakazand, 

rozmawiali z koleżankami.
Do d z ie ła ! Piszą nam z T n c b u w a :
W  n.yśl artykułu, umieszczonego w numerze 60 

szan. pisma zwracam uwagę publiczności polskiej 
wobec zbliżającego się sezonu wiosennego aa wy­
roby sukienne wełniane „ T o w a r z y s t w a  a k c y j -  
n e g o d l a  w y r o b ó w  t k a c k i c h  i s u k i e n ­
n i c z y c h 11 w Łańcucie. Pr*yp-d*owo dowiedziaw­
szy się o jego istnieniu, sprowadziłem próbki i je­
stem zdumiony znakomitym wyrobem, który w ni- 
czem nie ustępuje produkcji angielskiej, a stanow­
czo lepszym i tańszym jest od niemieckiej.

Fabryka daje towary na miesięczne spłaty sa 
pomucą czeków pocztowych.

Przekonałem się, że ubranie letnie z wybornego 
snkna wełnianego, które dotychczas zazwyczaj ko­
sztowało mnie 30 złr., obecnie kosztować będzie 
z robotą 22 złr.

Dziwi mię tylko istnie słowiańska ślamazarność 
firmy, która nie stara się za pośrednictwem agen­
tów i ogłoszeń — jakiem, zasypnją nas firmy nie­
mieckie — dać znakn życia o sobia

Agenci firm Schick et Briider, tndzież Recht z 
Wiednia jnż w lutym objeżdżali Galicję i z wiel­
ką przykrością wyczytałem w ich notatkach, które, 
chwaląc się, okazywali wiele, za wiele, jak na o- 
becne czasy zamówień o pulskich nazwidksch. — 
Wstyd tak dla producentów, jak i konsumentów 
polskich' _ S- I-

Z życia Polaków na Syberyi. Z T o m s k a
donoszą do petersburskiego „Krąju“ -

Syberya, zalewana przez trzy wieki z górą falą 
zwyrodniałych mas deportowanej ludności, z natury 
rzeczy skała się krajem rozgłośnym za swoich kro­
nik kryminalnych. Po zniesienia deportaryi. zaczęła 
się dla Syberyi epoka odrodzenia, której skutki 
ujrzą dopiero przyszłe pokolenia, iecz dzisiejsze nie 
otrząsł" się jeszcze z więzów „kryminału11. Nieuro­
dzaj zeszłoroczny spotęgował jeszcze owe popędy 
przestępcze, tak, że obecnie dzienniki tutejsze prze­

pełnione są opisami najróżnorodniejszych zbrodni. 
Mieszkańcy większych miast, jak Irkuck, CsytL, 
Krasnojarsr, Tiumtń itd., zt strachem wychodzą 
wieczorami na ulice. Naturalni*, ż* po wsi»eh i 
miasteczkach dziej* się jeszcze gorzej.

Lndność katolicka (czytaj: polska, przyp. „N 
Ref.“), rozrzucona na olbrzymich obszarach sybe 
ryjskich, oddalona o setki wiorst od kościołów, po 
zbawiona pocieen religijnych, z trudnością może 
osLtć się przy swycb obyczajach tradycyjnych. Ja­
ką np. może dać obsługę nasz kościół tomssi swym 
25-tysiącznym parafianom, rozrzuconym na prze­
strzeni olbrzymiej? Są liczne zakątki syberyjskie, 
w których noga księdza katolickiego nigdy nie po­
stała. Do tych należą kopalnie złota w kiajn Tar- 
chańskim, w Etórycn podobno pracuje niemaio La 
tolików.

Kilkutysięczna ludność katolicka w Tomska o- 
trzymnje zalddwo 50 pism polskich. Z drogiej stro­
ny jednak, dzięki staraniom miejscowego proooszcza, 
wprowadzono wykłady religii w tutejszych zakła­
dach naukowych i przytem znalazły się dzieci, na­
wet z rodzin inteligentaych, które nie umiały zwy­
kłych pacierzy. Cóż więc dziwnego wobec takich 
faktów, że mowa rodzinni, (to znaczy: polska) po­
śród ban psuje się i zanika coraz bardziej.

Kościółek nasz podczas większych nroczystości 
tak dalece bywa przepełniony, że tłnmy wiernych 
pozostają pod otwartem niebem. Powstała podobno 
myśl wybudowania drogiego kościoia, z czego na- 
tnrlanie cieszyć się tylko należy.

Ctrfarz Wilhnlltt i Coquelin. Ponieważ Wilhelm 
II z powoda żałoby po śmierci matki swojej nie 
uczęszcza na pnbliczne przedstawienia teatralne, 
więc na życzenie jego trupa Coąnelina, bawiąca w 
Berlinie, dała dia cesarza i jego świty osobne, 
prywatne przedstawienie. GraLO „Cyrana de B*r- 
gerac11, a cesarz dwa razy wzywał do loży swoj*j 
Coąneliaa, gratnloiyał mu i entuzjastycznie wy­
chwalał Ros .anc a antora wspomnianej sztnfci. Na 
scenie Teatru królewskiego, w kto*-ym aktorzy fran­
cuscy popisywali się przed monarchą praskim, wy­
wieszono cesarskie rozporządzenie, wyrażające tru­
pie francuskiej „najwyższe nznanie i podziwieuie".

W roku 20b0. S ę d z i a :  Oskarżony ma ostatnie 
słowo!

P a n n a - o b r o ń c a :  Panie prezydencie, na to 
nie pozwolę.

Uniwersytet luaowy im. A. MicklewiczL
W niedzielę 16 m arca: W ilhelm Feldman „O lite ra ­

turze polskiej w ostatnich 20 la tach11.
W poniedziałek 17 marca: W. Feldm an: „O lite ra tu ­

rze polskiej w ostatnich 20 la tach11.
We wtorek 18 marca: Dr Adolf Gross: „O prawie 

koalicyjne^ robotników i związkach przedsiębiorców11.
śroóę 19 m alca: W. Feldm an „O 1 (oratorze 

polskiej w ostatnich 20 la tach11.
Wi czwartek 20 marca: W. Feldman: 

polskiej w ostatnich 1-0 la tach 11.
W  piątek 21 marca: Marynsz Zatnski: „Żegluga mor 

ske"1.
W sobotę 22 marca: W Feldman: 

polskiej w ostatnich 20 la tach11.
W niedzielę 21 marca: W. Feldman , 

poisKiej w osta tn icr 20 la ta m 11.

„O literaturze

„O literatura 

„O literaturze

Repertuar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 16 marca o godzinie 2‘/j po południa: 

„Trojks hu lta jska11; o godzinie 7: „Kordyan"1.
We wtorek 18 marca: „Adryanna Lecoayreur11, d ra­

m at Scribego (jubileuszowy wieczór Leona S tę p o w ­
sk ie g o ).

We środę 19 marca: „Wesele11 (występ p. Tarasie­
wicza).

We czw artes 20 marca: „Don Carlo8“.
W  sobotę 22 ciarca: „8en nocy le tn ie j11 SzeKspira.
W niedzielę 23 marca o godzinie 2*/, po połndnin- 

„Kościuszko pod Racław icam i1; o godzinie 7 :1/, „Sen 
nocy le tn ie j11.

Krakowski (teatr ludowy w Nowym Sączu. W niedzielę 
„Chata w sią“ (występ St. Kaake-Zawadzkiego). We 
wtorek ęlh marca) „Sprawa1- Sncnowo-Kobylina (występ 
St. knake-Zawadzkiego.

Z kaiendarza. W niedzielę 16 marca: H eriberta b.; 
w poniedziałek 17 marca: Gertrm y p. i Patrycego b. 
w.; we wtorek 18 marca: Gabrysia archanioła i Cyryla 
Jerozol.

Wschód słońca 16 marca o godzinie 5 minut 50, 
zachód o godzinie 5 minnt 42; długość dnia godain 11 
minnt 46.

Z krakewaklege abaerwmaryum Dnia 14 marra po­
godnie. Termometr doszedł od — 14’7 do — 1'4 C.

Barometr opada.
Dnia 15 marca o godzinie 7 rano sUn barometru 

74S'4 mm, termometrii — 9-4 C.
Wiatr wschodnlo-pułndniowy.

g a b ry e ls k l  ( Ł r i y s i t e f  e ry , K ra k ó w ) sp~« -
daje fo rtep ia n y  najznakomitszej w A astry; 
fabryki P e t P O f  z mechaniką angielską 

po 6 0 0 , wiedeńską po 3 0 0  złr.

Koncert Ignacego friedmanna
pianisty

Kiedy przed Kilku laty jako uczeń jeduej z za­
służonych tutejszych nauczycielek muzyki, po rac 
pierwszy na estradzie koncertowej pojawił się IgUa- 
cy Friedmaun, krytyka krakowsaa zgodnie podnio­
sła, że to „cudowne dziecko11 wyjątkowym obda­
rzone talentem, posiada niepowszedni temperament 
artystyczny będący chlnbnym zs latkiem p-zyszłej 
karyery młodego muzyka. W ciąga Kilku lat osta­
tnich mieliśmy sposobność śledzić rozwój tego ta­
lentn i podziwiać szybkie pootępy pianisty, któregc 
każdy publiczny występ, mimo uprzedzeń, na jakie 
zawsze narażony jest koncertant nie mogący się 
chwalić marką zagraniczną lub krzykliwą reklamą, 
obndzał szczere zainteresowanie i nznanie mnzy- 
kalnyeb kół Krakowa. W  ostatnich czasach straci­
liśmy p. Friedmanna na dwa lata z oczn Ten czas 
zużytkował młody pianista na snmienne stndya po­
dejmowane w Lipska i Wiednin a Leszetyckiego, 
a wynik tej pracy, zaprodnkowany na wczorajszym 
koncercie, przeszedł oczekiwania i nadzieje, Żegna­
liśmy go jako utalentowanego adepta furtepiann, 
przed którym otwierali się długa drogr pracy i 
studyów — poznajemy zaś po upływie dwóch ^lat 
niespełna, prawdziwego wirtuoza, mającego do roz­
porządzenia ogromne bogactwo środków, bajeczną 
wprost technikę, szeroką wrażliwość i wysoko roz­
wiń.ętą artystyczna intnicyę. Po wczorajszym kon­
cercie Ignacy Friedmann ma prawo stanąć w sze­
regu wybitnych naszych pianistów, a młudy jego 
wiek, zapał, juk; przebija w jego grze i nieokieł­
zany tencpbrament, wylewający się żarem w jego 
interpretacji, jest zadatkiem świetnej przyszłości.

Nie wynika z powyższej charakterystyki, aby 
gra p. Friedmanna stała znpełnie. na wysokości

Cylindry k a p e l « s z e  jockiejki
& C. Habiga, w ilłaeJt»» Plessa,, Chr»ysty’s 

z innych ces.’i nadwornych fabryk
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Zdzisław ZDANOWICZ
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA LICZBA 8 
Y I S - a - Y I S  HOTELU SASKIEGO I G  RAND
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bezwzględnego artyzmu. Uo do ikouałości, do tego 
poziomu, na jakim stoi gra uznanych naszych mi­
strzów, daleko jeszcze p. Friedmannowi. Ale po­
siadł on w grze swej tyle tajemnic wirtuozowskiej 
techniki, umie tak dalece technicznie i duchowo 
opanować kompozycyę, że chwilami porywa i olśnie­
wa bajecznemi efektami światłocienia. W bogatym 
i interesująco ułożonym programie znalazło się 
wszystko, co może dać miarę pracy i inteligoncyi 
wykonawcy. A więc od Bacha-Tansiga począwszy, 
dał nam p. Fnedmann kolejno Brahmsa, Chopina, 
Żeleńskiego i Paderewskiego, Schumanna i Liszta, 
a każdy z utworów wymienionych mistrzów miał 
piętno indywidualnego pojęcia w szczegółach. Ce­
chą główną gry p. Friedmanna jest błyskotliwa 
brawura, goniąca za efektami kolorystycznemi. Na 
szczęście brawurę tę opiera młody pianista na wzo­
rowo postawionej, niekiedy zdumiewającej technice. 
Ton jego męski, pełen sity i dźwiękn z zadziwia­
jącą łatwością potężnieje do szalonego fortissima, 
lub spada do najdelikatniejszych odcieni piana, a 
pewność, z jaką tony są atakowane, jest rzadkim 
i podziwienia godnym przywilejem naLZ«go piani­
sty. Nadmiar temperamentu będący wynikiem mło­
dości, unosi wykonawcę na każdym kroku, stąd 
pewna nierówność w traktowaniu pewnych rzeczy, 
nerwowość i gorączka, ujawniająca się np. w prze­
pysznie opracowanym polonezie As-dur Chopina, 
gdzie olśniewały szczegóły kolcryta i bajeczna te­
chnika oktaw lewej ręti, a natomiast raził brak 
spokoju i równości rytmu. Lo najlepiej wykona 
nych rzeczy należały waryacye Brahmsa, zwłaszcza 
prześlicznie cieniowana część ostatnia, Schumanna 
„Ende rom Liea“ i Karkołomna Tarantelia z te 
matów „Niemej z Portici" Liszta. Wykonania tej 
ostatniej, zwłaszcza w świetnej galopadzie oktaw 
Lisztowskicb, pozazdrościć mogą Friedmannowi na­
wet więksi od niege pianiści.

Koncert wczorajszy p. Friedmauna utrwalił się 
w pamięci słuchaczy niezapomnianem wrażeniem, 
jako popis pianisty bezsprzecznie powołanego do 
sięgania po najtrudniejsze zadania i rozporządzają 
cego niezwykle bujnym indywidualizmem.

W. Pr.

Dział ekonomiczny.
Dodatek krajowy dc podatku od piwa. Do

noszą ze Lwowa:
W skutek uchwał Sejmu z r. 1901 wystoso­

wał W ydział kraj. w październiku 1901 do mi­
nisterstw a skarbu memoryał, w którym doma­
gał się, opierając się na datach budżetu kra 
jowego, uwzględnienia żądań Sejmu co do wpro­
wadzenia dodatku krajowego do podatku od 
piwa w wysokości 2  koron, pobieranego przez 
organa rządowe na rachunek krajn.

Obecnie wystosował W ydział krajowy do 
prezesa Koła polskiego A. Jaworskiego pismo, 
w  kiórem podniesiono, że mimo upływu pięciu 
miesięcy, ministerstwo skarbn nie nznało do­
tąd za' stosowne zawiadomić wogóle wydziału 
krajowego o stanowisku, jakie zamierza zająć 
wobec powyższego żądania. Wydział krajowy 
podmósł dalej, że sprawa ta  jest dla finansów 
krajowych nader doniosłego znaczenia, gdyż 
bez uzyskania wydatniejszego dochodu z tego 
źródła, a wobec niemożności dalszego podno­
szenia stopy procentowej dodatku krajowego 
do podatków bezpośrednich, musiałaby nastąpić 
redukeya wydatków, k tóra się i tak już preli­
minuje o tyle, aby tylko najniezbędniejsze po­
trzeby mogły być nwzgłędnione. D latego też 
W ydział krajowy świadom dokładnie tego po­
łożenia, nprasza prezesa Koła polskiego o spo 
wodowanie, by Koło z całym naciskiem d o ­
m a g a ł o  s i ę  z u r z ę d u  r y c h ł e g o  u w z g l ę ­
d n i e n i a  ż ą d a ń  S e j m u ,  w m e m o r y a l e  
p r z e d s t a w i o n y c h .

Równocześnie odniósł 3ię Wydział Krajowy 
do m inisterstw a skarbu z żądaniem rychłego 
załatwienia wniesionego na podstawie uchwały 
sejmowej memoryału w sprawie krajowej opła­
ty  od piwa. W ydział krajowy wyraził zarazem 
przekonanie, że rząd niewątpliwie poczyni od­
powiednie zarządzenia, aby Sejm galicyjski w jak 
najkrótszym  term inie został na czas dłuższy 
zwołany, zatem W ydział krajowy chcąc zdać 
sprawę z wykonania uchwały sejmowej musi 
dość wcześnie wiedzieć, jakie stanowisko zaj­
muje rząd w sprawie krajow ej opłaty od piwa.

Akcyjny Bank związkowy. (Lwów, 15 marca). 
Zgromadzenie poufne delegatów stowarzyszeń 
zarobkowvch i gospodarczych, zawiązujących 
„Akcyjny Bank związkowy", odbyło się wczo­
raj dla poroznmienia się co do kandydatów, 
jakich stowarzyszenia postawią od siebie do 
Rady nadzorczej w myśl s tatu tu  Banku. — 
Delegaci przedstawiali około 50 stowarzy­
szeń.

W y n i k  s n b s k r y p c y i  przedstawia się 
tak, że 119 stowarzyszeń wpłaciło na akcyę 
B anan 706.606 K, zaś osoby pryw atne 293.400 
koron. Tak został po wieln latach zabiegów i 
siarań uzupełniony kapitał 1,000.000 K, i po­
trzebny do wejścia w życie instytncyi, opartej 
na tak  licznych w kra jn  stowarzyszeniach i 
mającej na celu ich interesy.

Dziś odbył} się pierwsze walne zgromadze­
nie tego Banku.

Obrady zagaił w imieniu akcyonaryuszów 
p. Stefan S ę k o w s k i .  D yrektor T e r e n k o -  
c z y  zawiadomił, że kapitał zakładowy w su­
mie jednego miliona koron j u ż  został s u b ­
s k r y b o w a n y .  Komitet otrzymał już konce- 
syę a namiestnictwo zatwierdziło sta tu t Bankn. 
Zgromadzenie uchwaliło bez dyskusyi założyć 
Bank i przyjęło „en  b l o c “ zatwierdzony sta­
tut.

Do R a d y  n a d z o r c z e j  wybrani pp. W oj­
ciech Biechoński. dr W iktor Lechowski, Fila- 
siewicz Hilary, Przemysław Kotarski. Bolesław 
Zardecki, Eugeniusz Kusiba, W ładysław Teren- 
koczy. Stefan Sękowski, Adam hr. Skrzyński, 
Roman kniaź Puzyna, Lndwik Balduin Ramułt 
i Kazimierz Łaski.

W ybrano także w y d z i a ł  r e w i z y j n y ,  hr. 
Jan  Potocki wyraził p. Sękowskiemu uznanie 
za jego dotychczasową działalność. Po przemo­
wach p. Sękowskiego i Biechońskiego. przewo­
dniczący zamknął posiedzenie.

Morawskiej Ostrawie wywarł wcale niekorzystny
wpływ na nasz targ i wstrzymał częściowo zjazd 
zakrajowych kupców, którzy zaopatrzyli się w to­
war zwyż potizeby, na swoich miejscowych targach. 
Musieliśmy się ograniczyć tym razem przeważnie 
na nabywców miejscowych, którzy jednakże i skąd 
inąd mieli zapasy. — Wobec tych nieprzychylnych 
okoliczności nie mogły się utrzymać ceny z zeszłe­
go tygodnia , tak. że wszelkie gatunki , względnie 
jakości ucierpiały w cenie po 1 do 2 koron na 
100 kilogramów.
Osiągnięto za woły około 4.50 kg po .58 — 60  kor.

„ k r o wy  „ 54  — 56 „
„ buhaje „ 59 — 60 „

wszysuko za 100 klg żywej wagi. Z a rzą d  targow y.
Z powodu ZTW iei Ś nieżnej wstrzymano rnch 

ogólny na kolei Łupków-Cisna aż do odwołania.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 14 marca 1902 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajow a od 
18 60 do 19'60. Pszenica węgierska od —■— do —■—. 
Zyto krajowe od 14‘90' do 15'50. Zyto węgierskie od 
—■— do —.—. Jęczmień od 13 — do 14"—. Owies z opła­
tą  akcyzową od i5  80 do 16'60. Groch od 18’— do 26’—. 
T atarka  od 14"— do 18'—. Proso od 10' do 11-50. 
Fasola od 14"— do 16-—. Jag ły  od 18'— do 24-—. Sia­
no od —’— do 6-—. Słoma od — — do 4 41. Koniczyna 
od —■— do 6’80. Ziemniaki za hektolitr od 3 20 do 3 60 
Ja ja  za kopę od 2 60 do 3 20. Masła za garniec od 7 30 
do 870. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—•— do 178. Okowita na 75 prc. od —•— do 138'— . 
Kukurudza za 100 klg. od — — do 13 30. W yka za 100 
klg. od — '— do — Koni czyna nasienna za 100 klg. 
od 96’— do 124‘—.

Wiedeń, 15 m arca. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio­
snę 9‘28 do 9‘29. Pszenica na maj i czerwiec —•— do 
—•- . Pszenica na jesień —•— do — ■—. Zyto na wio­
snę 7-70 do 7’71. Zyto na czerwiec i lipiec —•— do 
—■—. Zyto na lipiec i sierpień ' -  do A j—. Owies 
5 48 do 5’49. K ukurudza na wiosnę 7 81 do 7 83. Ku­
kurudza na maj i czerwice 7’8L do 7 83. Rzepak na 
styczeń i luty 12 90 do 13-—.

Budapeszt, 15 marca. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień 9‘16 do 9’17. Pszenica na październik 9 1 6  
do 917. Zyto na  kwiecień 8 1 9  do 8'29. Zyto na paź­
dziernik 7‘47 do 7’48. Owies na kwiecień 6 79 do 
680. Owies na październik 7 64 do 7'65. Kukurydza 
na maj 5 18 do 5’19. K ukurydza aa lipiec 5 31 do 
5 34. Rzepak na sierpień 12-45 du 12-55.

Oferty dostateczne, chęć kupna słaba, usposobienie 
ospałe; zimno.

K ron ik a  lw o w sk a .
L w ó w ,  14 marCa.

Defraudacya na kolei została już pokrytą. Ma- 
ryan Wójeikiewicz, oddał dyrekcyi kolei na pokry­
cie wynikłej szkody realność swoją w Bolechowie 
którą mu oddali rodzice, ażeby ratuwać honor Dy­
na. Wszelkie DOgłoski o współwinie osób trzecich 
okazały się bezpodstawnemi, a przyczyny sznkać 
należy jedynie w smutnych stosunkach domowych 
Wójcikiewicza. Miał żonę od 5 miesięcy chorą i 
pięcioro dzieci, a pensyi miesięcznej tylko 60 złr.

Pogrzeb ś. p. Bronisławy Poświkowej, kiero­
wniczki szkoły malarskiej w Warszawie, odbędzie 
się jutro po południa na cmentarz Łyczakowski.

(Telefonem ).
LWÓW, 15 marca. Walne zgromadzenie Towa­

rzystwa akcyjnego kolei żelaznej Ghabówka-Zako- 
pane odbędzie się dnia 5 kwietnia o godz. 11 ra­
no w lokalu krajowego Binra kolejowego. Na po­
rządku dziennym znajduje się i budowa nowej od­
nogi ze stacyi Nowy Targ do granicy węgierskiej 
ku Króle wianom (Kialo), emisya nowych akcyj za­
kładowych towarzystwa celem uzyskania funduszów 
na bndowę taj odnogi, upoważnienie Rady nadzor­
czej do przedsięwzięcia odpowiednich kroków celem 
przeprowadzenia tej budowy.

LWÓW, 15 marca. Zmarł tu Fr. Karasiński, em. 
radca dworu.

LWÓW, 15 marca. Wczoraj otwartą została we 
Lwowie w muzeum przemysłowem miejskiem wy­
stawa prac państwowych szkół zawodowych. Obej­
mie ona wyroby 86 szkół zawodowych z Austryi, 
z zakresu rozmaitych działów przemysłu artysty­
cznego. Wystawa potrwa do końca marca.

Lwów, 15 marca. Zanosi się ta na strejk ro­
botników krawieckich.

Lwów, 15 marjp Termin wyboru jednego 
posła do Rady państwa w miejsce p. Romano- 
wicza, z o s t a ł  r o z p i s a n y  n a  d z i e ń  15 
k w i e t n i a .  Dotąd zgłosili swe kandydatury 
p.p. dr G ł ą b i  ń s k i ,  R u t o w s k i  i M o k l o -  
w s k i .  Stronnictwo ludowe nie zdecydowało się 
jeszcze co do osoby swego kandydata.

Lwów, 15 marca. Konsulat włoski będzie pra 
wdopodobnie utworzony w miesiącach letnich. 
Będzie on miał przeważnie charak ter handlo­
wy. Jedyny kandydat na to stanowisko profe­
sor języka włoskiego p. Koniński ndaje się w 
tych dniach do Rzymu, gdzie przedstawi się 
ministrowi spraw wewnętrznych, P rin e tti’emn..

LWÓW, 15 marca. W czoraj odbyło się posie­
dzenie komisyi miejskiej, wydelegowanej dla 
sprawy budowy kolei L w ó w - W i n n i k i .  P re ­
zydent miasta zawiadomił obecnych, że namie­
stnik wygotował do m inisterstwa kolei spra­
wozdanie o projekcie budowy tej linii od Ko- 
zielnik przez Łyczaków do W innik z dworcem 
obok rogatki Łyczakowskiej.

Z targu krajowego na bydło opasowe w  Kra 
kowie (Zakład kontnmacyjny). Prądnik Biały, 13/3.

Nadzwyczaj ociężały i ospały przebieg zeszłoty- 
godniowych targów w Fradze, Bernie, Ołomuńca i

Telegraficzne 1 telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 15 marca. W ydział krajowy otrzymał 
od n rn isterstw a rolnictwa przychylną odpowiedź 
na projekt ustawy o regulacj i Łęgu w powie­
cie niżankowickim i kolbuszowskim. Mianowicie 
ministerstwo' rolnictwa zawiadamia, że, z za­
strzeżeniem konstytucyjnego zatwierdzenia, — 
skarb państw a przyczynia się połową kosztów 
do wykonania tej regulacyi. Regnlacya ta  ma 
kosztować 480 .000  koron, rząd daje na to po­
łowę t. j. 240.000.

Nisko, 15 marca. W Kurzynie Małej w bój­
ce zabił izraelita Leib Fass, w szynku Leiba 
Nussbauma, rezerwistę A ndrzeja Szymańskiego. 
Przyczyną zabójstwa miało być, że Szymański 
powybijał szyby w szynkn Nussbauma.

Wiedeń, 15 marca. Wspólne ministerstwo 
wojny wygotowało już budżet na r. 1903.

Budapeszt 15 marca W m inisterstwie skarbu 
odbyła się dziś konfereneya w sprawie ułożenia 
umowy, co do konwersyi długów węgierskich. 
W konferencyi wzięli ndział zastępcy grupy 
finansowej. Podpisanie umowy nastąpi dziś po 
południu.

Madryt, 15 marca. Przybyli tn taj z Cartha-

geny kom endanci-okrętów i oficerowie dywizyi 
austro-węgierskiej floty, k tóra zawitała do por­
tu w Oarthagenie Po ich powrocie do Cartha- 
geny odbędą się uroczystości na cześć austro- 
węgi orskich marynarzy.

-■Peiersburg, 15 marca. Rząd rosyjski zamie­
rza urządzić w Chinach patryarchat prawosła­
wny, któremu m ają podlegać wszyscy mieszkań­
cy prawosławni Mandżuryi.

Z Kola polskiego.
Wiedeń, 15 marca. Koło polskie odbyło dziś 

posiedzenie. Z powodu telegramu od p. R o m  a- 
n o w i c z a  co do dodatku krajowego do podat­
ku od piwa, zabrał głos Dawid A b r a h a m o ­
wi  c z i tlómaczył się wobec zarzutów czynio­
nych Kołu, że ono zaniedbało wyjednać dla 
Galicyi tych korzyści, które uzyskali posłowie 
czescy dla Czech. Mówca wyraża zdame, że ini- 
cyatywa wyjśp.;może tylko od Wydziału krajo­
wego i Sejmu.

C h a m i e c  oświadcza, że istnieje projekt 
Wydziału krajowego w cej sprawie; sądzi^że 
należy zażądać wj/jaśnień od Wydziału krajo­
wego.

K o 1 i s c h e r zgłasza wniosek, aby dla spra­
wy tej wybrać osobną komisyę.

Prezes J a w o r s k i  oświadcza, że zarzuty 
w dziennikach Kołu czynione, są nieuzasadnio­
ne a to co uczynił Dawid Abrahamowicz odpo­
wiada inteneyom Koła.

W niosek Kolischera uchwalono a do komisyi 
wybrano K o l i s c h e r a ,  J ę d r z e j o w i c z a ,  
Daw. A b r a h a m o w i c z a  i C h a m c a .

S t a r z y ń s k i  przedstawia sprawę P a n k a ,  
k t ó r y  o d  W m i e s i ę c y  j e s t  w i ę z i o n y  
w c y t a d e l i  w a r s z a w s k i e j .

M e r u n o w i c z  podnosi, że więziouy jest 
także w W arszawie niejaki P r u s z y ń s k i .

Ż y g n l i ń s k i  nadmienia, że Śledztwo prze­
ciw Pruszyńskiemu jeszcze nieukończone. Na­
leży jednak interweniować.

Postanowiono, aby w tej sprawie uaał się 
do m inistra spraw zagranicznych hr. Gohichow- 
skiego poseł S tarzyński a następnie prezes 
Jaworski.

Nastąpiły obrady nad budżetem m inisterstwa 
oświaty. R o t t e r  i W o j t y g a  przedkładają 
szkice swoich mów, które wygłoszą w Izbie.

Dalszy ciąg posiedzenia Koła o godzinie 4 
popołudniu.

Znowu „Hier‘.
Zagrzeb, 15 marca. W czoraj po raz pierw­

szy dwaj rezerwiści tutejsi zgłosili się w ję ­
zyku chorwackim. Obu natychm iast areszto­
wano.

Sejm czeski.
Praga, 15 marca. „Prager Tageblatt" dono­

si, że Sejm czeski zostanie zwołany na krótką 
sesyę jeszcze przed świętami, celem wyboru 
członków Wydziału krajowego.

Franc. kr. Thun ambasadorem.
Praga, 15 mąrca. „Politik" donosi z dobrze 

poinformowanego źródła, że ambasador austro- 
węgierski w Londynie br. D e y m  ma ustąpić, 
a jego następcą ma zostać b. prezydent mini­
strów hr. Franciszek T h u n.

F ejem ry  pozostaje
Budapeszt, 15 marca. M inister honwedów 

Fejerva,ry pozostaje na swojem stanowisku. — 
Dziś przyjął go cesarz na dłuższem posłucha­
niu, na którem Fejervary  zdecydował się nie 
ustępować.

Anarchista.
Tryest, 13 marca. W  sprawie aresztowanego 

podczas ostatnich rozruchów Józefa Gutavechia 
który tu mieszka od la t doniosła polieya 
włoska z Forti, miejsca jego urodzenia, że Gu- 
tavechia został zasądzony na 3 lata więzienia 
za współudział w jakiem ś morderstwie, a n a ­
stępnie przez wojskowy sąd w Wenecyi za 
niesubordynacyę na 10 lat. W ładze włoskie 
przedstawiają go dalej jako anarchistę, zdolne­
go do wszystkiego. Gutavechię wydalouo stąd 
i odstawiono .do granicy.

Rusylikacya szkół.
Petersburg, 15 marca. Półurzędowo donoszą, 

że wypracowaną być ma n o w a  u s t a w a  o 
s z k o ł a c h  I n d o w y c h  d l a  c a ł e j  R o s y j  
W myśl tej ustawy i dla dzieci nierosyjskich 
nauka odbywać się ma w y ł ą c z n i e  po  r o ­
s y j s k u .  W yjątek stanowić ma I  klasa, gdzie 
język macierzyński ma być dopuszczalny, ale 
tylko jako pomocniczy.

Aresztowanie studentów.
Moskwa, 15 marca. Uwięziono tu 500 stu­

dentów za ndział w rozruchach.

Zesłanie studentów.
Berlin, 15 marca. Z Petersburga donoszą, że 

3 5 s t u d e n t ó w ,  którzy brali udział w osta­
tnich rozruchach, z e s ł a n o  n a  S y b e r y ę .

Rozruchy odeskie.
Odessa 15 marca. Urzędowy organ „Wied. 

odes. gradonaczalstw a" ogłasza następujące 
postanowienie naczelnika miasta Odessy:

„Dnia 8 marca, po godzinie 1 po połndnin, 
n i e w i e l k a  g r u p a  o s ó b  (!) dopuściła się, 
na rogu ulicy F katerynińskiej i Derybosaw- 
skiej,. rozruchów, w celu wywołania demonstra- 
cyj, którym jednak, dzięki środkom policyj­
nym, niezwłocznie kres położono. Zatrzymane 
przytem osoby, jako obwinione o przekrocze­
nie wydanego, na zasadzie prawa o o c h r o ­
n i e  w z m o c n i o n e j  (stan wyjątkowy), na 
mocy wyroku naczelnika miasta Odessy z dnia 
10  marca, skazane zostały niezależnie od od­
powiedzialności, której mogą podlegać w po­
rządku ogólnym, na areszt policyjny od 1 do 3 
miesięcy".

Dalszy ciąg postanowienia obejmuje listę 
skazanych na areszt, z której okazuje s ię , że 
na 3 miesiące skazano 32 osoby, na 2 mie­
siące 15 i na miesiąc 7 osób.

Zdrada Grimma.
Lwów, 15 marca. „Słowo Polskie" otrzymało 

z W arszawy następującą depeszę:
W sprawie G r i m m a  odbyły się jeszcze

d a l s z e  r e w i z y e  u osób poszlakowanych o 
wspólnictwo. R ezultat ich oczywiście nie wia­
domy. Ciekawym szczegółem jest to, że Grimm 
potrafił się utrzymać w łasce u generała Pu 
zyrewskiego tak dalece, że po śmierci pani Pu- 
zyrewskiej. Grimm dotrzymując towarzystwa 
generałowi Puzyrewskiemu, przeniósł się na 
dłuższy czas do jego mieszkania. Z t e g o  p o ­
w o d u  z r e w i d o w a n o  t a k ż e  m i e s z k a ­
n i e  g e n e r a ł a  P n z y r e w s k i e g o  w s a ­
s k i m  p a ł a c u .

Zadziwia i daje do myślenia fakt, że g e n e ­
r a ł  P u z y r e w s k i  d o t ą d  n i e  p o w r ó c i ł  
z N i z z y ,  mimo wysłanego telegramu. Możli- 
wem jest, że czeka na pociąg ,.Express‘<jjktóry 
z zachodu do Europy udaje się co piątek. Za 
newniają, że Kuropatkin nie przyjedzie do 
W arszawy; prawdopodobnie zmieniono rozpo­
rządzenie, gdyż donoszą właśnie, że Grimm bę­
dzie przewieziony do Petersburga.

Skutkiem zdradzenia planów mobilizacyi musi 
nastąpić ich przerobienie nauowo, co jest po­
łączone z olbrzymierni kosztami i pracą, — 
Szef sztabu generalnego Herschelman — jak 
słychać — poda się do dymisyi. Tak mówią, 
czy wieść ta  jest prawdziwą — nie wiadomo.

Słychać także,, jakoby Kuropatkin miał przy­
być „incognito" do Warszawy, wiadomość ta 
aie znajduje jednak wiary.

Demoustraeye w Finlandyi
Helsingfors, 15 marca. W „Gazecie F inlandz­

kiej" ogłoszono: W kościele luterańskim  rniko- 
łajewskim w Helsingforsie pastor Halme usi­
łował odczytać manifest o powinności wojsko­
wej, ale przeszkodziła mu lm m festacya grupy 
po większej części ludzi inteligentnych. Pomię­
dzy nimi znajdowali się: redaktor Erkko. były 
rektor liceum Bonsdorf, adwokat K artiuan Wai- 
lin, doktor Cilliakus, m agister filozofii Blum- 
Kwit, urzęanik Holraberg i sekretarz Furu- 
helm, k t ć i  y l a s k ą  u d e r z y ł k o m i s a r z a  
p o l i c y i  Spisano protokoły, celem skierow a­
nia sprawy do sądu.

' T o ł s t o j .
Petersburg, 15 marca. Tołstoj ODecnie je s t  

chorym na  zapalenie błony brzusznej.

Aresztu wania uf i cerów.
Berlin, 15 marca. „Beri. Tageblatt" donosi 

z K o n s t a n t y n o p o l a :
Wczoraj aresztowano ta ta j z n o w u  60 of i ­

c e r ó w  wszelkich stopni. Aresztowania odby­
wały się od dłuższego czasu i trafia ją  prze­
ważnie oficerów, wykształconych za granicą. 
O g ó ł e m  u w j ę z i o n o  d o t ą d  146 o f i c e ­
r ó w,  między nimi pięciu komendantów dywi- 
zyj. D ekret m inisteryalny zakazuje oficerom 
uczęszczać do klubów europejskich. Wielu ofi­
cerów znikło gdzieś bez śladu, — innych prze­
niesiono w drodze.siużbowej do odległych gar­
nizonów, bez żadnego widocznego powodu.

i więzieni oficerzy są prawdopodobnie ofiarą 
reakcyjuej klik. tu reck iej, obawiającej się 
wszelkich innowacyj.

Mowa do studentów.
Paryż, 15 marca. C a s i m i r - P e r i e r  wy­

głosił na bankiecie związku studentów mowę, 
w której powiedział żc francuskim dem okratą 
nie jest się tylko przez urodzenie i bogactwo, 
należy zyskać zaufanie demokracyi przez sta łe  
przekonanie i poświęcenie. Studenci nie po­
winni powątpiewać nigdy o swoim kraju. Nie 
zawiódł on nikogo, chyba tylko tych, którzy 
weń nie wierzyli.

Rząd i rnch socyalny.
Rzym, 15 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby deDUtowanych w dyskusyi politycznej 
zabrał głos m inister spraw wewnętrznych, 
G i o l i t t i ,  który między innemi oświadczył, 
że jes t prawdą, iż strejk i często się powta­
rzają, ale stoi to z tem w związku, że znaj­
dujemy się w czasie w i e l k i e g o  r u c h u  
s o c y a l n e g o .  Ruch proletaryatu, będący nie- 
uniknionem następstwem rozwoju burżoazyi, 
stałby się dopiero wówczas niebezpiecznym i 
gw ałtownym , g d y b y  r z ą d  c h c i a ł  g o  
p r z e m o c ą  z g n i e ś ć .  (G łosy: Bardzo dobrze!) 
Obowiązkiem rządu jest b y ć  b e z s t r o n n y m  
i bronić praw wszystkich. R z ą d  m u s i  u- 
s ż a n o w a ć  p r a w o  s t r e j k o w a n i a  i czy­
nienia propagandy zastrejk iem , tak  dłngo, jak  
długo niema podburzania do gwałtów. Oo do 
strejków służby publicznej, m inister oświadczył 
wielokrotnie, że byłyby one osłabieniem życia 
publicznego, to zaś byłoby anarchią. (Potaki­
wania na lewicy). — Dalej omawia m inister 
zajścia w Turynie, które o wiele gorzej przed­
stawiono, i odczytuje wydane przez rząd su­
rowe wskazówki dla władz. (Oklaski na le­
wicy).

W sprawie strejku nersonalu kolejowego o- 
świadcza minister, że powołanie go pod broń 
jes t ustawowo uzasadnione, gdyż chciano prze­
szkodzić wstrzymaniu rnchu kolejowego, który 
byłby nieszczęściem, zwłaszcza dla ludności u- 
boższej. (Burzliwe oklaski na lewicy). R z ą d  
m u s i a ł  w y s t ą p i ć  w o b r o n i e  u s p r a ­
w i e d l i w i o n y c h  ż ą d a ń  p e r s o n a l n  k o ­
l e j o w e g o ,  a równocześnie sta ra ł się o u- 
trzymauie porządku publicznego. (Oklaski na 
lewicy).

M inister przedstawia, że obowiązkiem rządu 
było wdrożyć rokowania i oświadcza, że wiele 
kategoryj robotników ma zamałe płace. Zre­
sztą doniosły rezultat stanowi to, że proleta- 
rya t nie uważa rządu za wroga.

Trojpriymierie.
Rzym, 15 marca. W kołach dyplomatycznych 

tw ierdzą, że między Włochami a Niemcami i 
Austro-W ęgrami toczą się rokowania w spra­
wie odnowienia trak ta tów  handlowych i trój- 
przymierza.

Rozruchy w Hiszpanii
Madryt, 15 marca. W skutek gróźb ze strony 

radykalnej o nowym wybnchu rozruchów, mi­
nisterstwo wojny wyda rozporządzenie, mocą 
którego rezerwiści, znajdujący się obecnie pod 
bronią, będą przez jak iś czas zatrzymani.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii.
Madryt, 15 marca. Spodziewają się, że Sa- 

gasta obejmie misyę utworzenia gabinetu.

Niedziela, 16 Marca 1902.

Czy Cecil Rnones umarł?
Wiedeń, 15 marca. Nadeszła tu  pogłoska o 

śmierci Rhodesa.
Berlin, 15 marca. W kołach finansowych 

utrzymuje się wiadomość o śmierci Oecyla Rho- 
desa.

Methnen.
Londyn, 15 marca. Methuena raua jest wiel­

ka; chory cierpi bardzo. Koś^ udowa strza­
skana.

Wojna z Boerami
Londyn, 15 marca. DzieDniki wieczorne do­

noszą o potyczce z Boerami koło Heilbronu d. 
12 b. ra. Boerowie ponieśli wielkie straty , uda­
ło ira się jednak przedrzeć przez Imię blokową 
Anglików.

Odpowiedzialny redaKtor i wydawca 

M i o h i  , K o n o p i ń s k i .  4

N  A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodoOzą 

Redał-cyi).

zaw iera  naj e p sz e y n le k o  a lp e j s k i e , j e s t  
niezawodnym wyprooowanyń, środkiem wyżyw 

| czym dla memowat 1 chorych na żo tadek .

A C Z  K Ą f s f M i S Z  I
R o c z n a  prod iikcya SO m ilionów puszek

Bardzo praktyczny w podróży !
X ie zb ę d n y  p o  /. ló t/c iem  u ż y w a n iu .  

Przez władze sanitarne badany. 
Świadectwo: Wiedeń, 3 lipca Jggy.

niezbędny

K R E M [ I > 0  i ^ B O W
Do czystego u trzy m an ia  zębów nie w y sta rcza ją  
same wody do zębów. U sunięcie w szelkich, na 
zębach ustaw iczn ie  się tw orzących , szkodliw ych 
osadów może nastąp ić  tylko przez m echaniczne 
czyszczenie w połączeniu z krem em  do zębów, 
orzeźw iająco i an tysep tyczn ie  działającym , jakim  
okazał się „ K A L O D O N T  ‘ ju ż  we w szyst­
kich cyw ilizow anych państw ach  z bardzo w iel­
kim skutkiem  rozpow szechniony. (2.475-1-5)

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 15 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye austryackiogo Zakładu kredytowego 69525 . 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 710 —. Akcye 
Anglobsnku 287-50. Akcye Unionbahan 564 —. Akcye 
L&nderbanku 426’ —. Akcyt Baukvereinu 464-—. Akc^e 
Bodencredit 948'—. Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego — . Akcye kolei państwowych 680"—. Akcye 
kolei południowej 68'50. Akcye N. T ram w aje lit. A. 
287-25. Akcye N. T ram w aje lit. B. 283-25. J-kcye ko­
lei E lbetha1 471-—. Akcye kolei Północnej Ak-
oye kolei Czerniowiecxie> 566.50. a k c jo  Alpiny 395-59. 
Akcye h im a Mnranyi 506 —. Akcye Fragskiego Towa­
rzystw a żelaznego 1452'—. Akcye fabryki oroni 32 ł- 
Akcye tureckie tytoniowe 295-—. Obligacy® węgieH ]jie 
indemnizacyjne 97- — • Renta majowa lOi ^ń. A ustryacka 
rem a koronowa 99‘2 ’. W ęgierska ren ta  koronowa 97-55 
56 1 Listy Towarzystwa kredytowego Łiomskiego 9IPI0. 
4°/0 Listy Banku krajowego 96 75. Allt'd  L isty Banku 
krajowego IOU'50. 4°/p lis ty  Banku hiF0 êczUbgo 95 — 
41 /s°/0 Listy Bankt hipotecznego 99-— . U Listy Ban­
ku hipotecznego 110 4“/0 Galicyjb*‘e °hligacye pro
pinacyjne 9810. 4%  Galicyjsua pożyczka krajo w a z ro- 
ku l«n3 96 90. 4%  Pożyczka Lwowa 92’75.
Losy rureesio tIO’75. Marki 117 32. Buble 2 5 4 —.

Usposobienie 2 powodu in ten zy ^ nfJ Clszy słabsze. 
Lukier (słaby) 17-25, spirytus (sp°k.) 38-20, nafta bez

zmiany.

Cennik Izby hundlowej I przemytłowej 
w  K r a k * * 18

1 d 14 marca l» f2 r. goń*111* 1 y południe.

I. Waluty
Korony 

pooą żądają
50 265 -

117 — 117 60
85 40 86 —
19 06 19 15

Buble papierowe . . . .
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
Dwudtieatofranków ki w «ło<ń®

II. Llaty zastawne.
6%  Listy zasta .r. prem. h!pot- U l  — 111 —
4 7 ,%  Listy zastaw ne Bankn Mpoteo*. 98 75 99 75
4 7 , „ „ » u v ” • ’ 9.1 — 96 —
4 7 ,7 , Listy saataw ne Banka kiajow. 100 25 101 25
A O / _ M O li CG fin4%  „ „ " . ”. 86 50 87 50
4°,0 L isty  *ast. gal. Tow, kred *le;n.iuook. 95 25 86 25
470 t i ' .  n'® 95 50 96 50
47o >1 letnie 95 50 96 5(j

III. 0Wl9»Qy« 1 Pożyozkl.
4°/0 Galioyjskie oblig*0^ 0 Pf0Pinacyjne 9V 75
4°/» Pożyczka k ra j"wa 1 r‘ 1893 . . 96 FO
47Ó „ m iasta Lwowa . . . .  -------

98 75 
97 50 

92 25 93 25
4‘/i7 0 'n » ” w • • • • 99 25 100 25
67 , Obligaoye kumnn,lnB Bankp kraj 102 — 103 —
4 7 , 7 . „ » „ „ 100 — 101 —
*7 t „ kolej<>w® .    9tj _  97 _

•V. i ) |  y.
Losy miasta Krskow a  ...................... 76 _  80 _

V. A k o y e.
Akcye Bankn kredytowego we Lwowie — — — —

„ Galjc. dla h. i p. w K rak. — — — —
kolei Karola Ludwika . . . .  423 — 42ti —

” „ k wć>w-C*erniowoe-Jassy t 558 — 572 —

|Vlł Publiozne zapisy długu.
47i„7o waPólna renta  pap  101 50 102 —
47,'b It ». « “reorna . . . .  10) 30 101 80
4°/, ren ta  koionowa austryacka . . .  99 15 99 65
47 , « n węgierska . . .  97 50 98 —
44/o renta aut tracka w złoeie . . . .  120 65 121 15
47 , » w§£ierska w zlocoie . . .  120 -  120 50

STORY Patyczkowe
Drelrchowe
Automatyczne

mm n  |  m m  DESZCZUŁKOWE

^ m m \^ m \m m m w m m  rolkowy i wałkowy 1̂.

P o l e c a  n a j s t a r s z a  f a b r y k a  K r a j o w a  CfiUBiłi

iy Jiiroens Lwów, . 1.116143215



W r l n w i o p  s ta rsz y , em ery t. uizęGiiJj 
W  U U  W l c U  2 m a ją tk iem  w y t|t0' 'v ;  

i rea lnośc i 20.(100 Kor.', szu k a  z n a jo m i ,  
■/. os-ilm starsza., m ająeą  odpow  d°c 
lub  p ra g n a ru  b ra e  czynny  u d z ia ł w P,r  . 
myśli- g o sp ó d aro zy in  i*t. p. z \vkła(1e 
go tów ka.

P o śre d n i, tw o w y n ag ro d z i. , :n j.
O g łoszen ia  pod 773 p rz y jm u je  ?7g 5 

s tra c y a  Nowej U oform y . 1

Wetuy z drzeŴ
do pakowania jaj. owoców ' *Daach 
artykułów, dostarcza po niskich ce 

ze swej
Rahowskiej fabryki wełny drzewne

J s jg t z
Śliwki i Powi<tta

prawdziwie tureckie-

Bryndzę Liptawską
oraz wszelkie t o w a r y  fe ° r

i k o l* n * a l» e 749 a ()
poleca

H. Kretscluner
w Kratome, *vneS 4  ^  •- 

K R A K O W SK I

Bazar B̂ ortiisowy
ul. Sławkowska L. 3 (B*1*1. ®sjecj llnc

O b u w ie  m ęskie. dainsk 
P a n t o f l e  różnego r o ^ l  ' R ai a n te -
Wielki wybór ^ y ^ K a ł a m a r z y ,  

r y j n y c h ,  R a m e B . za bezcet,.
T a c e k  K o s z y c z k o w y .

L a s k i ,  P a r a s o le ,  *  m(;skie 4  K 
K a lo s z e  damskie & * ’ .

Prawie codziennie otrzymuJ 0-
we towary. interesie Szan.

Prosimy w własny:t q Bazarze
T T. Publiczności ^ gt w0lny od 
1 takowy odwmdzac. 
godz. 8ej do bej w^czór' 600 4 0

Aptekarza Schneid a 
Z I Ó Ł K A  p r z e c i w

kaszlowi
j mszeł przeciw KATAROWI

z  a p t e k i  ś  w .  J e r z e g o
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33,

przyrządzone podług rzepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organow oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gard le .- Proszki 50 ct., 
należące do tego ziółka ń(i c.t., pocztą o ‘20 
11. więce j ua opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej)* I ooztą wysyła sio najmniej dwie 

paczki.
St. Geurgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 

W.mmergasse 33.
S k ła d  w K r a k o w ie : A p te k a

H e lle ra  „p o d  S ło n ie m ."
2w r a c a ć  u w a g a  n a  z n a le  ooŁ .-o n n y  

a p t e k i  ś w . J e r z e g o .  532 5 6

^głoszenie to wyciąć i zaJuiait

Niedziela. 16 Marca 1902. ^
N O W A  k  K F O R M A. Nr.  63.

t r a w a  m io d o w a
(llołcua lanaius)

. u z obszaru dworskiego B o r o -  
własnego j pewne na g run ta  su-
w u h . nasienie p e łn i e  liche, na pastwiska 
che lnb m oky , ^  zaSjana trw a klika lat.
wyborna roślin.* i wraz z workiem kosztuje 
J e d e n  pnie naraz IO k » i-c y  dodaje
4 z ł r . .  przy zaKJ^ń(e- na wagę 100 klgr. 32 
się korzec bezp,al ■ ’z ainówiena uskutecznia 
■złr. wraz z workam1{ocł,n i. 567 6 5
J . B u ls ie w ic *  * __

s w mojej 
z miesię- 
awet 210 
i i czasu 

750 2 3

s/a ,
i Sączu.

ANTONI
w  K R A K O W IE ,

a*eW8ka L. 18, 
u lio a  s z Ł„ r a m ew ■ . „atur® *

poleca swe d o b r e  1 **

0 e d en  b u r  s k ie  W m ®
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 i , butelka, 
czerwone po 55: 35, 80 ct. i 1 1 .

8 8 8  W  b e o z k a o h  z n a o z n ie
635 (> 10

Wina węgierski®
eay.-lajskic stołow e 6 but^k  ̂ n.H egy-dajskie sto łow e w  . 6 bu

,, pańskie ... 6 ,,
” , Prima pańskie 6 »

Samorodne starsze z winnic
m agnack ich  .... 6 „

S ta ry  Z ielen iak  . . . .  6 .,
H egyalay-C abinet specyalne 6 „
T okajsk ie  łagodne . 6
T o k ajsk .ie^ i- 1889 w ytraw ne 

lub  słodkie . 6
M aślacz • • • • . .  g
V illanyer czerw one 6 ”
O fner • • • • • • . ' . ' '  6 ”^ r l -uer s ta rsze  ■ ■ ”  ■>

W ie l k i  «  vi- • ”  -  „j ł u o r  w s z e lk i c h
—” . . w<tS iersk icli. =

fa\ i f e " Ł i " o V 4 * “hnii’i" - n  k“ S I

Geny rozumie sie bez s ,i-ł ,C ennik na żądanie

2 oP 
3 "

. 3'20
3-25

' 4 -  
ł r1
4-50

j'T ’ 2-50
’ Ł20

— C l f f f ! V J  języka niemieckiego i J | r ‘  -  J* francuskiego u d z i e l a

fi7o u o M u rt/a  D m n a ir e  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p.

Kamienica dw up ię trow a
z OGRODEM, przy ulicy .T a b I o n e w s k i c h  
pod Nr. ' 8 ,  nadająca się dla obszernych sal 
na zakład naukowy, do sprzedania. — Wiado- 
mpśitod 10 — 1 u właśe. na miejscu. 628 6 10

TOKINO W I N A  L E C Z N I C Z E
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom — są do nabycia we wszystkich aptekach,
w składach apteczn.ycn w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jau również w składzie głównym firmy:

S im e tta  &  B lau , W iedeń ,
I., Grięchengasse S. telefon 7 1 4 6 -

\ \ iu a  te pomagają ch“micznej kontroli Związku aptekarzy w W iedniu. IX, .  Spital- 
;asse Ar 31. Kaz ly ku lUjący flaszkę, wina może kazaó zbadać bezpłatnie w wymienionym 
L Miazku wino co do jego prawdziwości. Cena małej butelki kor. I-- . wielkiej butelki kor. 180.

 ,>lw ł  l ip c ó w  M k s i i h u j  o p u s t .  712 2 12

Wspilalejaii.iiiif.sti6
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnio poręczenie.

Nr 175 z podobizną 
brylanta zlr. I ‘75. r 142 z podobizną 

brylanta złr. l '7 5 i

Nr „• pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1-90.

Nr 117 z im itacją 
turkusa złr. 1'75.

3

Eksf rakt 
mięsny.

438 2 5

' e t ę  1> ~ • . * •

Kr 191 z podobizną 
brylan ta  . złr. 2 '40 .

Nr 18 z imitowan. 
ametyst, złr. 2 '2 5 .

Naśladowane brylanty tych pierścieni m ają wspa 
niały ksz ta łt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. 1' 20 -  Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylko u firmy

Alfi>ed FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 707 2 3

Katalog za darmo i opłatnie.

Środek do farbowania włosów
EFFEKTOH

uprzywil.

„Maurycy Baruch14
Ces. król.

iirma

W I0UDR11Ł118WM1
polecają ? . T. Publiczności piece kał IOWe 
białe i kolorowe, kominki i kuchnie, cegłę
maszynową, ręczną, ogniotrwałą i podw. 
prasow., dachówkę żłobkowaną (falcowa- 
ną), czerworSf, czarną, lub glazurowaną 
w dowolnych kolorach, jak również pa­
t e n t o w a n ą  cegłę do sklepień systemu 

„ Ludwiga-"
C e n tr ceg ły  w  ro k u  bieżącym zna­

cznie  zn iżone  zosta ły .
C e n n i k i  i w z o r y  Zaiząd fabryk 

rozsyła na żądanie franco.
Adres: ,.Maurycy Baruch", Podgórze.

738 2 6 Z a r %({(/■

Towarzystwo c. i  i iw .  Kolei żetaej LwoiskW
Podpisana Rada zawiadowrza ma zaszvzyt. zaprosić akcyonan uszów c. k upy: vwilejowanej k..Hi 

Iavou sko-( 'zerniowiecko-Jasskiej na

46 (zwyczajne Walne) Zgromadzenie
któro odbędzie, się w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  'Zgo k w i e t n i a  1 9 0 2  n o k u ,
o godzinie  lOej p rzed  południem , w sali T o w a rz y s tw a  inżyn ierów  i a rch i tek tó w  W  W iedniu, ( ! l . ,  
Esc henbachgasse N p .  9 . )

901

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z ezyimości za rok 1901.
2) Sprawozdanie Wydziału nadzorczego z zamkdięcia racliunków za rok
3) Wniosek Rady zawiadowczej co do użycia czystego zysku.
4) Wybór Wydziału nadzorczego.
5) Odnowienie Rady nadzorczej.

Panowie akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w W alnem Zgromadzeniu lub wykonać swe 
prawo głosowania na podstawie statutów-, mają swoje akcye złożyć najdalej włącznie do dnia 29go 
marca 1902 r . : w Wiedniu w <\ k ‘ upmwi l .  austr. Liinderhanku: w Pradze we tilii tegoż Panku,  
w Gracu w kantorze stryjskiego Panku eskontowego (Eskompte- Bank) i u firmy Jv ( ’. Mayer & ( ’o . - 
we Lwowie w galicyjskim akcyjnym Panku lii])otecznym; w Krakowie, Czemiowcaeh lub Tarnopolu 
we filiach tegoż Panku; w Berlinie w berlińskiem Towarzystwie liandlowvm. w Panku niemieckim, lub 
w- Narodowem Banku dla Niemiec lub u firmy Robert Warsohauer et Go.; w Frankfurcie n M. w Związ­
kowym Banku niemieckim: w Stuttgarcie w Wirtemberskim Banku Związkowym: w Paryżu w Bain|iie 
fmp. Boy. lTivilegiee des Pays Autrichiens Sucuiyaię de Paris: w Londynie w Panku angielsko-austryai kim 
(Ang'lo-Austi-ian Bank), a to zapomocą podwójni0 s])oi-ządzonycli konsygnacyj (w t.yui celu powwżej wymie- 
nione kasy wydają bezpłatnie blankiety na te konsygnacye). jioczcm panow-io akcyonaryusze wraz z potwier­
dzeniem na złożone akcye otrzymają karty legitj maryjne na W alne / (gromadzenie.

W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej, 
podpisać własnoręcznie.

\ 'ri e d e ń ,  dnia 4go marca 1902 r. 72 i i

R a d a z a w  i  a i d o i s r c z a i .
vFrzedruk nie będł,ie płacony).

Młodzieniec
lat 23. z ukońazoną IV. kl. g im n ., umisjącj 
pełnić służbę telegraficzną i magazynową, z 
ahlubnemi świadectw ami . poszukuje zajęc.ia 
zaraz na staayi kol. lub w jaki-m  biurze — 
K. W. 23 poste restante Jasło. 757 2 2

Bibułki,
l i ś c ie  do w ie ń c ó w , p a lm y  i trawmy 
z a s u s z a n e  oraz wszelkie przybory do 

kwiatów — poleca 654 6 12

H. Kretschmer
w Krakomt, HijncJi (/i L. h.k

Dom murowany
o pięciu pokojach. z o g r o d e m  
owocowym, od dnia 15 marca b. r. 
rocznie d o w y n a j ę c i a .  PÓłwsie, 

ul. Senatorska 51. 2 3

Horticuleurs Franęais 
A. Noe. Martin et Flis 

dAngers

W kojarzeniu małżeństw
pośredniczy dla pań i panów każdego 
wyznania, każdej narodowości i wszel­
kich zawodów, w sposób poważny i de­
likatny — przestrzegając najściślejszej 
dyskrecyi — ageneya hanaiowa Kleina 
w Wiedniu, V , Wehrgasse 11. 593 4 6

759 2 3

zaszczytnie znani w \ustro -Węgrzech 
od lat 24 założyli tylko na krótki czas 
F i l ie  w  K r a k o w ie  p r z y  u lic y  

.S zew sk iej S r . 8 .
Drzewa owocowe wszelkich gatunków 

| w rozmaitych dobor. nowych odmianach, 
świeże sadzonki poziomkowe, wielki wy­
bór drzew szpilkowych i magnolij ogro­
dowych. drzewa leśne i ozdobne, krzewy 
i krzaki kwitnące, róże rośliny pnące, 
świeże kwiaty, cebulki kwdatowe i t. d.

P udr ks iążęcy
znakomicie odświeża i upiększa piec. Cena od K. l-20 do K. 3 20.

a A N  IHNATOWICZ,
Kraków. Sukiennice Nr. 20 — Lwów. u). Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr. 11 - 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr.łS'4. 5« 13 n

W F u u n t A / v r H  ł l l h l # 9 p h  nowy praktyczny sposób opakowania, ma i 
t y i i u w y t  i f U U K d b l l ,  j,ość natychmiastowe łatwe przyrządzenie.

l>Ia w o j s k o w y c h , m y ś liw y c h  I sp o r to w c ó w  n ie z b ę d n y !

Krakowa i okolicy, znane z trw ałości, lekkości i e leg an c ji, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny m agazyn, istniejący od 

przeszło 50 la t pod firmą "‘Jan  Rebsz“ w Krakowie, ul. EJoryańska 3. 740 2 36

(prawnie J J  t J ^ K A  
chromony) A "**’1

przez jekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników-, jak  oluw miedr Itd., jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farDuje" posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając pizy myciu lub w kąpieli parowej, na Czarno, 
ciemno, szaro lnb jasnawo. \Vielki karton zlr Q— karton na próbę złr. 1 — •
SPŁOWIAŁE WŁOSY odzyskują napowróę zupełnie swą p

„ . barw-ę. , ,  - n  a
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie 

1 3 . L . 1 N K : ,  fiyzjer-kosmet.yk i specjalista do farbowania włosów. 
Wiedeń, I., Spiegelgasre Nr 19 (Ecke Plankengasse).

TrG -ć.: , ,\ \  X , i

nasiona
są słynne 

■

I

nieprześcignione.
Podręcznik o 160 stro­
nach . zawierając} wska­
zówki upraw7y nosion wa­
rzywnych i kwiatowych, 
dołącza się do każdego 

zamówienia daimo.

Koree pondenoya.
p o l s k a .  663 1: M

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i w ielka fabryk* 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu z* 
mi l e wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 barilzc dobrych noży stołow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych.
H r łyżek,

12 ,. ,. „ łyżeuzuk do kawy
1 ,  „ chochlę,
1 ,. r r chochelkę do mleka,
6 angielskich spodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukm ,

42 przedmioty tylko 6 złi 60 ct.
W szystkie wymienione przedm iot: w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskrOś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem  k rętactw ie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się tow ar nie spodoba, zwrócić pien dze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten w spaniały garnitur, który szczególniej nadaje si

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dle każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko n firmy

A. HIRSCHE ERGS'S 
Ezpcrth&us von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19 II. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prow incyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem  jak obok (kruszec hygieniczny).

 ̂ Wyciąg z listów uznania: 389 8 O
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną. że po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, G alicja Sióstr? Joanna, przełóż. Tow. \
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową 

Lubaczów, G alicja. Babić, kapitan

•  m  •

W
. P. Maryi, 
posyłkę.

X > O  M i  AN  A  r >  Y

przeprawia
jakoteż do innych zamorskich krajów

N A J T A N I E J  powszechnie znana tir

B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15.
n  Nin- kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z cen: 

agentów okrętowych! ^  a

Korkowe dywany pod stoły ja ń |lle- 
Korkowe chodniki
Korkowe dywaniki przed urny#*1"'6-

Specyalny 
fabryczn y 

s k ł a d LCIOLPJMI CERAT D00300QQr,OGOOOOQ03CXXXXX3 Ceratow e serw ety  cera ty
I l r a k ó w ^  gobelinowe do obijania n:

S z e w s k a  1 towe fartuszki dla pań i ds 
ścieradiE. (pulow o i



Nr. 6h. N O'’ W A R E F O R M  4 Niedziela, 16 Marca 1902,

Najlepsze francuskie
bibułki do papierosów

i  V! A R  1i  p p  ni pi iiII Aj Ii W  A i I K K  11* JH ją

Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

jS! aj lepsze francuskie
tutki do papierosów.

JUBILER 
Kraków, Rynek L  20

przyjmuje 642 5 5
wszelkie zamówienia 

i naprawy,
które  wykonywa spiesznie 

po cenach najumiarkowa.iszych

Wielki wybór
Pierścionków Zarwioijcli

w rozmaitych cenach.

Pierze gęsie!
nowe n iedarte : 1

\i
nowe aarte : 1

klg. szarego ct. 15 
białego „ 30 

,, szarego ,. 35 
lli „ białego ,. 50 

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 7 52

J. Haldek
.» P R A D Z E , u l .  T y ń s k a  L . 1 7 .

Wypożyczamy
12 iub 6  pism  p ery cd y cz n y c h  po­

dług w yboru  
w 2gira tygodniu po wyjściu 15 koron 

względnie 9 kor. kwartalnie, 
w 3eim tygodnia po wyjścia 12 koron 

względnie 7 kor. kwartalnie, 
w -ttym tygodniu po wyjściu 9 koron 

względnie 5 kor. kwartalnie, 
w 5tytn tygodniu po wyjściu 7 koron 

względni^ 4 kor. kwartalnie, 
od dgp do 1 dgo tygodnia U kor. wzglę­
dnie 4 kor. kwartalnie, od I3gi tygodnia 
począwszy. 12 pism kor.1'20 miesięcznie.

Od 8go ryifudiiij. począwszy, w y s y ła m y  
Kik tu pisma aliuneiutom z a m ie js c o w y m  (pi­
sma pozostają własnością abonenta) 12 pism 
20 koron, 6 pism 14 koron kwartalnie

ABONAMEM pism peryodycznych z l-szej 
i z 2-giej ręki, po cenie zniżone, (abonament 
taki należy jednak zamówić na tyozień przed
rozpoczęciem kw artału).

Zwykłe prenumeraty na wszystkie dzienniki 
i czasopisma wykonywamy zawsze sumiennie 
i dokładnie. 677 4 0

Na żądanie cenniki i dokładne wyjaśnienia.

Gł. A.gencya Dzienników i Ogłoszeń 
i. Hopcasa i A. Salomonowej 

w Krakowie, plac Maryacki 1. 2

HERBATA
210 11 13

w oryginalnych paczkach. 
C e n n lK i z a  d a r m o  1 o p ła tn ie

J e d y n a ,  w p r o s t  z  p l a u t a o y j  p o u h o d z a o a

CEYŁON
M L * W y s y ł k a  n a  p r o w in o y ę .

G. A. Marinitsch,
(  O Ł O H B O  (C e y lo n )  i

WIEDEŃ, IV., Paulanergasse 10.

Najświetniejsze skutki
wydają wyrabiane pod nadzorem powag lekarskich niżej wymienione p r z e t w o r y ,  które pod względem swych konserwujących własinrfici i wspaniałego naturalnego zapachu, „równego

świeżym fiołkom'1 są niedoścignione. 721 4 12

AV0N P A R F U M fR E M E
■  AU Llj/łll U IT DE V I01ETTES 

P E R  ST. K .1.50

LflIT DE VIOLETTES
P E R  ST. K .4.50

r
1  AU 

) \  f
flU LflIT DE VIOLETT.ES

l P E R  ST. K . 2 . - P►OUDREf , , DE LA,

flU LflIT DE VIOLETTES V ^ lE E E  HYGIENIOUE
P E R  S T . K . 2.50

COTTAN & Co 
P A R I S .

Dostai' można we wszystkich składach perfum, drogueryach. aptekach i u fryzjerów'.! Hurtownie: E . J a k o b l j* v i o h ,  W ie d e ń  I ,  S p ie g e lg a s s e  N r . 8 .

Największy skład maszyn do szycia i haftu
SINGERA

Kraków Nr. 18 w Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne skłauy ugtaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzęanych światowych fabryk. 41 11 0
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.

Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 10°/0 taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej t  IWANICKI.

E©c <l>
»N.

CC .© ca
“O -N

N
U H i

r3OA ctf

CC

C. i k . u p rz . w oda do m ycia  d la  koni.
C en a  1 f la szk i K. 2.80. O d  40 la t  u ż y w a n y  w  n a d w o rn y c h  m a s z ta f a r-  

‘ n iac h , w w ię k szy c h  s ta jn ia c h  w o jsk o w y ch  i c y w iln y ch , do  w zm oc- 
' n ie n ia  p rz e d  i o d n o w ie n ia  s i ł  p o  w ie lk ich  t ru d a c h , w z w ic h n ię -  

c ia c h , s z ty w n o śc i ś c ię g ie n  i t. p. u z d o ln ią  k o n ia  do  z n a k o m i­
tych  d z ia ła ln o śc i w tre n o w a n iu . P ra w d z iw y  jy lk o  z p o w y ź- 

k szy m  z n a k ie m  o c h ro n n y m  d o  n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  
k a p te k a c h  i d ro g u e ry a c h  A u s try i-W e g ie r. G łó w n y "sk ła d A 

F r a n c i s z e k  J a i i  K w i z d a ,  c. i k. a u s t.  w ęg. k. r u m u ń s k y
> k s ią z . h u lg a r .  J |  __

d o s ta w c a  n a d w o rn y , a p te k a rz  o k ręg o w y , K o rn e u b u rg u  pod W ied n iem .
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Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty

przyjmuje wszelkie zabezpieczenia na życie ludzkie i renty, szczególnie
zaś

zabezpieczenia dla dzieci
w  najnowszych komomacyacn, mianowicie:

1) Wyplata kapitału każdego czasu , także przed końcem ubezpie­
czenia, w dzień ślubu, albo wstąpienia ao wojska, jedynie za uiszcze­
niem należących się jeszcze premij, i 4 °/0 r. dyskonta od kapitała.

2) W razie śmierci ojca albo matki po 3 -le tn iem  trw aniu ubez- 
pioczenia, zawartego bez ogiędzin lekarskich, ustaje wszelka dalsza 
opłata p re m ij ,  pomimo to wypłaca się w swoim czasie cały kapitał 
ubezpieczony.

3) Należytości za policę nie policzą się — i t. d.

Prospektów, taryf, obliczeń p rem ij, jakoteż wszelkich wyjaśnień 
udziela chętnie: 267 8 12

Generalna Reprezentacya we Lwowie, 
plac Kapitulny L. 3.

Inteligentne i rzutne osoby otzymać mogą zastępstwo celem akwi- 
zycyi ubezpieczeń za wynagrodzeniem prowizyi ewent. stałej płacy.

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości —  są do umieszczenia przez Biuro 
nauLzycielskie Sterami Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 460 7 52

'y v y y y y > 'Y Y Y V Y Y >  / y y y y y y y y y y y  lY Y Y Y Y Y Y Y Y Y rrY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y '

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną, Saletrę chilijską, 
Ri arkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej F osforan  wapiiuW y (wapno

pastewne)

poleca po najniższych cenach
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

r kwasu siarkowego w Żywcu. S  7

SKŁAD MASZYM 
E. Prliwera w Krakowie

poleca: 653 3 $
oryginalne dwu i trzyskibowe pługi, a także 
ze znacznikami do karto fli, oraz kultywatory 
od 5 do 11 radlić z fabryki Schiitr & Betlike: 

oryginfcl»»e G ugi Sacka z Plagw itz: 
oryginalne brony do orki do łąk Laackejo. 

a także sprężynowe amerykańskie:
oryginalne siewniki Sacka. Siidersleben 

i Pratznera;
oryginalne garnitury  am erykańskie, skła­
dające się z grab.a 111. siewuika do koniczynj- 

i siewuika do wapna i nawozu, 
oryginalne kosiarki, żniw iarki i w iązanki 

M. Cormicka i altera A. Wooda; 
oryginam e sitw niki do koniczyny, amery­

kańskie, znakomitej konstrukcyi; 
oryginalne maszyny francuskie do w ylęgania 
drobiu itp. — po najumiarkowańszych cenach.

Wyroby JarosiawskiBi Mmi
biszkoptów i pierników

nietylko n i e  s ą  gorsze od wyrobów 
fabryk niemieckich, wiedeńskich, wę­
gierskich, u nas dotychczas —  mimo 
tylu nawoływań o przemyśle krajo­
wym —  w handlach polecanych i za­
prowadzonych. l e c *  s ą  s t a n o w ­
c z o  z daleko l e p s z y c h  naszych 

krajowych surowców wyrabiane. 
Prosimy porównać n a s z  wyrób z wy­

robami fabryk p o z a k r a j o w y c h  
Szanow. Publiczność, interesującą się 
przemysłem krajowym, prosimy przy 
zakupnie pieczyw luksusowych żądać 
wyraźnie i stanowczo wyrobów Jaro­
sławskiej fabryki biszkoptów i pierni­
ków i uważać na markę ochron. „u l“

•
401 10 o 
nad w. dostawc;

Stanisław Gurgul w Krakowie.

Cudze chwalicie, swego nie znacie. 
Sami me wiecie, co posiadacie!

Woda Krościeńska
ze zdroju Stefana,

najzamożniejsza w składniki stałe, przedewszystkiem w chlorek sodu i dwuwęglan sodn,
znaną była jeszcze w r. 1829, w którymto czasie pisał o niej obszernie I)r Markowski. W r. 1859 pisali o źródłach Krościeńskich równocześnie 
Dr Warschauer i Dr Trembecki, a Aleksandrowicz zaliczył je do rzędu najsilniejszych szczaw alkaliczno-słonych. Dziś Moda ta ma najpiękniejsze 

świadectwa, a z liczby 189 wyjmujemy następująee:
Frof. Dr Pareński w Krakowie p isze:

! , ’ Wodę ze źródła Stefana używałem z wyśmienitym skutkiem w chorobach nieżytowych 
krtani i oskrzeli, w chorobach nerek i cierpieniach dróg moczowych. Oddała mi lepsze usługi, 
jak woda g l e i c h e n b ć r g s k a  —  emska Jjgl selterska —  salzbruńska —  a posiadające o wiele 
przyjemniejszy smak,? powinna u nas powyższe wody wyrugować."

Frof. Dr Jaworski w Krakowie pisze:
r  woda należy do najskuteczniejszych wód alkalicznych. Nadto jest ona wyśmienitym

środkiem do zmniejszania kwasów w żołądku i w moczu. “
Prof. Dr A. Mars we Lwowie pisze:

.Z bardzo dobrym skutkiem ordynuję wodę Krościeńską w przypadkach nieżytu dróg 
oddechowych, moczowych i t. d .“

Prof. Dr L. Korczyński w Krakowie pisze w dziele „Zarys Balneoterapii": 
.. Jest rzeczą ze wszech miar godziwą i pożądaną, aby wodom K rościen,kim pilną poświęcić 

uwagę i rzetelną otoczyć opieką. Wody te mogą śmiało rywalizować z wodami pruskiemi, zwła­
szcza z emską, selterską i salzbruńską.“

Radca cesarski prymaryusz Dr Krokiewicz w Krakowie pisze:
„Wodę stosowałem z wyśmienitym wynikiem w chorobach narządów płucnych i cierpieniach 

nerkowych, przyczem nadmieniam, iż nie ustępuje wodzie szczawnickiej i selterskiej.1’

Prof. Dr Betteiheim w W iedniu pisze:
IW  asser von K rościenko ist der s tn rk ste  S au erłin g . den ich kenne etc."

Prof. Dr Lasch w  Budapeszcie pisze:
 leistet wunderbare Dienste in Rachitis etc."

Dyrektor szpitala powszechnego w Jasie Dr Macudziński pisze:
„Wodę używałem w wielu przypadkach nieżytów przewudu pokarmowego. (̂ 10? oddecho­

wych i moczowych, i skonstatowałem znakomity skutek."
Dr Cwiklioer, lekarz salinarny w Dobromilu, pisze:

„Stwierdzam, że używam z bardzo dolnym skutkiem wodę Krościeńską f  vaóiracl] dróg 
oddechowych i w nieŻ3Tcie żołądka. “

Dr L. Lateiner we Lwowie pisze:
„Skuteczność wody w uietezie moczowej stwierdziłem."

Dr H. Kirach w  Krakowie pisze.
„Wodę Krościeńską używam z wyśmienitym skutkiem w chorobach żołądka, z połączonych 

zwiększoną kwasotą treści żołądkowej, oraz w chorobach dróg oddechowych i moczowy</h."
Dyrektor szpitala Dr Nowak w Sauoku pisze:

■ („Wodę Stefana używałem z niebywałym sukcesem w chorobach dróg oddó^jiowyah i mo­
czowych, jakoteż w kamicy nerkowej. Przewyższa w zupełności Józefinę ■ selterską."

182 4 5

Cena 3k flaszki jest dla całej Galicy! jednolita i kosztuje 46 halerzy.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  d n o g u e n y a c h  i  s k ł a d a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .

Biura Zarządu: K rak ów , ul. S ta r o w iś ln a  N r. 12.
ZA irZ  I /> Z D R O J O W Y  w  K R O Ś C I E N K U  n. T>.

i DwwwWwwwwwW

Kraków, Mikołajska 1.
Materye wełniane, flanele, barchany,
=  BLUZKI i HALKI GOTOWE =

Koce — Kapy — Chodniki,

Ceny baruo lufie, V niedziele 
i święta

StSlfi. i»84 50 s k l e p  i-ttmkn.pt]



N O W A  R E F O R M A .

RUDOLF LAKWAJ
T A P IC E R

o t w a r ł  swą pracownię w Krakowie 
przy ul. M ikołajskiej L. 13.

Poleca się łaskawym względom Mznn.
Publiczuości. 387 a io 

AUT Ceny konkurencyjne.

NA JLEPSZE HYGIENIOZNE

T o w a r y  Gu mo we
do celów sanitarnych

polecają 84 52 0

R e i m  i  s p ó ł K i i
w Krakowie, Rynek 3 7 , linia A-B,

^  Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretniej

Niedziela, 16 Marca 1902.

D o  s p r z e d a n i a
z powodu wyjazdu w y k w in tn e  u® e^F?e 
w anie g a b in e tu  m ęskiego, s k ła d a ją ^  
s ię  z dwóch szaf b ibliotecznyc... hi i 
fo te lu  i dwóch krzeseł. C en a  100 
ro n . AYiadom ość w  A dm inistracyi ,, 

wej R eform y“. *

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańakich? 

francuskich, reńskich i aU' 
stryackich, koniaku, ru®u 

i likierów,
Kr rrów, Rf net L. 21, ios iii

Sprzedaż na butelki i kieliszki-
P oleca naturalne napoje SzaD(^ '  

Publiczności. ■

otrzymuje się przez użycie jt fy d ła  *0*®®**'

n o w o -b e n so eso w eg c  J. W 1®nleW^ 82P|kjg
które usuwa piegi, liszaje, w$Bry

wyrzuty, czyniąc płeć pięknej

Składy: w K ra k o w ie  J. Jan
apteczny, ul. Stradom 7; f  wridacu Bea- 
chLik, droguerya; we L w o « »  du licznych

Jakóba W iśniewskiego, mag18
48 23 O______________

U dzielam  gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka  
niem ieckiego^, korespondencji kupie­
ckiej. rachunkowości bankowej (biians). 
również przygotow uję w  naj­
krótszym  czasie do egzam inu z 
rachunkowości państwowej 

O sob a , która posiada zan ieajane  
i n ieczyteln e pismo, a naw et osoba, k tó­
ra jUŹ posiada trzęsącą s ie  rijk-ę, może 
Kjp u mnie w 10 lekcyach  napczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 122 16 ó

H e n r y k  Gottlieb,
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, «1- Dietla 6M L  piętro^

Wszystkim Paniom
* 1 * _ '  • i wspaniale illustrowany „Dziennik Módery 1 J  71

U
wiadomości, że nasz 
właśnie sie pojawił z druku i na żądanie przesyłamy go

ZA DARMO Równocześnie 
z e s t a w i o n e  
zostały nasze

nowe zbiory próbek ~ 7 p |
ouejmujące zduiftiowajjąco p ięk n y  i o lit ity  w ybór noivoś«*i w materyach wełnianych, 
prać się dających i jedwab, na porę wiosenną *■ —
i letnią, przyborów do ozdoby, towarów płó­
ciennych i bawełnianych, bielizny stołowej, 
chustek i t  d. Na życzenie każdemu zupełnie _

przesyłamy te zbiory do przeglądnięcia.
Za dobroć i trw ałość wszelkich przez nas dostarczyć sie mających towarów 

dajemy zupełne poręczenie.

'.V w ybór now ości w materyach wełnianych,

bezpłatnie
* A -mn. . ----J —  m   «■_

592 1 O

G r a n d  M a o a s i n  „ A u  P r t x  F i x e “
W I E D E X .

.. I., Graben L 15.
(Rok zaiozenia 1872).

Szkółki leśno-ogrodowe
w zassowiB,

o .  p .  l o c o ,  s t .  k o l e i  C z a r n & ,
p olecają  na w io sn ę  i je s ień  w sz y s tk ie  od m ian y drzew krzewów do 
k u ltu r  le ś n y c h , w y sa d z a n ia  a l e i , zak ład an ia  p ark ów , róże i krzewy 
ozdobne n a so lite r y , drzewka owocowe w sz y s tk ic h  odm ian i " a tu n k ó w

po'1 cenach  bardzo n isk ich .

Wszelkie nasiona leśne.
Illustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 732 2 U

^XXXXAXXXXXXXXAXXXAA  ----

 ̂ JA IW ^^ł Właściciel Szkółek. ^
\ A l  V C l l l A C l f ( |  Poznań W  3,

poleca

i t
ea żywopłoty, róże 1 j. I .

H r  C e n n ik i  ( I l u s t r o w a n e  n a  i u i n m i c  d a r m o  I < # p ła (n ie . 
:v v y y v v v v r v v v v v v v v v Y  v v v Y v ,v ^ Y y > r r v Y s rY ^  ?

£ 
>-V
y  

z ł
‘ I

844 3 4 £-
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jectail i otiyk, w Krakowie, ®jj|0ny9|
P o l e c a  swój obficie z y j  h
magazyn wyrobów oP U ,

i  m e c h a n i c z n  - ■ ^ P ^ .

trzymuje na s k ła d z ie  o ry ^ i t t j j i h i a ’<< 
‘T K a ń s k ie : G r a f o f o n y  . r e korde- 
°d 70 k o r . z r e p ro d u k to re m  y/ffał)si
r®ni, G i a m o f o n y  po 120 k? •’ u^0we 
JJ0 grafofonów, oraz’Myły mplodyami 

gramofonów z polskiemj zorzęd- 
z °per, ośpiewane przez pifi.1

nych artystów. 6Wjenia
Wszelkie reperacye oraz za> j,0In- 

f1?, okulary lub binokle ze szkla wy_ 
[ótiowanemi. bez względu na bar y . j ug 
bonuje z wszelką dokładnością P $  
0r(lynacyi P. T. okulistów we włas 
Pracowni w przeciągu 2 4  godzin. .

Zamówienia lub repet aeye z p ro ^1 
odwrotną pocztą.' . »

Posiada własną szlifiernię do sZK' „ 
“Ptycznych, urządzoną podług syst®"1 
Potrycznego. 45 22 o

N I E D O Ś C I G N I O N E
są. świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone

o rp a lie  zegarki i araerykaiskiep złota plapć
Remont.-bavon (odskakująca koperta) i trzy koperty  ze złota 
plaąue, z wybornem antyinagnet. wnętrzem prccyzrjnem  ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo patentowali, wewm tiznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniał^-o 
w ykonania, obrinch artystycznych rycin (ją  i gładki v za­
pasie) naw et znawcy nie mogą rozróżni,’- od prawdziwie "zło­
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zamsze 
bezwarunkowo niezm ienionem i, a za dobry chód daje sic na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
 C e n a  t y l k o  6  z l r .  —■

Stosowny dó tego ł a ń c u s z e k  z# z ło t a  rils c u d  z ł r .  1 '50 .
Do każdógo zegarka za darmo skórzany futeralik.

Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
Tl i e d e ń ,  id l< r< ia sse  IO .  ęj$; 3 

Wysyłka za zaliczką. — / a  niestosowne zwrot pieniędzy.

i » c -
HERBABNEGO

podfosforanowy

syróp wapienno-źelazisty.
Ten od 32 la t zaw sze z dobrym skutkiem  używany, także przez w ielu  

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp p iersiow y, usuwa flegm ę, 
uśm ierza kaszel, zm niejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza traw ienie, 
w pływa dodatnio na odżyw ienie, w zm acnia cia ło  i s ił dodaje. W  syropie 
tym znajdujące się  żelazo w formie łatw ej do przekształcenia przyczynia  
się  n iezm iernie do tw orzenia krwi, zaw arte zaś w  nim rozpuszczalne so le  
fosforan u  wapna pomagają u słabow itych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r ,  i ‘2 5  =- K. 2 '5 o . pocztą  
2 0  ct. - 40 fi. w ięcej za opakowanie.

0  P r o s im y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n ie  „ H e r b a b n e g o  
s y r o p u  w a p ie n n o - ź e l a z i s t e g o “ . .Tako znak prawdzi­
wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi
literami nazw isko „ H e r b a b n y

. Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
t! ®ożna dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, trak tu jące  o
nadwątlonym  system ie nerwo­

wym i płciowym .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

poj 'wiło się w 30 wydania.
Przesyłka w kopercie za HO ct. w zna­

czkach listowych. 417 8 52

-nrt Rober, Bruuszwig.

_ “, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochron­

nym takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwraeac uwagę.

Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, apteka „zur óarm herzigkeit“, 
Vll/1 Kaiserstrasse 73 i 75.

Składy: w Krakowie ma Eugeniusz Heller, W. Redyk, K. Wiszniewski; we 
LwOWiB Z. Bucker, P. Mikolasz , ,T. Wewiórski i H Blumenfeld, A. Sklepiński, 
j  Beiser, C. Krzyżanowski; w Biały Dr C. Eisenberg i R. Keller; w Borszczo- 
wje M. Nicinczewski; w Brzeżanach A. Durst; w Czerniowcach J. Mahl. Dr .T. Bar­
ber 6- Gregor; w Dorna Watra F. Eritsrh; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E. Safrin; 

Gródku J. Heschelles; w burahui lora A. Harth w Horodence S. Kajetanowicz; w Jurosła- 
jU j. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w Jaśle R. Palch; w Kimpolung R Miillei ; w Kołomyi 

t Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br Witosławski; w Kopyczyncaun M. Beder; w Krynicy H. 
Kitribit; w Mielcu A. Pawiikon ski: w Niżankowicach T. Kapiszewski ; w Podwołnczyskach 
h Schneider; w Przemyślu J.Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englander;

Radowcach A. Bossignon , A. Decani w Sadogórze D. Rubinowicz ; w Sanoku 
w ' ibias; w Samborze I. Aleksiewicz, ,T. Lepiankiewicz; w Śniatynie F. Niemczew- 

w Suczawie L. Bischof, J. Weingarton; w Stanisławowie A. Beil, ,T. Macura, H. Ruoel, 
Storożyńcu H. Fiillenbaum; w Stryju L. Gartner; w Tarnopolu H. Kahane. M. Krzyża- 

ski L. Fleischmann; w Tarnowie L. Chodacki; w WilamowicacnF Schneider; w Winni- 
k°Si K 'B auman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Dadlec. 90 13 O

F . E. Z a p e ł  i  L a n to s z
poleca

Sukna i Sieraczki m liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
N ajm odniejsze Kamgarny i Korty 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.angieJsK ie.
K o c e ,  D e r k i ,  F i l c e  d y w a n o w e  F U n e l e  
w stapihne W e r n ę  do ’ atow am a E "  ■ - -

P odszew k i 4 H 9  h  o

• _  J _ _  W Krakowie, ul. Bracka Ł. 5, 
S R  l a d y  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 

dla sprzedaży hurtow nej i drobiazgowej-

•  \L\ BLA/Vr>. ®

NA JODZIE Z A a  kif.z.mifnnyh O 4  *

l" 'ióujliiilarz Iifli I  A
 'Fial’V'v-'ne " 1 l' |«55 Q

ró„-noc*esniowl:i»m.sci.n,,'hi q

' O

M  l u j -  z a r o d e k  , ,v .  s l .a l r o L i ,  p r z e -  ^
2  me hannW* ,. ..ry t̂e żclnzb |um zujichilc ^  
w  ciw którymi  ̂ Cblorozie (blatlaczt u;, J
•  b e z - , k u t e c z i i > - m ' i i , , , w  A n i e -  ©
m  wLeucflrrbee i ' * t  u ,nh 9
q  norrbóe tzntr.y ^  gucbotach, w Syfilis a
O we? r e t  - S L  O s ta  t e c z n ic  j n u la j i i  o n e  -

o r g a n i c z n e j t e r a p e u t y c z n y ,  n a J z w y -  9
•  l e k a r z o m  - r o  p o ż y w i a n i a  o r g a n i z m u  i d o  A  
^  czaj silny, a VnnKtyUu vi limfalycznych, A

w z m a c n ia n ia  K o n . . V

•  s ł a b y c h ^ "  «  ' n l c f Z w t t S'o  l u h  z e p s u t e g o  •  
w  . i sU-irstwein niepewiifin, roz- O
A  ż e la z a ,  je *  ^ * j.-iko dow ó<.l c z y s t o ś c i  i *
^  drzaźniappy • ravvciziwych Pigułek 2?
^  autentyczni ć n a le ż y ,  nasz  ̂pieczęć n a  ®  

J d u  zielonej e<*t-wty- ę

Tę.m m  , * © • • « • • • ■  • • • •

I j i-P równocześnie v. ..'f."..-! ‘.p’
PJSwdają (c s].u, Kują wyl:pz:iK-. we 

) i ż e l a z a ,  H rT ta cb  cIn,1 r o b ,  k M ir c  w y w u -  ( 
J w s z y s t k i c h ^ ^ icz„ :.-w„ ,tó ,u g .z ; .ó . ;, - |  
ł Inn? zarou€K dabosei, rrze-i

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkow uje r> 100

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentow e

Berlin, W. Putsdamtrstrasse 3.

A d l r e s y
wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków h i.idlowych 
(z gwarancyą porta) w I n t e r n a t .  A & re s se n -  
B u i .  a u  J o a e f  B o e e n z w e ig  & S o h n e  in  
W ii n , L , B i io k e re tr a e e e  N r . 3 . Interurb. 
Telefon 81ó5. Prospekta franco. 385 15 20

OM

Marka ochronna: k o tw ica . -

Lmmnl.CĘS.Cmn.
z Richtera apteki w Pradze,

uznano powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśm ierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 

giależy przyjmować tylko ory- 
giualne butelki w pudełkach z 
nasĄ marką ochronną ,kot- 
w icą“ z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym  lwem"

w F*r Idze,
*» j .  u h c a  E l t h i ę t y  B. h

fi
8k

ia G. Gebethnera i Spółki w Monia
710 2 3 POLECA:

Bilczew ski J. X. A rcybiskup: List pasterski c Najświętszym Sa­
kramencie .....................................................................................

K rotoski - S zkaradek  K. Dr.: Św. Stanisław Biskup krakowsk.,
w świetle liistnryografii u o v ,o ż y tu e ,j .................................................

L eo n  XIII Papież: Oda na powitanie nowego wieku, po polsku
i po ł a c in ie ...................................................................................................

Lubecki K.: Podróż poślubna, utwór poetycki p ro z ą ...........................
M ałecki B.: Rośliny pnące i wijące, gruntowe oraz szklarniowe
M idńsL i T .: W m rcku gwiazd Ip o e z y e ) ..................................................
M oszyński J . : Mowa, Michała Stachowicza i Sprawa wolności su­

mienia w Rosyi ....................  .................................................
M oszyński J . : Z powodu jubileuszu 30-letniej pracy publicysty­

cznej Ks. Władysława M eszczersk iego .....................................
Reym ont St. Wł.: Przed świtem. Pewnego dnia sprawiedliwie 
Sienkiew icz H .: Quo vadis, powieść z czasów Nerona. Wydanie nowe

tanie, w jednym t o m i e .............................................................................
W oprawie płiKiiennej ...........................  ...........................

Sum iński A. H r.: M y ś l iw y .....................................................................

K ••V
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3’20
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Loterya podróż.
G ł ó u  i i , i  c l i  w j - g r a n j e l i  .50. G ł ó w n y c h  w y b r a n y c h

Podróże dla przyjemności z całem bezpłatnem utrzymaniem. 

Pobocznych wygranych 20.000 Pobocznych wygranych
Tylko podróże dla przyjemności.

T. Główna wygrana:

podróż naokoło ziemi
z  c a - ł e m  b e z p ł a t n e m  u t r z y m a n i e m ,

Los 2 korony Los.
C i ą g n i e n i e  n i e o d w o ł a l n i e  1 5  l i p c a  1 9 0 2  r .

Nabyć można w każóem biurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach .

Poszukuje się właścicieli liandli i trafikantów jako odprzedających 
za prowjzyą. — Pi ospekty za darmo. 434 7 12

Główna Siprsedaz: Wiedeń, I., W ipplm gerstr. 29.
^ W W y y g r a n e  loteryi na podróż Kupuje s ię  za opustem  10 1

Int. Reise Bureau Schenker & Co., Wien, I., Schottenring 3 u. Kohlmarkt 1.

Kto chce jeść chleb smaczny,
niech zażąda Chleba z sierpem z piekarni w lejskiej 
przy ul. Krowoderskiej. Jestto  cbleb smaczny, zdrowy, 
a dostać go można przy każdej ulicy w sklepach.

W szystkie gatunki hleba z tej piekarni są zna­
czone w ten sposób, że albo wprost na bochenku jest 
wj-cinniety obok umiószczonr znak lub też znak ten 
widnieje wyciśnięty na tabliczce z ciasta, znajdujące.) 
się na bochenku.

Piekarn ia  wiejska wypieka rozmaite gatunki c h le b a , a między in- 
nemi także chleb tak  zwany wiejski, na  sposób morawski. 553 6 7

Z poważaniem /.A  H Z Ą 1 )  P I E K Ą  I , \ l  M I E J S K I E J .

12 c iągn ień  roczn ie,
gł. wygr.i K. 100.000, 90.000, 70.000, frk. 80.000

przedstawia następująca polecenia godna grupa losów. Główna wygrana

o los serbski na 100 fra n k , nom w a r t .
Ciągnienie dnia:
13 sty c zn iu . —q 
13 m a ja . ^  
13 w rześn ia .

15 m a ja .
In lis to p a d a .   Węgierski los hipoteczny uriztał gry

u, sierpnia. Los kredytowy ziemski udział gry II. E.
15 lis to p a d a .

5 maja10 Los kredytowy ziemski udział gry II. E.
=) września. J

F rn k . 80.00(1
80.000

U 80.000

Kor. 70.00C
70.000

Kor. 90.0< 0
90.000
90.000
90.000

Kor. 100.000
lOO.OOO
100.000

odstępuję to grnpe łosiów za zapłata podług dziennego tu rsu  (tj. około kor. 217) 
l u b  n a  S S  p a t  m i e s i ę c z n y c h  F » o  9  k u p o n  )

Natychmiastowe i wyłączue prawo gry po zapłaceniu lej i 2ej raty wprost n mnie.
I ia tr  te proszę nadesłać przekazem pocztowym. a ja  natychm iast poślę podjng ustawy

wystawiony dokument sprzedaży.
Dalsze spłaty następują wtenczas bezpłatnie przez pścztową c. k. kasę oszczędności.

ED W A R D  U R BA N , Dom bankowy, Berno.
G ro a s e r  P l a t z  N r . 25 , w e  w ła s n y m  d o m u .

Rzetelnych agentów potrzebuję wszędzie. Ceny bardzo niskie, prowizya wysoka.

Przy każdorazowej zmianie kur.^u. oznacza si^  cenę najniższą. H92 2 ]U

123 9 14

K to  ch ce
dużo pieniędzy?

Miesięcznie do 100(1 k o r o n  można 
łatwo zarabió nezciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychm iast swój adres pod 
O . 51 do A n n o n c e u -B u r^ u ir  d e s  
„ M e r h u r " .  K i i r u b e r g .  y ia n d e l -  

s t r a s ^ e  Ł . 33. 174 11 52



8 N r 63. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 16 Mat ca 1902.

f
Za spokój duszy ś. p.

Józefa Skulskiego
nadinżyniera kolei państwowej, 

odbędzie się 769 
d. 18 marca 1902 r. o g. 10 rano

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  K apucynów .

Nowe wydawnictwa Księgarni
D. E. Friedleina w  Krab owie

Rynek gł. L. 17, telef, Nr. 452 .
Róia Rawicz Dembińska. Nowele. Na Błędnej 

Drodze. Szukaj kobiety. Nie ładna. K. 260.
Cezary Jellenta. Orfan. Poezye. Cena kor. 3'
Anto.ii Mazanowski Młoda Polska w Powieści, 

Liryce i Dramacie. Cena kor. 3 60.
Czesław Pieniążek. Z Dawnych Lat. Gawędy 

i opowiadania. Cena kor. 2'60.
J Scbiekopp. G ram atyka Litewska, opracowana 

przez J. Januszkiewicza i A. Maciejowskiego. 
Cena kor. 3■ -.

K. Stończewska. Studentki. Powieść 2 t. i K.
Gabryela Zapolska. Mężczyzna. Sztuka w 3ch 

aktach. Cena kor. 2' —. 768 1 0
Na przesyłkę każdej książki npraszasń  dołączyć
20 hal.— Do nabycia we wszystkich księgarniach.

kaw., 29 lat. z 12-let. 
p raktyką z większ. re­

nom. m ajątków . obeznany gruntownie 
z uprawą roli, chowem i tuczem -inwen­
tarza, użyciem sztucz. nawozów i wszel. 
maszyneryą — szuka posady od 1 kwie­
tn ia lub lipca 1902 r., jako samotny lub 
żonaty. Zgłosz. L WoyCiechowski, Ko­
strzyn, via Środa (Prusy). 764 i 3

Parcela budowlana
800 sążni kwadr., naprzeciw rzezalni 
w  G rzegórzkach, w całości lub czę­
ściowo do  s p r z e d a n ia .  Wiadomość u
stróża. K raków , ul. Kolejowa 18. 776 1 5

Zakupiwszy cały magazyn ubiorów 
męskich firmy Heilmanna Kohna i Sy­
nów, c. i k. nadwornych dostawców, 
przy.u l. Grodzkiej L. 9 , s p r z e d a j  t 
pozostałe jeszcze kilkaset sztuk ubrań 
różnych o 40°/e niżej cen fabrycznych, 
tylko do 10go kw;etnia, w lokalu przy

placu Dominikańskim I.
U praszając o liczne odwiedziny, ce­

lem zaopatrzenia się w tanie a dobo­
rowe su k n ie , zwracam uwagę Szanow. 
Publiczności, że zniżone ceny tabrycz. 
o 40°/0, są niższe więcej niż o połowę 
od cen sklepowych. 760 i 3

L. E. XIV. 2642/1,6. 761 1 2

OGŁOSZENiE LICYTACYI.
D n ii 4  k w ie tu i u  1 9 0 2  r .  o godzinie l l ej  

przeu południem odbędzie się w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 przy ulicy św. 
J a ja  L. 13, I. piętro od tyłu. licytacya Hotelu 
K lein" z oficyną przy ul. św. G ertrudy 1. or. 
6 w K rakowie, realność- lk. 93 Dz. VI. lwh. 
1185 parc. lk. 1943, 1944 , i 282 ., oraz licy­
tacya kamienicy przy ul. św. Gertrudy 1. or. 6 
w Krakowie lk. 188 Dz. VI lwh. 1870 parc. 
lk. 2149, wraz z przynależnościami, sk ładają­
cemu się odnośnie do Hotelu K leina z urzą­
dzenia hotelowego, wyszczególnionego w pro­
tokole oszacow ania, a odnośnie do realności 
lwh. 18"0 z 63 stor, 14 drzwi i 5 zaluzyj.

Nieruchomość lwh. 1185 (Hotel Kleina) wy­
staw iona na licy tacyę , jes t ocenioną na kor. 
104.361 hal. 35, przynależności zaś na 3555 
k o r ., a nieruchomość lwh. 1870 na 120.866 
kur., przynależność zaś na 650 kor. 50 hal.

Najniższa cena realności lwh. 1185 wynosi 
kwoię 54.550 koron 50 hal , a realności lwh. 
1870 kwotę 60.866 kor-m 67 hal., poniżej tej 
ceny sprz laż  nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
m enta przejrzeć można w Sądzie tutejszym , 
w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy oddz. XVI.
Kraków, dnia 28 stycznia 1902 r.

PIEGI
usuw a całkowicie w przeciągu  7  d n i

Amtaa-ęreme Ufa Clnistoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u trzy ­
m ania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jes t za­

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena BŁ 1-60, odpowiednie m /dło 70 h.

Główne składy w K r a k o w i e :  Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
L w o w ie :  Zygm. Rucker, ap t.; w B ro -  
d a o h :  Leo Kallir, aptek.; w N o w y m  
S ao  a : R. Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y ś lu :  M. Schwarz, apt.; w T a r n o ­
p o lu  : M. Krzyżanowski, ap tek ., Dr Jul. 
F ranzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa 7521 i8

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWiKA M A R X A  
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stw a każdego rodzaju z drzew a, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. D-obner.

Wyłączny skład

LINOLEUM
tryesfeńskiego

Cerat. ■\NV

- s v

±  S p ó ł k a
Bynek 37, KBAKOW, linia A-B,
_ poleca najtaniej na

W I E L K A N O C N E
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C E R A T Y
w różnych kolorach 

i rozmiarach

’ęK

w

°  rJ°
Największy 

wybór
Przedśćiólek i Chodników

z Linoleum , Ceraty i kokosowe. 

Linoleum do wyścielania całych pokoi.

%
na

meble.
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•\N-Ł" k o k o s o w e ,  żelazne i szczotkowe.
Ceraty na stoły odpasowane. 

Płachty nieprzemakalne. Płaszcze gumowe. 
K a lo sz e  r o s y js k ie  i a m ery k a ń k ie .

g J kg.-
77/ JP kk o , , Są/ ■'<?.„ k c/] u

k/Sc °Ą0

16 powozów używ an., 14 
wózków nowych i używ.,
6 wolantów otwartych 
na parę i jednego konia.

8 kabryolet i najtyczanek parokon.,
5 knczer faeton damskich z budami 

i otwarte, 
j 4 karety na parę i jednego konia, 
j 2 sań pańskich — są do sprzedania 

w dobrym stanie po wyjątkowo ni- 
J skiej cente w k o u c e s .

słlaiacli z pojazdami używani
na resorach

ST. CYhAMkfrtflCZA
przy u l .  B r a c k i e j  Ł .  9  i przy u l .  
S z p i t a l n e j  Ł .  3 4 ,  naprzeciw tea tru  

krakowskiego. 
W ł a ś c i c ; e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy u l .  5w .

J a n a  Ł .  3© , parter. 744 l o

Wzywamy
wszystkich pp. Przemyłowców a to 
zarówno fabrykantów jak  i rzemieśl­
ników we wszelkich gałęziach wytwor- 
s tw a , aby zechcieli nam n a d s y ł a ć  
adresy swoich przedsiębiorstw oraz cen­
niki wraz z informacyami co do zakresu 

produkcji.
Zebrane m ateryały będą przez nas 

na nasz koszt ogłaszam-, jako przewo­
dnik dla pragnących popierać przemysł 
krajowy. 770 1 4

Kraj. Związek Przemysłowy i Kraj. 
Agencya Wydziału Krajowego,

Lwów, ulica Chorążczyzny L. 17.

„Odznaczona medalami“

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiślna L. 1,

poleca przy nadchodzących Świętach:

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach.
b o a i a d a  n a  o k ła d z ie  o r y g i n a ln e  u ta r e  
K o n ia n l  D n b o ia  L iz z ć e  i  m e n k o w a ,  
B u m y  i  A ra  s l a n g i e l s k i e ,  s i iw o w io ę

i  t .  d . 694 1 o
Cenniki na żądanie darmo i optatnie.

O O O O O O O O O O O O O O O

w Krakowie, Rynek
p o l e c a :

w butelkach jakoteż i na beczki 
ze składu Transito

górno-węgierskie (hegyalajskie) 
stołowe, z nowej latorośli, ęzy- 
ste,'smaczne, tanie —  tylko u 
producentów wpr os t  o sob iśc ie  

kupowane, 
oraz

ó  S r  K O N I A K I  4 5
X francuskie najprzedniejsze;

ń  wyborne starki litewskie,
^  jakoteżl HERBATY CHIŃSKIE
▼ praw dziw ej 771 1 5

W y s i e w k i
z herbat najprzedniejszych, 

u o o o o o o o o o o o o o u

R ó że
wysoko- i niskopienne w najpiękniejsz. 
odmianach, wyłącznie szlachet, nowości, 
olbrzymie, wspaniałe gwoździki, poleca 

po cenach bardzo niskich

J Ó Z E F  K A N D R
ii-ywuzowy za k ła d  ogrodniczy ró i, 

w Horaździówicach (Ho ra ż d ’o v 1 c e , 
Czechy). 77;  1 3

Spis i cennik w języku czeskim (i nie­
mieckim).; za darmo i opłatnie. 22-letni 
rozgłos w świecie. 30 najwyższych od­
znaczeń. Wywóz do wszystkich krajów.

Otugów
za nikogo nie płacę. 741 3 6

J a n  M a ry n o w sk i.

Oqłoszenie licytacyi
^  u  © i

d n ia  8  - go  k w ie tn ia  1 9 0 3  rok u  i d n i n astępn ych .
" -------------------00----------------- -

D  y x * e k c y £ A

Z A K Ł A D U  P 0 Z Y C Z K 0 7 7 E G 0
NA ZASTAWY RUCHOME

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocic, srebrze i drogicu kamieniach, 

do dnia 31 grudnia 1900 r. włącznie, jak również ubrania , 
b ie lizn a  i tow ary  ło k cio w e , do dnia 30  czerwca 1901
włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, stosownie 
do § 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publi­
cznej licytacyi, która odbędzie się dnia 8 - go  kwietnia 1902 r. 

i dni następnych o godz. 9' przed południem 742 1 3

przy ulicy Szpitalnej pod L. 15.
Wzywa się zatem strony interesówane, aby we własnym interesie przed 
terminem licyiacyi to jest do 5-go kwietnia 1902 r. włącznie,

pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

P i ­
e r w s z a  B e m e ń s k i

chemiczna pralnia
i farb iarn ia

garderoby damskiej 
i meskiej, firanek

a k s a m i t ó w ,  m a t e r j a

łó w  m e b l o w y c h , e - w

F I  L !  A

.1. L'

758 1 6

•  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  •

O  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  •

Od dawien dawna ze swi j dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
C C

zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
II w  B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem. 41 O

1 fun t ,,Familij,iej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 funt. „Melange d i Moskau“ w nryg opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem upakowraniu 3.50 
1 fun t „Okruchów" z najlepszy oh herbat kwiatowych . 120 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . . . 9  —

Która jest najpiękniejszą w całym kraju?
N iem a skuteczniejszego, zdrowszego, wydatniej, środka piękności nad M o h r o w e j  słynny w świecie, 
podziw budzący C R E H E  M O H F. Niema też powabniejszej tw arzyczki nad pielęgnowaną kremem 
Mohrowej. Krem Mohrowej spędza szybko i niezawodnie piegi, plamy, trądziki, pryszcze, liszaje, śiady 
ospy itd. Czerwone nosy sta ją  się białemi, zmarszczki i fałdy znikają, skóra sta je  się lśniąco czystą, 
rum ianą, gładką i młodocianą. Kremu Mohrowej słoik złr. 1'60, 2'20 i 5 złr. Słoik na próbę 80 ct. 
P o u d r e  M o h r  jes t pudrem na bale , do salonu i na codzieii jako środek skórę upiększający, który 
obok tego, że dobrze pokrywa, bynajm niej nie jes t szkodliwym Karton pudru Mohr białego, różowego, 
kremowego, cielistego (barwy ciała, moja osobliwość) złr. 1'20. Kto nie chce wyrzucić pieniędzy, lecz 
chce mieć istotnie dobry, wartościowy, niezawodnie skutkujący środek przeciw siwym włosom, niech 
użyje z zaufaniem cudownego środka Mohrowej, który się okazał jaknajlepszym , zwanego M O H R IN . 
Przyw raca on podsiwialym włosom pierwotną barwę i połysk młodociany. 2 flaszki 2 złr. 50 ct. 

D yskretna, oiezw racająca uwagi przesyłka, bez podania zawartości, za zaliczką.

Pani Mohr,  jedyna wyrabiająca prawdziwe Mohrowskie przetwory.
W i e d e u ,  X I V . ,  R e l n d o r f g a s . s e  H E .  739

M a i a ł l l i  1 mniej, fo lw arki
ą0 zamiany i sprzedaży; 

między innemi: majątek bardzo piękny
1 dobry, niedaleko st. kol., z pięk. willą. 
przeszło 1000 mrg. w 2 folwarkach we 
własnej administracyi, do sprzedania.;—
2 majątki bardzo dobre blisko Krakowa 
do sprzedania lub zamiany na kamienicę.

Dzierżawy 700 m. we wsch. Galicyi, 
200 m. w zachód, i kilka innych.

Realności rentowne z malemi dopła­
tami; realność skłauająca się z 2 domów 
i ogrodu, narożna przy dwóch ulicach, 
tanio do nabycia. 716 2 4

Rządców z kaucjam i, leśniczych itp. 
polaca Biuro komis-inform. dla rolni­
ctwa, handlu i przemysłu Wł. Jawor­
skiego, ErakuW, nl. Grodzka L. 30.

Jedyna specyalna fabryka w monarchii austr. 
C. k. medal państwowy za znakomite wyroby.

Pierwszy morawski wyrób

ZEGARÓW WIEŻOWYCH
Fr. 9!roravus

Berno, Wielki Rynek,]6,
wyrabia i dostarcza:

,-egary wieżowe dla ko­
ściołów, szkół, zamków, 
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa­
nia stróżów nocnych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu 

i pod gw aranrjyą.
200 zega.ów wieżowych dostarczono ku zupeł­
nemu zadowoleniu odbiorców. Kosztorysy gratis.

699 2 20

500 kóp narybku karpi
gatunku śląskiego. bardzo ładnego, od 
3Uj cala długości wzwyż, ma do sprze­
dania po 4 kor. 50 hal. za kopę: Em il 
Silberstein , poczta i stacya kolejowa 

brzeźnica. 775 1 3

bajwiętszy wfióz foiopafór
Znacznie zniżone ceny. Oryg tonogran Edison 
i l olumbia. Zawsze 10.000 walców na składzie. 
C szystki: poszczególne części i p rz1 nalezyto- 

ści. Zadziwiająca nowość: Walce lane. Niezró­
wnane co do siły tonów. Dźwięk nie żnina. 

Moldner & Skręta, Wieoen, I., Kolowratring 7. 
765 1 10

Zarzad szkółeku

leśnych 1 ogroJoitytl
obszaru dworskiego B ^ r o w n a  poczta 
B o c h n i a ,  poleca do kultur wiosen­
nych : Sadzonki leśn e . Drzewka p ar­
kowe. Krzewy ozdobne i Rośliny na 
żywe ploty. p0 cenach najniższych. 

Katalogi opłatnie. 568 5 5

Koniczynę do siewu
prawdziwą s ty iy jsk ^  wolną od kanianki, czy­

stą wysyła, jak  od lut 30, za zaliczką: 
najlepszej N r i . . , . .100 slg . kor. 132'—

- 2 . . . 100 „ .  128'
dobrej - 3 ■ . . , 100 „ „ 124 —
jak również nasiona ulubionych traw , wyczki

i lucerny — firma 552 8 O
Józ. Postl A  Co.. Judenburg, Gór. Styrya.

HE. JAKUBOWSKI
w Krakowie,

Magazyny własne bogato zaopatrzone wyrobami z chińskiego srebra 
platerowane, broitZU i Z p ra w tó w w g o  sre b r a

K R A K Ó W ,  S u k ie n n ic e  2 0  i 27. o«l strony wieży ratuszowej, 
L irów . P /a r  M a n ja n  i 10,

C zern i owce, llł/rteA, Hotel pod ..Czarnym Orłem

Sprzeduje po cenach fabrycznych
naczynia stołowe; noże, widelce, łyżki, przedmioty ozdobne na 
podarunki, oraż artykuły kościelne; monstraucye, kielichy, krzyże, 

żyrandole, krzyże, lichtarze, ampułki 1 '■ u
Osoby, żądające ulg w w ypłatach . zechcą zgłaszać się do K antoru przy 

ul K a n o n i c z e j  pod Nr. 16 w Krakowie. h66 2 5

Do Pana Aptekarza

B eli Z o ltan a
B U D A P E S Z T .

Prą^zę przysłać mi jeszcze cztery szklane 
słoiki Pańskiej wybornej

maści przeciw gośćcowi 
i reumatyzmowi.

Z poważaniem
A ii tiiu i J < m i n o r  i r,

c. k. okręgowy inspektor s/.kolJO--
Cernomelj.

Szczególne w ypadki, liczne uznania \ P°' 
świadczenia lekarskie dowodzą, że ta  im^c 1®S 
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują­
cym środkiem, który przeciw bolesnym dolegli-
wościom występującym przy przeziębieniu w K o ­

ściach, stawach lub w mięśniach, 81'
j a k  n a j l e p s z y m .

  e C e n a  f l a s z k i  3  ko r o n y .  -
Główny sk ład  na Austryę : 54 , 10 0

Apteka pod „Czarny1*1 ttiediwiedziem",
M T  n i G D l l  Ł“ Reek S r. 8.

Zlecenia pocztowe przesyłac należy do Aptekarza 
B e l i  Z o l t ś * 1®  w Budapeszcie.

PERFUMERIA ZENO & CO.
N A D W O R N I d o s t a w c y .

W i e d e ń ,  1 - ,  G u a b e n  N u .  7 ,  
słynny Dom dla francuskich, angielskieb i niemieckich oiyginalnych

perfum i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do

paznokci w każdym gatunku.
M T  J a k o  o s o b l iw o ^  d o m u  p o le c a  f ir m a  sw ą  s ły n n ą  
i  z n a n ą  ja k o  w y b o r n ą  E a u  d e  C o l o g n e  Z e n o  

po K. 1 , 2 , 4 , 8 , 14 i 16 K . 355 9 10

Z D rukam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa D rukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L . K. Górski.


